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Jarosław Rola, konstruktor i produ-
cent rowerów napędzanych ręcznie 
dla osób niepełnosprawnych: Nie-
którzy kupują nasze rowery, żeby 

znowu po wypadku  
poczuć wiatr  
we włosach,  

wyjechać w góry  
rekreacyjnie.
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Grzegorza Schetynę w dość bez-
pardonowy sposób pani premier Ewa 
Kopacz wykopała z „jedynki” listy PO 
w obwodzie legnicko-jeleniogórskim. 
Szanowanego i lubianego posła, 
który od lat był związany z naszym 
regionem, w imię partyjnych wojen 
podjazdowych przesunięto do Kielc, 
regionu, z którym Grzegorz Schetyna 
nigdy nie miał nic do czynienia.

Okoliczności zesłania Grzegorza 
Schetyny w inny region Polski budzą 
niesmak. Decyzję te podjęto podczas 
posiedzenia władz partii, kiedy to 
usunięto z list tak zwanych baronów, 
którzy ostatnio, w różnych okoliczno-
ściach, zostali skompromitowani. Są 
objęci zainteresowaniem służb śled-
czych albo są bohaterami sławetnych 
nagrań w restauracji „Sowa i Przyja-
ciele”. Ale Grzegorz Schetyna nie jest 
zamieszany w żadne kompromitujące 
wydarzenie. Jego głównym grzechem 
jest autorytet oraz troska o region, 
głównie o to, by Wrocław nie rozwijał 
się kosztem Legnicy, Jeleniej Góry 
i pozostałych miast Dolnego Śląska.

Z perspektywy Warszawy nie ma 
takiego miasta jak Jelenia Góra. 
W kontekście zmian na wyborczych 
listach mówiło się, że Grzegorz 
Schetyna nie będzie startował z listy 

„dolnośląskiej” bądź legnickiej. Ani 
słowa o Jeleniej Górze. Duża w tym 
zasługa regionalnych działaczy Plat-
formy, którzy już podczas wyborów 
samorządowych interesy własnej 
kariery przedłożyli ponad dobro ca-
łego regionu. Kolejnym krokiem było 
wykluczenie z szeregów partyjnych 
grupy zaangażowanych działaczy, 
którzy poparli Marcina Zawiłę w wy-
borach na prezydenta Jeleniej Góry. 
Demontaż silnej pozycji Jeleniogór-
skiego w stolicy Dolnego Śląska 
idzie pełną parą. Jego symbolem 
jest desygnowanie na „jedynkę” listy 
legnicko-jeleniogórskiej Stanisława 
Huskowskiego. Człowieka bardzo 
zasłużonego, działacza podziemnej 

„Solidarności”, polityka o znakomitym 
dossier, jednakże osoby emocjonal-
nie związanej z Wrocławiem, w prze-
szłości prezydenta stolicy Dolnego 
Ślaska. Jak nietrudno się domyśleć, 
problemy regionu jeleniogórskiego 
i ludzi tu żyjących mogą być mu 
absolutnie obojętne. 

O co więc chodzi w tym wszystkim? 
Premier Kopacz rozstawia po kątach 
swoich politycznych konkurentów. 
Wiadomo, że Grzegorz Schetyna, 
niezwykle uzdolniony polityk, choć 
tymczasowo w odwrocie, jest jednak 
gotowy zawsze zagrozić najsilniejszym 
w partii. To praktycznie jedyny konku-
rent, którego obawiał się Donald Tusk. 
Jego kielecka zsyłka to przede wszyst-
kim próba odcięcia go od politycznego 
zaplecza dolnośląskich działaczy, od 
ich poparcia. A dobro regionu, kraju, 
obywateli... Żaden obwoźny cyrk, sy-
gnowany nazwiskiem pani premier ani 
pani ubiegającej się o fotel premiera, 
mnie nie przekona, że komuś tu na 
dobru tego kraju zależy.

Andrzej Buda
a.buda@nj24.pl

Od czasu, kiedy jesienią ub. roku spłonęła 
telewizyjna stacja przekaźnikowa na Górze 
Szybowcowej w Jeżowie Sudeckim, wielu 
mieszkańców Jeleniej Góry uskarża się na 
kiepski odbiór programu tv. Na nowy prze-
kaźnik, niestety, trzeba będzie poczekać co 
najmniej rok, nie znaleziono bowiem jeszcze 
pomieszczeń na nową stację. Także kwestia 
lokalizacji jest jeszcze uzgadniana. Najwięk-
szym problemem dla dyrekcji Rejonu Eksplo-

atacji Technicznej 
Komunikacji jest 
zdobycie aparatu-
ry dla stacji.

n
Sąd Rejonowy 

w Jelenie j  Gó-
rze wydał wyrok 
w sprawie Chry-
stoforosza T., An-

drzeja W. i Tamary Ł. Oskarżonych o drukowa-
nie nielegalnego pisma „Myśl”, nawołującego 
do organizowania strajków i akcji protestacyj-

nych sprzecznych z obowiązującym prawem. 
Pisma tego, firmowanego przez podziemną 
organizację „Solidarność Walczącą”, nie 
udało się rozkolportować, gdyż inicjatorów 
wcześniej aresztowano.

n

Z wzniesionej u schyłku XIX wieku kamie-
nicy (a właściwie wieńczącej ją balustrady) 
przy al. W. Polskiego 1 w Jeleniej Górze jakiś 
czas temu spadła rzeźba postaci kobiecej 
i rozbiła się na kilka kawałków. Postanowiono 
ją zrekonstruować, lecz - jak się okazało - do 

dzisiaj zachował się tylko bardzo uszkodzony 
korpus bez rąk i głowy, nie zachowały się 
także w miejscowym archiwum ani w zbio-
rach konserwatora zabytków żadne ilustracje 
przedstawiające pierwotne formy tej rzeźby.

n
OGŁOSZENIE
Do wspólnego słuchania muzyki z odtwa-

rzacza laserowego „Compact-Disc” zaprasza 
co czwartek Klub Studencki „Arsenał” 
(Jelenia Góra, Pl. Piastowski 27). Początki 
imprezy o godz. 19.

Wybrał GOK

31 lat temu w NJ

Książę Kościoła 
w Krzeszowie 

Fala upałów niweczy wysiłki organizatorów wielu 
imprez - ludzie wolą pozostać w domu. Ale Wielki 
Odpust Krzeszowski w Święto Wniebowzięcia NMP 
(15 sierpnia) przyciągnął tłumy. Jest w Krzeszowie 
siła, która jak magnes przyciąga ludzi nawet w pie-
kielny upał. Wielu przyszło do Krzeszowa z Kamien-
nej Góry pieszo, choć mieli do dyspozycji autobus 
kursujący liniowo. Ale było warto - ponownie odbyła 
się po mszy procesja z cudownym obrazem Matki 
Boskiej Łaskawej. Poprowadziło ją sześciu biskupów, 
w tym jeden z Ameryki Łacińskiej i najprawdziwszy 
książę Kościoła, czyli kardynał. 

Dla kard. Joachima Meisnera była to podróż 
sentymentalna. Urodził się w 1933 r. we Wrocławiu, 
a konkretnie - na jego peryferyjnym osiedlu, Leśnicy. 
Jako małe dziecko przyjeżdżał z matką do Krzeszowa. 
Gdy przyszło mu wraz z innymi Niemcami opuścić 
Dolny Śląsk po 1945 r., Meisnerowie doznali siły 
Maryi w krzeszowskim wizerunku. Los wygnańców 
był gorzki, Meisnerowie tułali się po ulicach, była 
zima, zapadała noc, a oni - niczym Święta Rodzina - 
nie mieli gdzie się schronić. Matka kardynała zaczęła 
modlić się do Matki Boskiej Łaskawej z Krzeszowa 
i stał się cud - otworzyły się drzwi pobliskiej gospo-
dy z gestem zaproszenia. Meisnerowie nie zamarzli.

Kardynał, choć do przejścia na emeryturę był 
metropolitą w Kolonii, jednym z najbogatszych miast 
świata, to o Krzeszowie nigdy nie zapomniał. Jest 
w tej wsi widoczny znak jego wdzięczności - w czę-
ści muzealnej Domu Gościnnego Opata, w gablocie 
można zobaczyć jego krzyż biskupi. Został wykonany 
z jednego kawałka jaspisu, w którego sercu tkwi 
szczerozłota moneta z czasów pierwszych chrześcijan.

Kawalerowie zakonni z zakonu rycerskiego Grobu 
Bożego w Jerozolimie na odpustach w Krzeszowie 

bywali. W tym roku przybyły też damy zakonu (czarne 
peleryny z czerwonym krzyżem jerozolimskim, białe 
rękawiczki, koronkowe nakrycie głowy). Wśród 
nich - Ewa Świt, żona mecenasa Zbigniewa Świta 
z sąsiadującej z Krzeszowem parafii Czarny Bór, który 
jest bożogrobcem od kilku lat. Jego żona do zakonu 

została przyjęta w tym roku. Obrzęd inwestytury odbył 
się w katedrze w Gnieźnie z udziałem prymasa Polski. 
Bożogrobcem został wówczas też ks. prał. Marian Kop-
ko, proboszcz krzeszowski. Wszyscy są strażnikami 
Grobu Bożego - w Krzeszowie jest jego wierna kopia. 

Marek Perzyński 

Procesji z cudami słynącym obrazem 
przewodniczył ks. Joachim Meisner z Kolonii.

M
. P

ER
ZY

Ń
S

KI

W czwartek rano mieszkańcy Mysłakowic mogli zobaczyć 
nieżywe ryby w rzece Łomnica. W zakolach i tam, gdzie nurt 
jest mniej wartki, padniętych sztuk było po kilka, kilkanaście. 
Mieszkańcy są pewni, że stało się tak za sprawą miejscowej 
oczyszczalni ścieków, należącej do Karkonoskiego Systemu 
Wodociągów i Kanalizacji. Dowodów na to jeszcze nie ma. Być 
może będą, gdy wezwany WIOŚ zbada pobrane próbki wody. 
Potrwa to co najmniej 5 dni.

Martwe ryby w rzece pojawiły się tuż po publikacjach w No-
winach i w innych mediach, w których zarzucano KSWiK-owi, 
że zrzuca do rzeki Łomnica źle oczyszczoną wodę. W okoli-
cach ujścia z oczyszczalni zbiera się od pewnego czasu piana, 
woda zmienia kolor i śmierdzi. Władze spółki do niedawna 
utrzymywały, że wszystko jest zgodnie z normami, a wraże-
nie wzrokowe jest mylące i nic złego się nie dzieje. Dopiero 
niedawno Krzysztof Ślęzak, dyrektor ds. technicznych KSWiK 
przyznał publicznie, że oczyszczalnia nie działa efektywnie przy 
tak dużym zrzucie ścieków z Karpacza, związanym z dużą ilo-
ścią gości. - Planujemy modernizację oczyszczalni, co będzie 
kosztowało około dwóch milionów - mówi. 

Czesław Godoń z mysłakowickiego zarządzania kryzysowe-
go przyznaje, że w Łomnicy padło sporo ryb. - Na wniosek 
jednego z radnych wezwaliśmy inspektora WIOŚ. Zobaczymy, 
co ustali - mówi. Dodaje, że źródło skażenia i śmierci ryb jest 
tu dla wszystkich oczywiste.

(sad)

Zatrute ryby w Łomnicy
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Raj był blisko
Jechali w nieludzkich warunkach, przez wiele godzin na stojąco, 
w ogromnym ścisku i duchocie. Gorzej niż bydło. Byle tylko dotrzeć na 
ziemię obiecaną. Nie udało się: transport uchodźców z Syrii, Afganistanu 
i Jemenu wpadł w Polsce, tuż przed granicą z Czechami. Zostać u nas nie 
chcą, a odesłać ich nie można. Co się z nimi stanie?

Jeden z cu-
dzoziemców, 
który zgodził 
się na zdjęcie, 
podczas prze-
słuchania w 
obecności tłu-
macza i funcjo-
nariusza Straży 
Granicznej.
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Cudzoziemcy byli zmęczeni 
i wyczerpani.
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Cudzodziemców 

opieką.

W tej ciasnej 
przestrzeni podróżowało 
31 osób.

Wpadli przypadkiem, podczas ru-
tynowej kontroli drogowej, którą po-
licja prowadziła na ul. Jeleniogórskiej 
w Szklarskiej Porębie. - Funkcjona-
riusze postanowili zatrzymać przejeż-
dżającego fiata ducato, gdyż sposób 
jazdy mógł wskazywać, że kierowca 
był nietrzeźwy - mówi podinspektor 
Edyta Bagrowska, rzecznik prasowy 
Komendanta Miejskiego Policji w Je-
leniej Górze. - Kierowca początkowo 
zwolnił, ale potem przyspieszył i nie 
zatrzymał się.

Zostawił ich i uciekł
Policjanci rozpoczęli pościg. Auto 

udało się dogonić na ulicy Hutniczej 
na Białej Dolinie. To wąska droga, 
prowadząca ostro pod górę w kierun-
ku lasu. Kierowca zostawił tam pojazd 
oraz pasażerów i zaczął uciekać. Do 
ucieczki rzuciło się też kilkoro pasaże-
rów. Ci jednak szybko wrócili.

Według danych Straży Granicznej, 
w samochodzie było 31 osób. - To 
obywatele Syrii, Afganistanu i Jemenu. 
Wszyscy byli przewożeni tym busem 

- mówi major Irena Skuliniec, rzecznik 
prasowy Nadodrzańskiego Oddziału 
Straży Granicznej.

W transporcie były dwie kobiety 
oraz siedmioro dzieci. Najmłodsze 
miało 2,5 roku. Policjanci podkreślali, 
że cudzoziemcy byli mocno wyczerpa-
ni i głodni. Jedna kobieta z dzieckiem 
trafiła do jeleniogórskiego szpitala.

Pozostali zostali skoszarowani w je-
leniogórskiej siedzibie NOSG. Spędzili 
dwie noce w sali odpraw, na ścią-
gniętych naprędce łóżkach polowych. 
Kobietom i dzieciom zapewniono 
oddzielne pomieszczenie. Strażnicy 
zorganizowali też żywność i napoje, 

„goście” placówki mogli skorzystać 
z prysznica.

Chcieli do Niemiec
Do Jeleniej Góry ściągnięto tłuma-

czy języka afgańskiego i syryjskiego. 
Szybko okazało się, że celem cu-
dzoziemców były Niemcy. - Chcieli 
wystąpić tam o nadanie im statusu 
uchodźców - mówi I. Skuliniec. - Nie-
którzy tłumaczyli, że mają tam rodziny.

Na wyjazd wydali oszczędności 
swojego życia. Za transport płacili po 
kilka tysięcy euro. Część rozpoczęła 
podróż w Turcji, inni - w Grecji. Na 
trasie ich przejazdu były Serbia, 
Węgry i Słowacja. Wciąż jest jednak 
wiele niewiadomych. Po pierwsze 

- kto organizował transport. Po dru-
gie - w którym miejscu przekroczyli 
granicę polską. Uczestnicy transportu 
albo zasłaniali się niewiedzą, albo też 
nie chcieli powiedzieć. Możliwe też, 
że nie mieli świadomości, którędy 
dokładnie będą jechać. Po drodze 
najprawdopodobniej przesiadali się 
kilkakrotnie.

Większości nie można odesłać
- W stosunku do obywateli Syrii 

i Jemenu, którzy posiadali dokumenty 
tożsamości (23 osoby), funkcjona-
riusze nie mogli zakończyć postę-
powania decyzją o zobowiązaniu do 
opuszczenia Polski - mówi rzecznicz-
ka NOSG. - Zastosowali więc środek 
alternatywny.

Ten środek to zatrzymanie pasz-
portu lub nakaz zgłaszania się do 
wskazanej placówki Straży Granicznej. 
Obywateli tych krajów nie można było 
odesłać do ich domów, ponieważ kraje 
z których pochodzą, znajdują się na 
liście Wy-

sokiego Komisarza ONZ ds. Uchodź-
ców jako terytoria objęte konfliktem 
zbrojnym.

- Wobec pięciu obywateli Afganista-
nu, 2 Syryjczyków i Jemeńczyka bez 
dokumentów,funkcjonariusze skiero-
wali do sądu wnioski o umieszczenie 
w strzeżonym ośrodku dla cudzoziem-
ców - mówi rzeczniczka. - Obywatele 
Syrii i Jemenu będą tam przebywać 
do czasu potwierdzenia ich tożsamo-
ści, natomiast obywatele Afganistanu 
będą oczekiwać na wydalenie.

Był większy przerzut?
Podkreśliła, że cudzoziemcy otrzy-

mali od funkcjonariuszy listę adresów 
kilkunastu ośrodków pomocy, do 
których mogą się zgłosić. Tyle, że 
nie byli zainteresowani taką formą 
pomocy. Dlaczego? Tego można 
się tylko domyślać. Z nieoficjalnych 

rozmów z policjantami i strażnikami 
można wywnioskować, że nie była to 
przypadkowa grupa. Zatrzymani byli 
uczestnikami większego transportu. 
W kierunku Niemiec jechało praw-
dopodobnie kilka podobnych busów. 
Wiele wskazuje, że był też oddzielny 
transport bagaży. Niektórzy nie mieli 
przy sobie dokumentów, gdyż zostały 
one w torbach podróżnych, które 
pojechały innym samochodem. 

Wiele na ten temat mógłby powie-
dzieć kierowca busa, ale póki co, nie 
udało się go zatrzymać. Świadkowie 
mówili, że to mężczyzna w średnim 
wieku, ubrany był w żółtą koszulkę. 
Policja i Straż Graniczna nie chcą 
nawet powiedzieć, czy udało się usta-
lić jego dane osobowe. - Dla dobra 
postępowania nie możemy ujawniać 
żadnych szczegółów - mówi Irena 
Skuliniec.

Wpadli drugi raz
Nie jest też pewne, kim są zatrzy-

mani ludzie. W Syrii od kilku lat trwa 
krwawa wojna domowa pomiędzy 
rebeliantami oraz siłami rządowymi. 
Czy to zwykli mieszkańcy, którzy mają 
dość huku bomb i strzałów karabinów, 
dość dyktatury i szukają lepszego 
życia dla siebie i bliskich? A może 
muszą uciekać, bo w ich ojczyźnie 
ktoś wydał na nich wyrok? Tego nie 
dowiemy się długo.

Jest też podejrzenie, że ktoś, kto 
pilotował przerzut, nadal jest w kon-
takcie z jego uczestnikami. Zaraz po 
zakończeniu postępowania większość 
z nich ponownie próbowała dostać 
się do Niemiec. Na tyle nieudolnie, 
że znowu wpadli. - Zatrzymaliśmy 
ponownie 3 Jemeńczyków i 23 
obywateli Syrii - powiedziała nam 
w poniedziałek rano Irena Skuliniec. 

- Próbowali przekroczyć granicę 
polsko-niemiecką w okolicach Zgo-
rzelca. Wobec większości z nich sąd 
zastosował nowy środek: osadzenie 
w strzeżonym ośrodku dla cudzo-
ziemców. Kilka spraw nie zostało 
jeszcze rozpoznanych.

Co teraz zrobią?
W świetle prawa cudzoziemcy 

mogą przebywać we wspomnianym 
ośrodku jedynie do roku od momentu 
ich osadzenia. Co potem? Możliwe, 
że dostaną zgody na pobyt w Polsce 
ze względów humanitarnych bądź też 
na tzw. pobyt tolerowany. Rożnice 
między jednym a drugim pojęciem są 
niewielkie, wynikają jedynie z niuan-
sów proceduralnych.

Cały czas mogą też wystąpić w Pol-
sce o nadanie statusu uchodźcy. Tego 
jednak nie chcą. I trudno się dziwić. 
Możliwe, że za granicą są już ich bliscy 
z innego transportu, są ich bagaże. 
A jeśli nawet te przypuszczenia to mit, 
to i tak mają świadomość, że znajdują 
się zaledwie kilkadziesięt kilometrów 
od upragnionego celu.

Robert Zapora
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Męczący upał nie odebrał Państwu 
ochoty na podzielenie się informacja-
mi, uwagami z życia miasta. W minio-
ną środę telefon urywał się. Wśród 
dzwoniących był też osobnik, który 
przedstawił się jako „stary komuch”, 
informując jednocześnie, że ma mnó-
stwo spraw. Gdy usłyszał, kto ma tym 
razem dyżur, zrezygnował z rozmowy. 
Dopytywał o kolegę. Którego? Nie 
powiem, bo nie każdy chce być ulu-
bieńcem „starych komuchów”.

Mieszkanka ul. Jagielońskiej w Cie-
plicach narzekała, że z komina piekarni 
za ryneczkiem koło ogólniaka przez 
długie godziny snuje się duszący 
dym. - Siedzimy teraz dużo na dworze 
i nie dość, że jest gorąco, to jeszcze 
czujemy smród - mówi. Cóż, palenie 
w piecach w lecie zabronione nie jest. 
Ochronie środowiska polecamy ten 
przypadek. Warto sprawdzić, czy nie 
spala się tam gum, butelek lub innych 
zakazanych substancji.

Nietypowy problem mają mieszkań-
cy jednej ze wspólnot mieszkaniowych 
w okolicy dworca PKP. Ich sąsiadem 
jest adwokat, który na swojej posesji 
ma cztery wielkie drzewa, zacieniające 
mieszkania sąsiadów i grożące upad-
kiem (jedno przewróciło się w maju 
podczas wichur). Mieszkańcy próbują 

namówić sąsiada do przycięcia choć-
by drzew, ale ten ich zbywa, śląc od-
powiedzi pełne prawniczych formułek. 

- Co zrobić w takiej sytuacji? - zapytali. 
Poleciliśmy, że jeśli ludzko-sąsiedzki 
tryb nie zdaje się tu na nic, to może 
warto wynająć... prawnika. Rozmowa, 
wymiana pism, będzie wtedy w pełni 
równorzędna.

- Moja starsza schorowana ciotka 
poszła do sądu przy ul. Bankowej wy-
kreślić nieruchomość z hipoteki. Nie 
była tego w stanie załatwić - skarży 
się mieszkanka Zabobrza. Emerytka 
z trudem weszła na I piętro, wypełniła 
wniosek, ale okazało się, że koniecz-
ny jest znaczek skarbowy. Te zaś 
sprzedawane są w wydziałach sądu 
przy Wojska Polskiego i Mickiewicza. 
Starsza pani nie miała sił na taki 
spacer. Kiedy nazajutrz siostrzenica 
załatwiała sprawę za ciocię, spotkała 
w gmachu przy Bankowej starszego 
pana w identycznym kłopocie. Jeśli 
sąd ma być dla ludzi, to może warto 
o nich pomyśleć?

Sądu, a właściwie jego okolicy, 
dotyczy też kolejny głos Czytelniczki. 
Pani Ewa była w sądzie przy Mickie-
wicza. Wykupiła bilet parkingowy 
na godzinę, ale sprawę załatwiła 
w 10 min. i była szybciej przy aucie. 

Wtedy zauważyła, że parkingowi 
właśnie wypisują kwit do zapłaty ko-
muś, komu opłacony czas już minął. 
Zaoferowała, że ma na swoim bilecie 
jeszcze 50 niewykorzystanych minut 
i chętnie odda na rzecz nieszczę-
śnika. - Bywam w sądzie i wiem, 
że czas załatwiania tam spraw jest 
nieprzewidywalny. Trudno opłacać 
wielogodzinny postój za każdym ra-
zem - oceniała. Parkingowi na takie 
rozwiązanie się nie zgodzili. Wypisali 
swoje, a pani Ewa z 50-minutową 
nadpłatą odjechała do domu.

Szereg uwag na temat organizacji 
ruchu w Jeleniej Górze ma pan Prze-
mek. Postuluje, aby władze miasta 
przemyślały, czy nie warto dokonać 
zmian personalnych w zarządzie dróg. 
Pyta m.in., dlaczego jest wyłączony 
prawy pas ruchu na Jana Pawła II 
przy budowie nowej galerii na terenie 
PKS. - Nic się na tym pasie nie dzieje, 
a niedawno doszło tam do poważnej 
kolizji. Pas jest wyłączony z ruchu 
od ponad 1.5 miesiąca! - oburza 
się. Zadaje też pytanie, czemu służy 
obszar wyłączony z ruchu na prawym 
pasie między Castoramą a Tesco? - 
Wyjeżdżający z Castoramy, naprzeciw 
Tesco, chcący zająć prawy pas, musi 
czekać, aż środkowy pas się zwolni, 

czasem ma zielone, ale i tak przez 
ten fakt właśnie czeka, aby zająć 
środkowy pas, po czym zjechać na 
prawy. To zupełny absurd - opisuje 
sytuację. Pan Przemek krytykuje też 
organizację ruchu przy wyjeździe 
z ul.Karola Miarki na Jana Pawła II 
w prawo. - Po co jest tu „stop”, skoro 
na ten prawy pas i tak nikt z góry nie 
wjedzie? - pyta. Podpowiada, że aby 
usprawnić wyjazd, należy dodać tylko 
nakaz jazdy w prawo i ci, którzy chcą 
jechać w lewo, na rondo, nie będą 
czekać czasem po kilkanaście minut, 
aby wyjechać w lewo, tylko zjadą 
100 m niżej, aby zawrócić w łatwym 
i bezpiecznym miejscu. Specom od 
organizacji ruchu drogowego poleca-
my postulaty pana Przemka.

(sad)

75/64-24-485

O tym, co niepokoi, drażni, irytuje lub wymaga dzienni-
karskiej interwencji, można rozmawiać z dziennikarzem 

dyżurnym w środę, w godz. od 10 do 14 osobiście 
lub zadzwonić pod numer:

Przy redakcyjnym telefonie dyżurował Sławomir Sadowski

Moje miasto, a w nim...

Zakład Usług 

Pogrzebowych „ANUBIS”

Jelenia Góra, ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska (wjazd  

od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82

kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 vis a vis Szpitala 
Wojewódzkiego w Jeleniej Górze

tel. 075/76 45 665
kom. 605 666 855

KREMATORIUM
Koroner Jelenia Góra

Jelenia Góra, ul. Strumykowa 2F 
czynne całodobowo 

tel. 605 666 850 

KOMPLEKSOWE 
USŁUGI POGRZEBOWE

Dom Pogrzebowy
ul. Strumykowa 2f
Jelenia Góra

Zakład Pogrzebowy
ul. Elsnera 8
Jelenia Góra

www.pogrzeby-sims.pl 
tel./fax: 75 76 45 665  kom. 603 789 245  kom. 605 666 855

ul. Strumykowa 2 F
58-500 Jelenia Góra
tel./fax 75 75 92 922
tel. kom. 605 666 850
www.koronerjg.pl

czynne CAŁODOBOWO!!!

KREMATORIUM

Całodobowy Zakład Usług 
Pogrzebowych „HERA”
Jelenia Góra, ul. Wolności 293

tel. 75/75 582 16,
 kom 601 594 123

Całodobowy Zakład Usług 
Pogrzebowych „WISEN”

Jelenia Góra, ul. Piłsudskiego 39
Kowary, ul. 1 Maja 9 

tel. 75 75 258 97
kom. 502 34 10 50 Zapraszamy Czyte ln ików do wspominan ia  swoich  b l isk ich ,  tel . :  75 64 244 20

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Jelenia Góra   - 501 465 588
 - 793 585 830
powiat jeleniogórski  - 601 582 622
powiat bolesławiecki  - 601 582 622
powiat kamiennogórski  - 601 543 538

powiat lubański   - 606 665 454
powiat lwówecki  - 694 792 203 
powiat zgorzelecki - 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski  - 694 792 203
redakcja - 75 642 44 20

REKLAMA I PROMOCJA

Brawa dla: 
Wszystkich, którzy wsparli organizację 

tegorocznych obchodów Dnia Kresowego 
we wsi Trójca (gm. Zgorzelec), a w szczegól-
ności dla członków Stowarzyszenia „Straż-
nicy Pamięci Ziemi Zgorzeleckiej”. Wydatnej 
pomocy przy realizacji przedsięwzięcia 
udzielił Gminny Ośrodek Kultury w Zgo-
rzelcu oraz jego filia w Radomierzycach. 
Wspólne spotkanie licznych środowisk i kul-
tywowanie pamięci tych, którzy padli ofiarą 
ludobójstwa dokonanego przez Organizację 
Ukraińskich Nacjonalistów i Ukraińską 
Powstańczą Armię na Wołyniu i Kresach Po-
łudniowo - Wschodnich w latach 1939-1947, 
możliwe było także dzięki finansowemu 
wsparciu powiatu zgorzeleckiego i gminy 
wiejskiej Zgorzelec.

(mat)
Prezesa KS Karkonosze (III liga), To-

masza Kowalczyka, który z prywatnych 
pieniędzy sfinansował zakup całego ume-
blowania do nowych, dużych i przestron-
nych lokali piłkarskiego klubu. Brawa 
dla władz Jeleniej Góry i spółki Termy 
Cieplickie za życzliwość i udostępnienie 
pomieszczeń w budynku pod nową trybuną 
główną miejskiego stadionu. W skład bazy 
klubowej Karkonoszy wchodzą teraz biuro 
sekretariatu, sala na konferencje, szkolenia 
i kursy, szatnie, gabinety odnowy biologicz-
nej i magazyn sprzętu sportowego.

(stob)
Gwizdy dla:
Zarządców dróg wojewódzkich, powiato-

wych i gminnych w tych miejscowościach, 
gdzie w miniony weekend przeszły gwał-
towne ulewy. Duża ilość spływającej wody 
naniosła na jezdnie piach i kamienie. Usu-
nięcie zalegających nawierzchnie łach piachu 
z pewnością nie jest najpilniejszą pracą, ale 
nie można też czekać, aż samochody je roz-
jeżdżą lub kolejny deszcz je zmyje. Są odcinki, 
zwłaszcza na zakrętach i łukach drogi, gdzie 
taki zalegający piach stwarza dodatkowe 
niebezpieczeństwo.

GOK
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Najpierw będą je montować na 
odcinku w Nawojowie Łużyckim. 
W dalszej kolejności przewidziany 
jest Henryków Lubański. Będą patrzeć, 
oceniać efekty i nabierać doświad-
czeń na swoim własnym przykładzie. 
Jeśli program się sprawdzi, wspólnie 
z mieszkańcami będą decydować 
o dalszym jego rozwoju. 

W tej chwili w gminie Lubań funk-
cjonuje ok. 900 lamp ulicznych, na 
utrzymanie których samorząd wydaje 
ok. 200 tys. zł rocznie. Wójt Zbigniew 
Hercuń zaczął szukać nowych rozwiązań 
w tej kwestii. Takich, które nie pogar-
szałyby jakości życia mieszkańców, ale 
pozwalałyby zaoszczędzić co nieco. 
Pierwsze kroki w tym celu podjęto 
jeszcze w poprzedniej kadencji. Władze 
gminy dogadały się z ludźmi i za zgodą 
mieszkańców wsi lampy oświetleniowe 
wyłączane są między godz. 23.00 
a 5.00 rano. 

- Bali się z początku. Udowadniali, 
że złodzieje będą chodzić bezkarnie - 
opowiada wójt Hercuń. 5 lat minęło, 
złodziei wcale nie przybyło w związku 
z reglamentowaniem światła w godzi-
nach nocnych. Zresztą, nie taka jest 
idea oświetlania dróg gminnych, żeby 
ochraniać przy pomocy światła z lamp 
ulicznych majątek jednego czy drugie-
go gospodarza. To już powinno leżeć 
w gestii właściciela, żeby jego obejście 
było należycie chronione. Prawda jest 
bowiem taka, że wartość drobnej kra-

dzieży w gospodarstwie nijak się ma do 
kosztu założenia i utrzymania jednego 
punktu świetlnego. 

W całej Polsce przeważają teraz 
lampy ledowe i to w ich kierunku idą 
z reguły wszelkie modernizacje. 

- Jeśli jest w pobliżu moc zasilająca, 
to lampy ledowe są tańsze od solarów 

- wyjaśnia wójt. - Ale tam, gdzie trzeba 
ciągnąć kabel o długości kilkuset metrów, 
żeby doświetlić jakąś boczną uliczkę, 
przedsięwzięcie jest zupełnie nieopłacalne. 

W gminie Lubań to dość powszechne 
zjawisko. Wsie ciągną się kilometrami, 
rozwleczone rzadką zabudową wzdłuż 
rzek i strumieni. Z tego powodu tak 
wielkim wyzwaniem okazało się wo-
dociągowanie gminy. I z tego samego 
powodu prawdopodobnie nigdy nie 
powstanie w niej duża, zbiorcza ka-
nalizacja. Współczynnik zagęszczenia 
gospodarstw jest zbyt niski, by zdobyć 
dofinansowanie zewnętrzne na tego 
typu zadanie. Mówiąc inaczej - koszty 
budowy i późniejszej eksploatacji takiej 
kanalizacji byłyby zbyt duże jak na 
możliwości gminy. 

Z lampami ulicznymi jest podobna 
sytuacja. Przy głównych ciągach ko-
munikacyjnych oczywiście świecą. Ale 
na bocznych dróżkach ich montowanie 
jest po prostu zbyt kosztowne. I stąd 
właśnie wziął się pomysł na solary.

Ich montaż przewidziany jest już we 
wrześniu tego roku, najpierw ekspe-
rymentalnie w Nawojowie Łużyckim. 

Firma już jest, policzono też dokładnie 
koszty. Jedna lampa solarna z przywie-
zieniem, montażem i dwuletnią gwa-
rancją to wydatek ok. 6 tys. zł. Montaż 
na zasadzie: dzisiaj się stawia, a jutro 
świeci. Konstrukcja jest dość prosta 

- maszt, lampa i na niej samodzielny 
solar. Nie trzeba już żadnego kabla do-
prowadzającego prąd, nie ma też mowy 
o ustawianiu gdzieś we wsi obszaru 
z poletkiem baterii słonecznych. - Ze-
rowy wydatek eksploatacyjny, a jedynie 
bieżąca obsługa i konserwacja - cieszy 
się z pomysłu gospodarz gminy. 

Gdyby gmina chciała zamontować 
lampę solarową przy drodze powiatowej 
(czego oczywiście nie może zrobić, bo to 
leży w gestii powiatu), należałoby zadbać 
o moc rzędu 30-40 watów. Przy drodze 
wojewódzkiej potrzeba już lamp w prze-
dziale od 55 do 70 watów. A w rzeczy-
wistości, w tej chwili przy drodze powia-
towej funkcjonują lampy rzędu 120-150 
watów, a przy drodze wojewódzkie rzędu 
250-400 watów. W Lubaniu skrupulatnie 
to wszystko przeliczyli i wyszło na to, 
że koszt eksploatacji lamp solarowych 
będzie o 50 do 70 proc. niższy, niż gdyby 

zdecydowano się na lampy ledowe. Bo 
na solar, który ma doświetlać drogi we-
wnętrzne, wystarczy moc 15 watów. Tak 
właśnie zrodził się pomysł zlikwidowania 
wszystkich funkcjonujących na terenie 
gminy lamp ledowych. Wójt zapewnia, 
że zmiana systemu odbędzie się płynnie 
i bez jakiejkolwiek szkody dla budżetu 
samorządu. Obecnie wydają ok. 200 tys. 
zł na koszt oświetlenia w gminie. Wkrót-
ce podpiszą prawdopodobnie z wybraną 
firmą porozumienie publiczno-prywatne. 
Zleceniobiorca zdemontuje stare lampy 
ledowe i założy nowe, solarowe. A gmi-
na będzie się rozliczać później z firmą 
według przyjętej zasady:

- Będziemy spłacać w roku tylko 
różnicę do wysokości 200 tys. zł, czyli 
do poziomu kosztów, jaki ponosimy 
cały czas - wyjaśnia wójt. Czyli: jeśli 
lampy będą w roku zużywać energii za 
100 tys. zł, a w budżecie na oświetlenie 
jest zapisane 200 tys. zł, to zaoszczę-
dzone 100 tys. zł wędrować będzie 
nie do zakładu energetycznego, tylko 
na spłatę kosztów montażu solarów. 
W gminie założono, że po okresie 
kilku lat powinna nastąpić pełna wy-
miana oświetlenia i oraz pełna spłata 

„solaryzacji”. I od tego czasu można 
będzie mówić o wymiernych oszczęd-
nościach. W tym roku nastąpi pierwsze, 
eksperymentalne uruchomienie so-
larnych lamp ulicznych w Nawojowie 
Łużyckim, a następnie w Henrykowie 
wymienione zostaną 24 stare lampy 
sodowe. Wkrótce okaże się, czy ener-
gia słoneczna wystarcza, by oświetlać 
boczne gminne drogi.

(mat)

Gmina Lubań postawiła na solary 

Wójt Zbigniew Hercuń wierzy w powodzenie przedsięwzięcia.

K
. M

AT
LA

Ta historia zaczęła się w sierp-
niu 2014 roku, od dramatycz-
nych i trudnych do wyobrażenia 
zdarzeń. Był letni, wakacyjny 
dzień. 21-letni wówczas Adrian 
B. spędzał czas w rodzinnym 
domu, w Bogatyni. Po południu 
do mieszkania ściągnęły dziew-
częta - niepełnoletnia jeszcze 
siostra Adriana, Emilia, oraz jej 
koleżanka Kinga. Dziewczyny zaj-
mowały się sobą, jak to nastolatki. 
Coś się jednak stało, bo mniej 
więcej po półgodzinie do wpadł 
do nich Adrian. Z późniejszych 
ustaleń śledczych wynikało, że 
chłopak trzymał w ręku kuchenny 
nóż. Podszedł do Emilii, która 
siedziała na kanapie, i znienacka 
zadał jej szereg ciosów. Brat po-
ranił siostrze przedramiona i uda. 
Co najmniej 5 ciosów sięgnęło 
celu, a dziewczyna spłynęła krwią. 
Koleżanka Emilii, na oczach której 
rozgrywał się cały dramat, zaczęła 
głośno krzyczeć. To odwróciło 
uwagę napastnika od siostry - ale 
ściągnęło ją na niczemu niewinną 
Kingę. Adrian tymczasem szalał. 
Dopadł krzyczącej koleżanki i ją 
także kilkakrotnie ugodził nożem. 
Dziewczyna przyjęła jeden cios 
w podbrzusze i dwa w lewy bark. 

Emilia, mimo odniesionych ran, 
spróbowała wykorzystać to, że 
jej brat jest zajęty drugą ofiarą. 
Chciała wydostać się z miesz-
kania na zewnątrz. Niestety, nie 
udało się. Obydwie dziewczyny, 
walcząc o przetrwanie, znalazły 

się w kuchni. Dramat wcale nie 
miał się ku końcowi. Zaczynała 
się tylko kolejna jego odsło-
na. Adrian rzucił się na siostrę 
i usiłował ją zgwałcić. Próbował 
też doprowadzić do obcowania 
płciowego z Kingą. Żadna z prób 
się nie powiodła, ale wyłącznie 
z powodu braku erekcji u mężczy-
zny. Koleżanka siostry, pomimo 
odniesionych ran, wykorzystała 
moment zamieszania i zatelefono-
wała po pomoc do matki. Matka 
Kingi natychmiast wyruszyła na 
ratunek obydwu uwięzionym 
dziewczynom, ale na miejscu 
okazało się, że Adrian blokuje 
drzwi wejściowe od środka - wła-
snym ciałem. Chłopak po prostu 
oparł się o nie, uniemożliwiając 
zarówno wejście, jak i wyjście 
kogokolwiek. Przeszkodę udało 
się sforsować dopiero po tym, jak 
ranna Kinga odciągnęła szaleją-
cego Adriana od drzwi. 

Po tym zdarzeniu Adrian B. trafił 
na obserwację psychiatryczną. Po-
nieważ jednak biegli nie doszukali 
się u niego choroby psychicznej 
ani cech upośledzenia umysłowe-
go, prokurator postawił mu zarzut 
usiłowania gwałtu na małoletniej 
siostrze i jej koleżance, a także 
zarzut spowodowania ciężkich 
obrażeń ciała u jednej z dziew-
czyn. Co ciekawe, zdaniem lekarzy 
Adrian B. był poczytalny w trakcie 
całego zdarzenia. Doszukano 
się natomiast znamion symulacji 
choroby psychicznej. Chłopak 

tłumaczył bowiem swe zachowanie 
tym, że chciał się nauczyć czytać 
w myślach innych i sprawić równo-
cześnie, żeby inni ludzie nie czytali 
w jego myślach. Ostatecznie trafił 
do aresztu z ciężkimi zarzutami, 
z perspektywą spędzenia w wię-
zieniu nawet 15 najbliższych lat. 
Po dokładnym prześwietleniu jego 
sylwetki okazało się, że nie był to 
jego pierwszy szokujący wybryk. 
10 dni wcześniej, nim doszło do 
dramatu z udziałem dziewcząt, 
Adrian B. rzucił się w mieście na 
przejeżdżającą ulicą kobietę, Ur-
szulę F. Był biały dzień, ok. godz. 
17. Mężczyzna znienacka kopnął 
rower z podróżującą nim kobietą, 
po czym Urszula F. przewróciła się 
na trawę. 21-latek tylko na to cze-
kał. Chwycił rowerzystkę za nogi 
i pociągnął ją po asfalcie, a na-
stępnie zaczął szarpać spodenki, 
w które była ubrana. Nie wiadomo, 
czym by się to wszystko skończyło, 
gdyby drogą nie nadjechał nagle 
samochód. Adrian przestraszył się 
i porzucił swoją ofiarę tam, gdzie 
ją zaciągnął. Gdyby po tym pierw-
szym incydencie policja wykazała 
się większą czujnością, zapewne 
nie doszłoby do dramatu w miesz-
kaniu. Niestety, amator rowerzystek 
nie został odizolowany. Jakby 
nigdy nic, wrócił do domu i czekał 
tylko na okazję.

Po tym wszystkim zmieniono 
kwalifikację jego czynów. Pro-
kurator zarzucił mu ostatecznie 
nie samo usiłowanie gwałtu, ale 

usiłowanie gwałtu ze szczególnym 
okrucieństwem wobec swojej 
nastoletniej siostry i jej koleżanki. 
Dość szybko za wszystkie zarzu-
cane mu zbrodnie Adrian B. został 
skazany przez Sąd Okręgowy 
w Jeleniej Górze na 12 lat pozba-
wienia wolności. Ponieważ jednak 
wyrok jeszcze się nie uprawo-
mocnił, a adwokat oskarżonego 
wniósł apelację, mężczyzna trafił 
do Aresztu Śledczego w Lubaniu. 
Przebywał tam jako tymczasowo 
aresztowany, w związku z prowa-
dzonym przeciwko niemu śledz-
twem. To nie był ani miły, ani łatwy 
pobyt. Adrian B. trafił do psycho-
loga więziennego, bo wykazywał 
tzw. trudności przystosowawcze. 
Pani psycholog, funkcjonariuszka 
służby więziennej, miała praco-
wać z osadzonym w ramach tzw. 
oddziaływań psychokorekcyjnych. 
Nie popracowała, bo doszło do 
kolejnego „incydentu”. Osadzony 
zaatakował kobietę wykonującą 
wobec niego czynności służbowe. 

Psycholog została w gabinecie 
sama z doprowadzonym przez 
strażników mężczyzną. W trakcie 
rozmowy Adrian B. nagle zerwał 
się z krzesła i bez słowa ruszył 
w kierunku kobiety. Następnie, 
według informacji przekazanej 
przez prokurator Ewę Węglaro-
wicz-Makowską, mocno pchnął 
psycholożkę, wywracając ją na 
podłogę. Chwycił ją mocno za ra-
miona w taki sposób, że nie mogła 
wykonać jakiegokolwiek ruchu. Na 

szczęście kobieta zaczęła krzyczeć, 
na co zareagowali strażnicy wię-
zienni. Adrian został obezwładnio-
ny, ale psycholog doznała obrażeń 
ciała powodujących rozstrój zdro-
wia na czas powyżej 7 dni.

Tak samo jak w przypadku ataku 
w swoim własnym domu, Adrian 
B. przyznał się do wszystkiego. 
Tu konkretnie zarzucono mu na-
ruszenie nietykalności cielesnej 
i spowodowanie obrażeń ciała 
pani psycholog, przy czym nie był 
to zwykły psycholog, a funkcjo-
nariusz służby więziennej Aresztu 
Śledczego w Lubaniu. I, podobnie 
jak poprzednim razem, mężczy-
zna tłumaczył swe zachowanie 
tym, że chciał się nauczyć czytać 
w myślach. Adriana B. ponownie 
przebadali biegli i ponownie 
poddano go obserwacji. Jak po-
przednio - uznano, że symuluje on 
chorobę psychiczną. Że nie jest 
ani chory psychicznie, ani upośle-
dzony umysłowo, a w chwili ataku 
na psycholożkę był poczytalny. 

Niezależnie od postępowania, 
które toczy się w związku ze zło-
żoną apelacją w pierwszej sprawie, 
Prokuratura Rejonowa w Lubaniu 
skierowała do Sądu Rejonowego 
w Lubaniu kolejny akt oskarżenia 
przeciwko Adrianowi B. Za na-
ruszenie nietykalności cielesnej 
i obrażenia ciała funkcjonariusza 
służby więziennej mieszkańcowi 
Bogatyni grozi następna kara, na-
wet do 5 lat pozbawienia wolności.

(mat) 

Atak w Areszcie Śledczym w Lubaniu 

Psycholog w szponach osadzonego 
Najpierw rzucił się na jadącą rowerem kobietę i próbował zedrzeć z niej spodenki. Potem usiłował zgwałcić 
własną siostrę. Wreszcie zaatakował psycholożkę w areszcie śledczym. Bogatynianin ma dopiero 22 lata… 
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LOS

„Pora być ko-
walem własnego 
Losu.” - Gdy gło-
śno odczytywa-
łem sobie te słowa 
z ostatniego felie-
tonu, przyszło mi 
do głowy retorycz-
ne pytanie: A któż by nie chciał? Po-
myślałem: Warto podjąć ten życiowy 
problem, stąd temat felietonu - LOS.

Współcześni uczeni - zwłaszcza 
reprezentujący nauki ścisłe, ale także 
różne kierunki filozoficzne - uważają 
odwoływanie się do Losu za relikt 
myślenia mitycznego. Cóż, ośmielę 
się twierdzić, że odniesień do mitów 
i myślenia mitycznego jest mnóstwo: 
W wierzeniach religijnych. W utrwa-
laniu tożsamości narodu. W prze-
kazywanych tradycją świątecznych 
zwyczajach. W poglądach uzasadnia-
jących etyczne postępowanie. I nawet 

- w przeżywaniu codzienności, kiedy 
mówimy: Zrządzenie Losu.

LOS = takie PRZEZNACZENIE. 
Ślepa siła rządząca zachodzącymi 
w świecie zjawiskami. W odniesieniu 
do ludzi: moc kierująca czynnikami 
determinującymi charakter człowieka, 
więc i jego postępowaniem - całym 
ludzkim życiem. Wszystkim, co 
w życiu się zdarza - szczęśliwego czy 
przykrego.

Przeznaczenie częściej bywa niepo-
myślne. Spada na człowieka niespo-
dziewanym niepowodzeniem, klęską, 
dotkliwym bólem lub nieszczęściem 

- w odczuciu doświadczającego: nie-
zawinionym. I nie można mu się 
przeciwstawić. Tak ludzie myślą.

Religie monoteistyczne mityczne 
słowo LOS oddają w pojęciu: PREDE-
STYNACJA. Twierdzą, że za wszyst-
kim, co istnieje i się dzieje, stoi Bóg 

- sam POZA i PONAD stworzonym 
przez siebie światem. Prawidłowo-
ściami tkwiącymi w pojedynczych 
bytach - prawem przenikającym 
Wszechświat - wszystko podporząd-
kowuje swoim od zarania z góry 
ustalonym celom.

W świetle współczesnych osiągnięć 
naukowych odrzucić trzeba pogląd, że 
człowiek jest zdeterminowany przez 
prawa natury, potęgę dobrych czy 
złych duchów lub wolą Boga. - To 
właśnie przykład mitycznego, błędne-
go myślenia.

Po pierwsze. Nie ma niczego 
POZA ani PONAD - gdyż wszystko, 
co istnieje, zamyka się w pojęciu 
RZECZYWISTOŚĆ. Po wtóre. W zma-
ganiach z Losem osobistym i w walce 
z prawami Przyrody - człowiek nie 
jest skazany na porażki. Ma wiele 
zwycięstw. I po trzecie. Przyjęcie de-
terminizmu całkiem wyklucza etyczną 
odpowiedzialność człowieka - wykre-
śla pojęcia: Dobro i Zło. 

Moralne zło nie jest dziełem praw 
natury - wynika wyłącznie z nieodpo-
wiedzialności człowieka. Niekoniecz-
nie tego, który zła doświadcza, lecz 
bliźniego. W przypadkach niewłaści-
wego postępowania, wynikającego 
z charakteru, mówimy o chorobie.

Los zdarzył. Tak czasem mówisz, 
Czytelniku. Cokolwiek się w tych 
słowach mieści - ważne jest jedno: 
JAK to przyjmujesz? Jak sobie z tym 
radzisz?

Wszystko, co się w przymiotniku 
„JAK?” zawiera - czy bliźni pomaga 
czy przeszkadza - zależy od Ciebie. Ma 
Cię to czegoś nauczyć i przybliżyć do 
prawdy, duchowo wzbogacić i uczynić  
bardziej ludzkim - a nawet Boskim.

W tym sensie, Czytelniku, Twój 
Los - jest w Twoim ręku.

- Radzisz sobie z Losem...?
 KUBEK

LOKALE

MIESZKANIE 3-pokojowe centrum 
Karpacza- okazja 135.000,- lic. 19735. 
Tel. 721-824-886. I1706-G

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
meblowej-Karcher, 781-88-36-88. 
 I749-G

PRACA

ZATRUDNIĘ kierowcę na Tira na 
kraj. Tel. 601-911-818. I1703-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy 
o śmierci 

MARII WAŁĄCZEK
Pogrzeb odbędzie się 

w dniu 21.08.2015 r. o godz. 11.00 
na Starym Cmentarzu w Jeleniej Górze.

BOGATYNIA
Włamywał się w nocy do do miesz-

kań starszych kobiet i zamaskowany, 
grożąc nożem, żądał wydania pie-
niędzy, zabierał sprzęt RTV, a nawet 
artykuły spożywcze. Sprawcą okazał 
się 48-latek, któremu przypisano jesz-
cze dwa inne włamania. Prokuratura 
posłała złoczyńcę na 3 miesiące do 
aresztu, sąd może go skazać na 12 lat. 

BOLESŁAWIEC
26-latek nie dość, że kradł, to 

jeszcze niszczył bezsensownie cudze 
mienie, z czego mógł czerpać jedynie 
niezrozumiałą satysfakcję. Mężczyzna 
uszkodził dwa kaski motorowe, po 
czym podpalił quada, powodując 
stratę na około 2 tys. zł. Kilka dni 
potem w jednym z salonów gier ukradł 
saszetkę z 3 tys. zł. Za to wszystko 
może trafić do więzienia na 5 lat.

Dwaj imprezowicze (31 i 35 lat), 
bawiąc u znajomej, ukradli trzeciemu 
(59 lat) kartę bankomatową. Bez PIN-u 
była bezużyteczna, więc postanowili 
wymusić na koledze stosowne dane. 
Doszło do próby zastraszenia i szar-
paniny. Sprawcom grozi 5 lat odsiadki. 

JELENIA GÓRA
56-latek, jadąc Harleyem-Davidso-

nem, przejeżdżając podwójną ciągłą 
linię, wyprzedzał kolumnę pojazdów 
czekających w korku na ul. Wrocław-
skiej. Nie zauważył prawidłowo włą-
czającego się do ruchu volkswagena 
passata (kierowca 48 lat)i zderzył się 
z nim. Motocyklista przewrócił się 
i trafił do szpitala. 

W niedzielę w nocy pijany 43-latek 
z Katowic włamał się do tramwaju-
kiosku ustawionego na Placu Ratu-
szowym. Zabrał trzy kartki. Został 
zatrzymany, a mienie odzyskano. Za 
włamanie grozi do 10 lat więzienia.

20-latek poprosił nieznanego męż-
czyznę, którego spotkał w nocy w salo-
nie gier, o pożyczkę. Ten odmówił, ale 
zgodził się go podwieźć na wskazany 

adres. W czasie drogi 20-latek zaczął 
grozić uprzejmemu nieznajomemu 
i żądał oddania samochodu i kluczy-
ków. Zaatakowany nie stawiał oporu, 
a złodziej oddalił się wartym 1 tys. zł 
autem. Wkrótce policja zatrzymała zło-
dzieja. Grozi mu do 12 lat pozbawienia 
wolności.

29-latek włamał się do trzech samo-
chodów, a kiedy próbował dostać się 
do czwartego, spłoszyła go właścicielka 
pojazdu. Jej zgłoszenie pozwoliło ująć 
włamywacza. Złodziej ukradł dokumenty, 
pendrive’y, projektor i kilka innych dro-
biazgów. Grozi mu do 10 lat więzienia.

KOWARY
Trzej mężczyźni (od 21 do 32 lat) 

od stycznia tego roku dokonali co naj-
mniej 16 przestępstw. Włamywali się 
do domów jednorodzinnych, letnisko-
wych, przyczep kempingowych, gara-
ży. Kradli elektronarzędzia, armaturę, 
instalację miedzianą, rowery, sprzęt 
RTV. W sumie straty poszkodowanych 
wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
W więziennej celi spędzić mogą za to 
nawet 10 lat.

LUBAŃ
26 punktów karnych i 1 tys. manda-

tu dostał 27-latek kierujący renault la-
guną. Wyprzedzał na podwójnej ciągłej 
na niewidocznym zakręcie, zmuszając 
innych do gwałtownego hamowania. 
Ponadto w miejscu, gdzie obowiązy-
wało ograniczenie do 80 km/h, jechał 
144 km/h. Do tego okazało się, że nie 
miał przy sobie prawa jazdy. 

OSIECZNICA
Wracając z imprezy, zniszczył dwa 

lustra drogowe, a jedno zrzucił ze 
słupa. Zarządca drogi straty oszaco-
wał na 1,5 tys. zł. Sprawcą okazał się 
19-latek z Sosnowca. Za durny pomysł 
odpowie przed sądem, który może mu 
odebrać wolność nawet na 5 lat.

PLATERÓWKA
Wezwana policja zatrzymała na 

gorącym uczynku włamywacza, któ-
ry plądrował opuszczony budynek, 
demontując instalację grzewczą 
i przewody elektryczne. Złodziej 
może mieć teraz nawet 10-letnią 
przerwę w życiu.

(sad)

W miniony piątek, 14 sierpnia, 
dobiegł końca kolejny, ósmy już 
z kolei Worcation. Projekt Worcation 
towarzyszył przez lata zabiegom 
o utworzenie w Zgorzelcu centrum 
MEETINGPOINT MUSIC MESSIAEN. 
Samo określenie „Worcation” po-
wstało całkiem niedawno, z połączenia 
dwóch słów kluczy - „work” oraz „va-
cation”, co można by chyba tłumaczyć 
jako wakacje na roboczo. W czasie, 
gdy dorośli zabiegali o materializację 
ośrodka edukacyjno-kulturalnego, 
równolegle organizowano mnóstwo 
przedsięwzięć integracyjnych, ad-
resowanych głównie do młodzieży. 
Jednym z takich działań był dwuty-
godniowy obóz dla tych, którzy zain-

teresowani byli poznawaniem historii 
Europy, ze szczególnym uwzględnie-
niem dawnego Stalagu VIII A. Zawsze 
zakładano, że uczestnikami obozu 
mają być młodzi ludzie z różnych stron 
świata. Młodzież włączano m.in. do 
prac porządkowych wokół dawnego 
obozu, a dla równowagi organizowano 
również zajęcia artystyczne i umoż-
liwiano poznawanie najpiękniejszych 
miejsc naszego regionu. 

W tym roku grupa kilkudziesięciu 
wolontariuszy podzieliła się na zespoły 
tematyczne. Część młodych ludzi zaj-
mowała się metaloplastyką, pracując 
pod opieką niemieckiego artysty. Efekt 
tych warsztatów zaprezentowano 
podczas piątkowego spotkania podsu-

mowującego. Młodzież, posiłkując się 
zachowaną dokumentacją obozową, 
wykonała cztery metalowe „portrety” 
dawnych jeńców. Były to konkretne 
osoby, których losy odtworzono na 
podstawie dokumentów, a twarze 
poznano dzięki zachowanym fotogra-
fiom. Inna grupa poznawała podstawy 
archeologii. Młodzież najpierw ob-
serwowała trwające aktualnie prace 
archeologiczne w okolicach Toporowa, 
a następnie, pod opieką specjalisty, 
przebadała jeden z dołów na terenie 
byłego stalagu. Młodzi ludzie z dumą 
prezentowali następnie efekty swej 
pracy: szczątki obozowej rzeczywisto-
ści, które zasilą zbiory powstającego 
dopiero muzeum. 

Żegnając się i dziękując sobie 
nawzajem, złożono pod pomnikiem 
obozowym symboliczne wiązanki 
kwiatów. Wielką przyjemnością było 
patrzeć i słuchać, jak grupa zupełnie 
sobie obcych na początku ludzi, zdaje 
raport ze wspólnie wykonanej pracy. 
Dzieciaki przechodziły płynnie i bez 
jakichkolwiek problemów z języka pol-
skiego na niemiecki bądź na angielski, 
i w każdej odwrotnej konfiguracji. 
Przyjechali tu jako prawdziwi obywa-
tele świata; inne pokolenie - całkowi-
cie różne od tego, które pozostawiło 
po sobie okrutną pamiątkę w postaci 
obozu jenieckiego. 

Tekst i zdjęcie: 
(mat)

Przyjechali aż z pięciu 
krajów: z Polski, 
Niemiec, Włoch, 
Rosji oraz z Bośni 
i Hercegowiny. Przez 
dwa tygodnie 
wykonywali prace 
wolontaryjne na terenie 
byłego Stalagu VIII A w 
Zgorzelcu, w którym 
obecnie mieści się 
Europejskie Centrum 
Edukacyjno-Kulturalne 
MEETINGPOINT 
MUSIC MESSIAEN. 

Worcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmyWorcation po raz ósmy

uczyli się na terenie 
byłego Stalagu VIII A. 



Nr 33, 18 sierpnia 2015
7 REKLAMA, PROMOCJA

- Sejm to miejsce, gdzie powstaje 
prawo, które reguluje niemal wszystkie 
aspekty naszego życia, w każdej sferze. 
Dobre prawo zapewnia rozwój, zapewnia 
sprawne funkcjonowanie państwa, jest 
dla obywateli. Dlatego tak ważne jest 
przygotowanie dobrych projektów ustaw 

- zaznacza Zofia Czernow.

W wymiarze państwowym
- Praca merytoryczna w głównej 

mierze toczy się w podkomisjach i komi-
sjach. W mijającej kadencji szczególnie 
mocno zaangażowałam się w pracę 
nad wieloma ustawami, między innymi 
programem „Mieszkanie dla młodych”, 
o Krajowym Rejestrze Sądowym, księ-
gach wieczystych i hipotece oraz termi-
nach w transakcjach płatniczych. Cieszy 
mnie także nowe prawo restrukturyza-
cyjne, które ułatwi przedsiębiorstwom 
w trudnej sytuacji podjęcie programu 
naprawczego i uchroni przed upadłością 

- dodaje Zofia Czernow.

Za sukces parlamentarzystka uznaje 
także zmianę przepisów dotyczących 
opłat interchange za transakcje karta-
mi płatniczymi. Dzięki temu stawki te 
zmalały prawie dwuipółkrotnie, co spo-
wodowało, że większa ilość placówek 
handlowych, w tym także drobnych, 
akceptuje już transakcje, w których płaci 
się plastikowym pieniądzem. Z kolei 
nowe przepisy o tzw. chwilówkach 
doprowadzą do ograniczenia stawek 
maksymalnego oprocentowania poży-
czek, z których korzysta wielu Polaków.

W mijającej kadencji udało się również 
znowelizować ustawę o postępowaniu 
przed sądami administracyjnymi. Po 
zmianie Naczelny Sąd Administracyjny 
będzie mógł w określonych przypad-
kach merytorycznie rozpoznać sprawy 
z odwołań, co powinno znacznie skrócić 
proces orzekania w sprawach admini-
stracyjnych i skutecznie zmusi jednostki 
samorządowe do wydawania decyzji.

- Szczególnie cieszy mnie nowelizacja 
ustawy o gospodarce nieruchomościami, 
która ułatwi właścicielom mieszkań ku-
pionych z bonifikatą od gmin ich obrót 
na wtórnym rynku. Dotychczas, przy 
sprzedaży takiego lokalu przed upływem 
pięciu lat i kupnie mieszkania o statusie 
spółdzielczego własnościowego prawa 
do lokalu, tacy lokatorzy musieli zwra-
cać gminie udzielona bonifikatę albo 

rezygnować z transakcji. Na wniosek 
prezydenta Jeleniej Góry zainicjowałam 
w Sejmie zmianę tych krzywdzących 
przepisów. Lada dzień ustawa wejdzie 
w życie - zaznacza Z. Czernow.

Posłanka ziemi jeleniogórskiej nie 
kryje, że w głosowaniu w sprawie jednej 
z najbardziej kontrowersyjnych ustaw tej 
kadencji - ustawie o in vitro, opowiedzia-
ła się za jej przyjęciem.

- Głosowałam z całym przekonaniem, 
bo w końcu trzeba było uregulować ten 
społecznie drażliwy temat. A poza tym, 
jak pokazują badania, ponad 70 procent 
społeczeństwa jest za dopuszczeniem 
i unormowaniem tej metody leczenia 
niepłodności. W sytuacji, gdy coraz 
więcej par boryka się z niepłodnością 
lub zaburzeniami płodności, państwo 
powinno ułatwić posiadanie potomstwa 

- zaznacza Z. Czernow.
Efektem starań posłanki i zaproszenia 

przez nią w ubiegłym roku do Jeleniej 
Góry i okolicznych gmin wiceministra 

środowiska była nowelizacja tzw. ustawy 
śmieciowej, z której realizacją samorzą-
dy a także gospodarstwa domowe miały 
sporo kłopotów. Wiele gmin zbudowało 
nowoczesne składowiska odpadów, 
które jednak, w myśl nowych przepi-
sów nie spełniają wszystkich standar-
dów, co oznacza, że nie mogą w pełni 
funkcjonować.

W perspektywie regionalnej
Praca posła nie ogranicza się tylko do 

działalności w Warszawie na Wiejskiej. 
To także, a może przede wszystkim, 
praca w terenie, bo to tutaj wyborcy, 
samorządy, organizacje i instytucje 
borykają się z codziennymi problemami.

- Jelenia Góra nigdy nie będzie metro-
polią, a miasta powiatowe dużymi ośrod-
kami administracyjno-gospodarczymi. 
Ale nie możemy pozwolić się margina-
lizować. Dostępność komunikacyjna to 
jeden z najważniejszych elementów roz-
woju. Dlatego w swojej pracy nieustannie 
zabiegam o dalszy rozwój dróg i kolei 
w regionie. Kluczową sprawą jest budo-
wa drogi ekspresowej S3 i najbardziej 
interesującego nas odcinka -  z Bolkowa 
do Lubawki, z obwodnicą Bolkowa. Pol-
ska strona jest gotowa na inwestycję, ale 
Czesi swoją gotowość określili dopiero 
na rok 2018 - mówi Zofia Czernow. 

Dla dobrego skomunikowania całej 
Kotliny Jeleniogórskiej najważniejsze 

jest udrożnienie odcinka dro-
gi krajowej nr 3 na odcinku 
od Jeleniej Góry do Bolkowa.

Ważną osią komunikacyj-
na jest także droga krajo-
wa nr 30 do Zgorzelca. Tu 
potrzebne są obwodnice 
Biedrzychowic i Chmielenia.

Priorytetem infrastruktu-
ralnym pozostają połączenia 
kolejowe. Chodzi o dalszą 
modernizację linii Wrocław-
Jelenia Góra oraz utrzymanie 
połączeń lokalnych i elek-
tryfikację odcinka z Lubania 
do Zgorzelca. To zapewni 
połączenie z Niemcami, co 
powinno spowodować zwięk-
szenie ruchu turystycznego 
z tamtego kierunku. 

- Zabiegałam o to, by więcej 
pieniędzy z Funduszu Kolejo-
wego trafiło na Dolny Śląsk. 
Podział środków był krzyw-
dzący dla naszego regionu, 
gdzie infrastruktura ciągle wy-
maga ogromnych nakładów. 

Po moich interwencjach na Dolny Śląsk 
trafiło 3,3 miliona złotych - dodaje posłan-
ka. Podobne działania dotyczyły uzyskania 
większych środków dla województwa na 
wsparcie lokalnych grup działania, których 
aktywności nie sposób przecenić.

Pomoc posłanki dla samorządów, 
instytucji kultury, stowarzyszeń i pa-
rafii w zdobyciu ministerialnego dofi-

nansowania - na ochronę 
zabytków i zakupy muzeal-
ne oraz organizację imprez 
kulturalnych - zaowoco-
wała projektami na łączną 
sumę około 10 milionów 
złotych. Z inicjatywy Zo-
fi i  Czernow doceniono 
lokalnych i regionalnych 
artystów, ludzi kultury, 
którym przyznano należne 
wyróżnienia i odznaczenia 
za ich pracę. 

Zresztą sprawy kultury, 
jako jednego z najwięk-
szych potencjałów naszego 
regionu, jej stan obecny 
i perspektywy rozwoju będą 
tematem rozmów uczestni-
ków Regionalnego Kongre-
su Kultury, zaplanowanego 
na najbliższy weekend w Je-
leniej Górze. Współorgani-
zatorem i pomysłodawcą 
tego przedsięwzięcia jest 
Zofia Czernow.

Regionalna i lokalna dzia-
łalność poselska to także 
pomoc i lobbowanie na rzecz samo-
rządów w staraniach o środki pomocowe 
na usuwanie skutków klęsk żywiołowych. 
W naszym regionie - głównie powodzi. 
W minionych latach mieliśmy do czy-
nienia z kilkoma lokalnymi powodziami, 
których nie wszystkie skutki udało 
się do dziś usunąć. Woda w terenie 
górskim i podgórskim ma dużą siłę 
niszczącą. Mosty, przyczółki, przepusty, 
drogi, mury oporowe i inne elementy 
infrastruktury zostały poniszczone 
przez wodę. Ostatnie takie zdarzenia 
szczególnie dały się we znaki w Olszynie, 
Świerzawie, Leśnej i Wojcieszowie.

- Poza bieżącą pomocą dla ludno-
ści, kiedy organizowaliśmy zbiórkę 
najpotrzebniejszych materiałów dla 
powodzian, podejmowałam starania 
na forum Sejmu, by uruchomić insty-
tucjonalną pomoc dla przedsiębior-
ców, którym żywioł zniszczył budynki 
i maszyny. Chodziło o to, by jak naj-

szybciej dzięki, na 
przykład, umarza-
nym preferencyj-
nym pożyczkom, 
mogli odtworzyć 
produkcję i miej-
sca pracy - dodaje 
posłanka.

Takimi  dz ia ła-
niami na rzecz po-
prawy bezpieczeń-
stwa były również 
zabiegi o dofinan-
sowanie zakupów 
sprzętu ratowni-
c zo -gaśn i c zego  
dla jednostek OSP, 
zwłaszcza  tych ,  
które funkcjonu-
ją  w  Kra jowym 
Systemie Ratow-
niczo-Gaśniczym. 
Udało się to dzię-
k i  w s p ó ł p r a c y  
z samorządami.

Zresztą dzięki staraniom poseł Zofii 
Czernow gościła niedawno w regionie 
minister spraw wewnętrznych Tere-
sa Piotrowska, która zapowiedziała 
regulacje płac dla służb munduro-
wych oraz poprawę sytuacji GOPR-u. 
W  przypadku Karkonoskiej Grupy 
GOPR mowa jest o zwiększeniu z 11 
do 15 etatów w przyszłym roku oraz 

zwiększeniu finansowania działalności 
tej służby. A interwencji w górach, 
w których uczestniczą ratownicy, jest 
coraz więcej.

Inne działania na rzecz poprawy bez-
pieczeństwa, zainicjowane bądź wspie-
rane przez Zofię Czernow, to budowa 
nowego komisariatu policji w Kowarach. 
W porozumieniu ministerstwa i samo-
rządu zostało zawarte postanowienie 
o wykonaniu przez Kowary dokumentacji 
budowy oraz zapewnienie sfinansowania 
inwestycji przez MSW. Podobne stara-
nia prowadzone są w sprawie budowy 
nowej komendy powiatowej w Lwówku 
Śląskim.

Ważną sprawą dla spółdzielni i wspól-
not mieszkaniowych jest możliwość 
skorzystania z zewnętrznych środków, 
głównie na termomodernizację budyn-
ków. Poseł Zofia Czernow zabiegała, 
by stworzyć takie uregulowania, które 
w nowej perspektywie unijnego roz-
dania dadzą spółdzielniom i wspólno-
tom możliwość sięgnięcia po środki 
pomocowe.

Nie mniej ważne w pracy poselskiej 
były i są nadal działania służące promo-
cji regionu oraz współpraca z wieloma 
środowiskami. Do tych pierwszych 
zaliczyć można cieszące się ogromnym 
zainteresowaniem wystawy zorganizo-
wane przez posłankę w Sejmie. Promo-
wały one Karkonosze, Góry Izerskie oraz 
Dolinę Pałaców i Ogrodów.

- W ciągu tych prawie czterech lat na 
moje zaproszenie odwiedziło Sejm około 
2,5 tysiąca osób, głównie młodzieży 
szkolnej z naszego regionu. A wspo-
mniane wystawy cieszyły się dużym 
powodzeniem. Inne miasta i regiony 
podchwyciły ten pomysł - dodaje Zofia 
Czernow.

W styczniu tego roku posłanka z Je-
leniej Góry uczestniczyła razem z innymi 
posłami w charytatywnej wyprawie na 
Kilimandżaro pod hasłem „Parlament 
na szczyt dla dzieci”. Zdobycie góry 
wiązało się ze zbiórką pieniędzy na rzecz 
chorych dzieci.

- Bliskie są mi także sprawy seniorów, 
dlatego wspieram wiele inicjatyw skiero-
wanych dla tej grupy. W organizowanych 
przeze mnie marszach z kijkami bierze 
udział po kilkadziesiąt osób i wciąż 
przychodzą nowi uczestnicy - dodaje 
Zofia Czernow.

Pracowita kadencja
To była owocna i pracowita kadencja Sejmu. Zofia Czernow objęła mandat poselski dzięki 
poparciu prawie 8 tysięcy wyborców. To satysfakcja, ale też i zobowiązanie, na którego efekty 
oczekują wyborcy.

Na zaproszenie Z. Czernow minister spraw we-
wnętrznych T. Piotrowska odwiedziła Jelenią Górę 
i pomocy dla GOPR-u.

Zorganizowana przez Z. Czernow 

zainteresowaniem.

SEJMOWA STATYSTYKA
- 99,83 proc. udziału w 5975 głosowaniach
- 98 wystąpień na posiedzeniach Sejmu
- 68 interpelacji i zapytań
- kilkaset interwencji w indywidualnych 
  sprawach mieszkańców
Praca w:

- komisji finansów publicznych
- komisji sprawiedliwości 
  i praw człowieka

- 16 zespołach parlamentarnych
- kierowanie polsko-finską parlamentarną 
  grupą bilateralną
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Wody w Bobrze do kolan, niektóre, 
mniejsze rzeki wyschły niemal zupeł-
nie. Takiej suszy nie mieliśmy od lat. 
Ale to nie jest nic niespodziewanego. 
Bo choć w ostatnim ćwierćwieczu 
częściej niż o braku wody dyskutowa-
liśmy o jej powodziowym nadmiarze, 
to rzeczywistość jest taka, że Polska 
w Europie jest krajem o jednym 
z najniższych zasobów wody pitnej 
na mieszkańca. Mamy jej mniej więcej 
tyle co Egipt, a mniej niż Hiszpania…

Upały męczyły nas pełne dwa 
tygodnie. Na szczęście, według pro-
gnoz z ostatniego piątku, od dzisiaj 
(wtorek) temperatury miały wyraźnie 
zelżeć, do przyjemnych 25 - 28 stopni. 
Tyle, że angielscy guru od pogody 
z portalu netweather.tv prorokowali 

- z prawdopodobieństwem 50-pro-
centowym - „zastygnięcie” prądu 
strumieniowego na kolejnych siedem 
dni, co oznaczałoby falę upałów do 
końca tego tygodnia. 

To właśnie prąd strumieniowy - 
strumień powietrza, napędzany przez 
różnicę temperatur pomiędzy zimną 
Arktyką i cieplejszymi obszarami kli-
matu umiarkowanego - odpowiada za 
utrzymującą się falę upałów. Zimą ten 
sam prąd strumieniowy przynosi długie 
okresy siarczystych mrozów. Zwykle 
jest inaczej, bo prąd zmienia swój bieg, 
a w ślad za nim wędrują niże i wyże 
powodując częste zmiany pogody Tym 
razem jednak wzorce pogodowe utrzy-
mują się przez długie okresy czasu - bo 
zastygł prąd strumieniowy. 

Według specjalistów dzieje się tak, 
bo - w przypadku naszego obszaru 

- spada różnica temperatur między 
coraz cieplejszą Arktyką a Europą 
Środkową. Przemieszczające się na 
wysokościach stratosferycznych po-
wietrze zwalnia przez to, zaczyna me-
andrować i w rezultacie sięga coraz 
dalej na południe i północ, przez co 
gorące i suche powietrze z południa 
albo zimne i wilgotne z północy dłużej 
utrzymują się nad danym obszarem. 
A ponieważ Arktyka staje się coraz 
cieplejsza, można się spodziewać, że 
takie sytuacje pogodowe zdarzać się 
będą coraz częściej. 

Co zresztą widać i czuć: już rok 
ubiegły w meteorologicznych staty-
stykach dla sporej części kraju był 

najbardziej suchym na przestrzeni 
ostatniego stulecia; w lipcu i na 
początku sierpnia przetoczyła się 
fala upałów, która sprawiła, że także 
całe lato zapisało się jako jedno 
z najgorętszych w historii pomiarów 
meteorologicznych. Wszystko wska-
zuje, że te dane już się dezaktualizują 
i tegoroczne lato, a pewnie i cały rok 
będą rekordowe zarówno ze względu 
na brak opadów, jak i wysokość tem-
peratur. To zresztą nie tylko perspek-
tywa dla Polski, ale dla całego globu.

Susza staje się z roku na rok 
dotkliwsza, bo po ubiegłorocznym 
suchym lecie mało opadów było też 
jesienią, a potem przyszła bezśnieżna 
zima. O strukturalnej suszy można 
było już mówić tej wiosny, a teraz z ty-

godnia na tydzień jest gorzej. Aktualnie 
niedobór opadów we wschodnich czę-
ściach Polski przekracza już 200 mm 
w odniesieniu do średniej wieloletniej. 
U nas jest nieco lepiej, choć też źle 

- na obszarze większości regionu jele-
niogórskiego niedobór opadów sięga 
110 - 120 mm do średniej wieloletniej. 
Tylko w Karkonoszach ten niedobór 
jest mniejszy - w granicach 50 mm. 
Zważywszy, że średnio w miesiącu 
spada 50 mm deszczu/śniegu, na uzu-
pełnienie niedoborów potrzeba wielu 
miesięcy z opadami powyżej normy. 
Na co się nie zanosi.

Co gorsza, rozwiązaniem nie są 
gwałtowne ulewy, które często przy-
chodzą po długotrwałych okresach 
gorąca. Z nieba leją się wtedy litry 
wody, ale taki opad nie uzupełnia 
braków, bo - zwłaszcza na terenie 
górskim i podgórskim - woda bardzo 
szybko spływa do rzek. 

Susza: to może być stan normalny

Bystrzyca - stolica suszy
Mała wieś koło Wlenia stała się 

najatrakcyjniejszym chyba miejscem 
odwiedzin w te wakacje w regio-
nie. Dla dziennikarzy. Przyjeżdżali 
przedstawiciele wszelkich mediów, 
tropiąc klęskę żywiołową, szukając jej 
najdramatyczniejszego, najbardziej 
malowniczego wydania.

W zagrodzie sołtysa widać beczkę 
i pusty plastikowy basen. Susza dała 
im się we znaki, ale nie tak bardzo, bo 
nie prowadzą gospodarstwa rolnego. - 
Mamy ciągnik, beczkę, to przywozimy 
wodę ze studni od sąsiada, którego na 
co dzień nie ma, bo mieszka w Hisz-
panii - mówi Maria Masztalerz, żona 
sołtysa. Wlewają ją do studni i tam 
hydrofor podaje ją do domu. Przez 
ostatnie tygodnie oszczędzali tę wodę. 
Nie wykorzystywali jej na przykład do 

prania ręcznego czy sprzątania. - Do 
takich rzeczy bierzemy wodę ze stru-
myka. Jego koryto biegnie tuż przy 
domu, od strony drogi. Teraz, koło 
południa, płynie wąziutka strużyna. 
Pani Maria mówi, że to i tak dużo, 
bo czasem w ciągu dnia całkiem 
wysycha. Przez ostatnie tygodnie 
Masztalerzowie wstawali około 5 
rano. Wtedy jest tu najobficiej. Czerpią 
w miejscu, gdzie deską, prostą tamą, 
piętrzą wodę. 

Dla Genowefy Masztalerz, seniorki 
rodu, ta susza nie jest niczym nadzwy-
czajnym. Wspomina sytuację sprzed 
20-30 lat, kiedy przez kolejne cztery 
lata brakowało w Bystrzycy wody 
i też trzeba było wozić ją beczkami. 
Także zimą.

Maria Sokołowska mieszka w gór-
nej części Bystrzycy. Otwiera studnię, 

żeby pokazać, jak jest mało wody. Rze-
czywiście, jej lustro jest bardzo nisko. 
Nie byłoby i tego, gdyby straż pożarna 
nie przywoziła co kilka tygodni beczki. 

- Do picia i gotowania i tak kupujemy 
duże butle w sklepie. Trochę już nas to 
kosztuje przez te kilka tygodni - mówi.

Woda jest, ale susza dokucza
Tadeusz Kubik to największy zawód 

dla mediów. Największy rolnik w By-
strzycy (60 ha swoich, 40 dzierżawio-
nych), ma stado bydła (kilkadziesiąt 
sztuk), a na wejściu oświadcza, że 
jemu wody nie brakuje. Jak to moż-
liwe? Przecież mieszka na górze wsi, 
dziennie zużywa około 3 tysięcy litrów 
wody. Wszystko dzięki poniemieckim 
studniom - jednej na posesji i dwom 
w polu - które skutecznie zbierają 
i doprowadzają wodę. Tłumaczy przy 

tym, że Bystrzyca, jeśli chodzi o wodę, 
jest generalnie podzielona na dwie 
części. Po prawej stronie sytuacja jest 
znacznie lepsza niż po lewej, gdzie 
mieszkają rodziny Masztalerzów i So-
kołowskich. We wsi takich poniemiec-
kich studni było wiele, ale zaniedbane, 
uległy zniszczeniu.

- Dla mnie kłopotem jest susza, brak 
trawy na wypas. Łąki wysychają i nie-
wiele się różnią od ściernisk - mówi 
Tadeusz Kubik. Zwykle w sezonie są 
trzy pokosy traw (na odsiewanych łą-
kach). W tym roku były tylko dwa, przy 
czym drugi bardzo marny. O trzecim 
można już zapomnieć. To ma poważne 
konsekwencje dla rolnika. Słaba trawa 
oznacza, że gospodarstwo, nastawio-
ne na produkcję mleka, sprzeda go 
mniej. Teraz produkuje około 6 tys. 
litrów miesięcznie, gdyby nie susza, 
byłoby o tysiąc więcej. Po drugie, 
kiedy brakuje trawy, trzeba naruszać 
zapasy paszy na zimę, a potem doku-
pić. - Na szczęście zbiory były w tym 
roku dobre. Ale tak czy inaczej siana, 
sianokiszonek musiałem mieć zapas 
zawsze na 6 miesięcy. W tym roku 

dojdą jeszcze trzy miesiące - analizuje 
Tadeusz Kubik. W jego opinii jesienią 
czeka nas drożyzna. Droższe będą nie 
tylko warzywa i owoce, ale i produkty 
mleczne. Produkcja mleka będzie po 
prostu droższa (choć na razie ceny 
skupu spadają). W opinii rolnika 
z Bystrzycy spadnie za to czasowo 
cena wołowiny. Przy kiepskiej opłacal-
ności produkcji mleka i drogiej paszy, 
rolnicy będą się wyzbywać bydła. 
Wiadomo już, że o wiele niższe będą 
w kraju zbiory kukurydzy, buraków 
i ziemniaków. To wszystko odbije się 
na cenach w sklepach.

W malinowym chruśniaku
Agnieszka Majcher z Sokołowca 

koło Świerzawy od lat zbiera o tej 
porze roku maliny ze swojej kilku-
nastoarowej plantacji. - Teraz będzie, 
jak deszcz dalej nie spadnie, 30 proc. 
zbiorów z ubiegłych sezonów. Krzaki 
są niższe, mniej dorodne - ocenia. Po-
kazuje zawiązki owoców, ale narzeka, 
że jest mało kwiatów. Malina to spe-
cyficzny, wrażliwy owoc. Przy takim 
kiepskim urodzaju pani Agnieszce 

Jak mieszkańcy regionu radzili sobie z suszą i jakie będą jej konsekwencje

Spaleni słońcem
Kilkutygodniowe afrykańskie upały oraz brak opadów bardzo utrudniły nam życie. Nikomu, oczywiście, wody do codziennego 
funkcjonowania nie zabrakło. Ale niektórzy musieli o nią bardziej zabiegać. W wielu gospodarstwach widać, jakie skutki susza 
może przynieść w większej skali. Zapowiadana obniżka temperatury da tylko wytchnienie. W pewnym stopniu sytuację poprawić 
może jedynie solidny deszcz. Najlepiej wielodniowy. 

Rodzinie Sokołowskich z górnej części Bystrzycy dowożą wodę cysterną i przepompowują do studni. 
Do celów spożywczych, gotowania, kupują bukłaki z wodą. - Sporo nas to kosztuje - mówi pani Maria.

Z tego strumyka Maria Masztalerz od kilku tygodni czerpie wodę 
do prania ręcznego i sprzątania, ale trzeba wstać o piątej rano, 
bo potem często strumyk wysycha. 
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Susza nie oznacza też, że maleje 
ryzyko powodzi. Wręcz przeciwnie 

- deszcze latem, kiedy już się poja-
wią, będą intensywniejsze i będą 
grozić powodziami. Sytuacje takie 
jak powódź z lipca 1997 staną się 
normalnym zjawiskiem. 

Na te wszystkie zjawiska zwraca 
uwagę Najwyższa Izba Kontroli we 
wnioskach świeżo sporządzonego 
raportu, oceniającego przygotowanie 
do ograniczania skutków susz i po-
wodzi poprzez projekty małej retencji. 
Kontrolę przeprowadzono na ograni-
czonym obszarze (nie obejmowała 
Dolnego Śląska), ale spostrzeżenia 
i wnioski pewnie odnieść można do 
całego kraju.

Jak zauważają kontrolerzy NIK, na 
jednego mieszkańca Polski przypada 
rocznie ok. 1600 m sześc. wody. To na-
wet trzykrotnie mniej niż w większości 
krajów europejskich. Łączna objętość 

wody zmagazynowanej w sztucznych 
zbiornikach wynosiła w ostatnich la-
tach ok. 4 mld m.sześć. To niewielka 
pojemność i nie daje pełnej możliwości 
ochrony przed powodzią lub suszą. 

Co gorsza działania, które moż-
na by podjąć dla ochrony przed 
tymi zagrożeniami, prowadzone są 
opieszale, niespójnie, a często bez 
podstawy w postaci opracowanych 
map zagrożeń. Główna aktywność 
administratorów terenów sprowadza 
się do remontowania i konserwowa-
nia już istniejących obiektów. Trochę 
lepiej radzą sobie z tym na swoich 
terenach tylko Lasy Państwowe.

NIK przewiduje, że konsekwencją 
zaniechania i odstąpienia od realizacji 
konkretnych przedsięwzięć z zakresu 
małej retencji będzie utrwalanie się 
stanu, w którym konieczność likwidacji 
kłopotliwych skutków dokuczliwych 
upałów i suszy (a co za tym idzie - 

niedoboru wody) będzie przeplatać się 
z okresami likwidacji skutków powodzi 
o różnym natężeniu i zasięgu. 

Radykalna zmiana klimatu to już 
nie przewidywania, hipotezy naukow-
ców, ale namacalna rzeczywistość. 
Obecny klimat Dolnego Śląska od-
powiada klimatowi, jaki 20 lat temu 
panował na obszarze węgierskiego 
regionu tokajskiego. A zapowiada się, 
że jeszcze w tym wieku temperatury 
w Polsce będą odpowiadać obecnym 
temperaturom południa Europy. 
Znikną cztery pory roku i zostaną 
dwie: deszczowa zima, z tempera-
turami powyżej zera; i suche lato, 
z temperaturami sięgającymi 40°C, 
długotrwałymi suszami, przerywa-
nymi tropikalnymi, niszczycielskimi 
burzami, nawałnicami z gradobiciem 
i trąbami powietrznymi. 

Czy to już się dzieje?
(mal)

nie opłaca się wychodzić codziennie. 
Zbiera maliny co trzeci dzień, żeby 
się uzbierało na rozsądną ilość, do 
sprzedaży. Przy takiej strategii te 
maliny, które dojrzewają szybciej, przy 
skrajnym upale i braku wody schną 
na krzakach. Bywa, że schną całe 
krzaki. Agnieszka Majcher nie traci 
jednak nadziei. - Maliny można zbierać 
właściwie do listopada. Gdyby teraz 
popadało, jeszcze by można dużo 
uratować - mówi. Agnieszka Majcher 
ma teraz zamówienie na 50 kg malin. 
W ubiegłych sezonach tyle przynosiła 
z jednego wyjścia na plantację. Teraz 
w najlepszych dniach udaje się zebrać 
30 kg, a zwykle jeszcze mniej, i to po 
trzech dniach przerwy. - Tylko z tego 
rzędu w sezonie zbierałam 25-27 kg, 
a teraz zbieram 4,5 kg - opowiada 

plantatorka. Pytana, czy nie warto 
byłoby podlewać krzaków, odpowia-
da, że trzeba by to robić wciąż, bo 
sporadyczne podlewanie nic nie daje. 
A wody przecież brakuje, a poza tym 
koszty byłyby zbyt duże.

Krzysztof Kuchmister ma półhektaro-
wą plantację malin tuż za Sokołowcem. 
Narzeka na sytuację. - Czas zbioru 
malin to zawsze był dla rodziny poważny 
zastrzyk gotówki. A w tym roku dotąd 
jeszcze nic nie sprzedałem. Na razie soki 
dla siebie robimy. Tamten rok też był zły, 
bo było za mokro i owoc pleśniał - mówi. 
W całym tym kłopocie plantator cieszy 
się, że nie objechał uprawy talerzówką, 
żeby spulchnić ziemię, bo krzaki całkiem 
by poschły. - Największy producent 
malin (ma 7 ha) tak zrobił i schną mu 
w oczach - opowiada.

W pasiece w Strzyżowcu
Zdzisław Filipowicz ma za domem 

pasiekę. Czterdzieści uli. Udało się 
odbudować stan po pomorze pracowi-
tych owadów sprzed kilku lat. A teraz 
następna klęska.- Pszczoły tę susze 
znoszą tragicznie - mówi. Potoki, inne 
naturalne źródła wody wysychają, ro-
ślinność na łąkach i polach wysycha, 
trudno o kwiat i nektar. Pan Zdzisław 
prowadzi mnie na łąkę. - Pan zobaczy 
nawłoć. Jaka marna, jak mało kwia-
tów - wskazuje. Kwiatów jest mniej, 
wydajność spada, miodu będzie mniej. 
Wysoko temperatura i brak opadów 
sprawiają, że pszczoły muszą częściej 
pić, a trudniej jest dotrzeć do źródła 
wody. Pokonują więc dłuższe trasy, 
aby ją znaleźć. Tracą czas i energię. 
Pan Filipowicz urządził mieszkańcom 
swojej pasieki poidełko, gdzie woda 
kapie na deskę i ścieka do korytka, 
ale te pożyteczne owady korzystają 
z niego w małym stopniu. - Pszczoły 
mają to do siebie, że lubią naturalne 
miejsca. Najbardziej lubią pić z błotni-
stych miejsc - mówi. Upał i brak opa-
dów, szacuje mieszkaniec Strzyżowca, 
przełoży się na zbiory i cenę miodu. 
Na plastrach w ulach pana Zdzisława 
może być nawet o 60 proc. miodu 
mniej niż w ubiegłym roku.

W gospodarstwie Zdzisława Fili-
powicza susza wpłynie też na zbiór 
owoców. - Jabłonie zrzucają już owoce, 
liście zwijają się i żółkną. Jabłek będzie 
zdecydowanie mniej - mówi gospodarz.

Tekst i zdjęcia:
Sławomir Sadowski

Tadeusz Kubik ma 70 sztuk bydła i dziennie potrzebuje 3 tys. litrów wody. Nie miał z nią 
dotąd problemów, bo poniemieckie studnie sprawdzają się znakomicie.  
Gorzej, że pastwiska wysychają i krowy trzeba dokarmiać 
paszą przeznaczoną na zimę.

- Jeśli deszcz nie spad-
nie, to w tym roku mogę 

zebrać tylko 30 proc. 
tego, co w latach ubie-

głych - mówi Agnieszka 
Majcher, właścicielka 
małej plantacji malin 

w Sokołowcu

Matka Andrzeja omal nie zginę-
ła po tym, jak syn wrócił do domu 
pewnego grudniowego dnia 2014 
roku. Mieszkali razem w jednej 
z podlubańskich wsi. Mężczyzna 
pojawił się w domowych piele-
szach około godziny 21-ej, był wy-
pity. Późniejsze śledztwo wykazało, 
że spożył wcześniej pół litra wódki 
i dopełnił dwoma piwami. 

- W pewnym momencie pod-
szedł do łóżka, w którym leżała 
jego matka, po czym chwycił 
metalową laskę i zaczął nią ude-
rzać w głowę pokrzywdzonej - 
przekazała prokurator okręgowy, 
Ewa Węglarowicz-Makowska. 

Gdy laska złamała się w rę-
kach syna, ten chwycił kolejne 
narzędzie tortur. Walił matkę 
krzesłem z taką siłą, że krzesło 
również się połamało. Ciosy 
spadły głównie w okolice głowy 
i szyi kobiety i omal nie dopro-
wadziły do jej śmierci. - Gdyby 
nie szybko udzielona pomoc 
lekarska, kobieta by zmarła - 
potwierdza prokuratura.

Kiedy atak furii minął, Andrzej 
G. zadzwonił do swojego brata 
i opowiedział mu przez telefon, 
co się stało. Brat natychmiast 
przyjechał do domu matki. Na-
tychmiast wezwał policję oraz 
pogotowie, gdy zobaczył do 
czego doszło w rodzinnym 
domu. Bez pomocy lekarskiej 
matka by nie przeżyła. 

Andrzeja G. zatrzymano po 
tym wszystkim. Mężczyzna 
nie przyznał się do tego, że 
usiłował zabić matkę. Odmówił 
też składania wyjaśnień, tłuma-
cząc się tym, że był tak pijany, 
iż niczego nie pamięta. Biegli 
orzekli, że 53-latek nie jest ani 
chory psychicznie, ani niedoro-
zwinięty umysłowo, i że w chwili 
ataku na matkę był poczytalny. 
Czekając na opinię biegłych 
i na akt oskarżenia, mężczyzna 
przebywał w areszcie. Teraz 
stanie przed sądem. Grozi mu 
kara od 8 do 25 lat pozbawienia 
wolności albo dożywocie. 

(mat)

Bił matkę laską 
i krzesłem 
Nawet dożywocie grozi 53-letniemu 
Andrzejowi G., który usiłował zabić własną 
matkę. Prokurator rejonowy w Lubaniu 
właśnie skierował do sądu akt oskarżenia 
przeciwko mężczyźnie, który był już 
wcześniej karany sądownie za przestępstwa 
przeciwko rodzinie i zniszczenie mienia.

Nawet 8 lat więzienia grozi 
dwóm mężczyznom, którzy 
wyłudzali od naiwnych pie-
niądze metodą „na wnucz-
ka”. Wpadli po „występach” 
w Lubaniu. 

P r o k u r a t u r a  R e j o n o w a 
w Lubaniu właśnie skierowa-
ła do Sądu Rejonowego akt 
oskarżenia przeciwko dwóm 
mężczyznom: 21-letniemu Grze-
gorzowi P. oraz Mateuszowi 
N. Na obydwu ciąży zarzut 
oszustwa pięciu osób. Wszyscy 
oszukani byli w podeszłym 
wieku i wszystkich naciągnięto 
metodą „na wnuczka”. Pro-
kurator Ewa Węglarowicz-Ma-
kowska poinformowała, że do 
przestępstw doszło w krótkim 
okresie - od 15 września do 16 
października 2014 roku, a oszu-
ści działali w Kamiennej Górze, 
Leśnej, Kożuchowie, w Lubaniu 
oraz w miejscowości Dąbie i w 
Poznaniu. Czy wspomniane na 
wstępie 5 osób było jedynymi 
ofiarami przestępców, nie wia-
domo. Organy ścigania zebrały 
dostępne dowody, a oceną 
faktów zajmie się sąd. 

Koniec maskarady miał miej-
sce w Lubaniu. Właśnie tam, 
15 października 2014 roku, za-
trzymano na gorącym uczynku 
Grzegorza P. Mężczyzna skon-
taktował się z jedną z miesz-
kanek Lubania i udawał jej 

siostrzeńca. Podparł się spraw-
dzoną historyjką, jakoby członek 
rodziny spowodował wypadek 
i potrzebował pieniędzy na 
wyjście z kłopotów. Starsza 
pani wysłuchała dramatycznej 
relacji - ale oszustowi nie uwie-
rzyła. Zamiast wydać obcemu 
oszczędności życia, zadzwoni-
ła na policję. To był rozsądny 
wybór, bo policjanci jeszcze 
tego samego dnia ujęli oszusta, 
a już następnego dnia dopadli 
jego kompana w… Kożuchowie. 
Panowie mieli sprawdzony plan 
działania. Za każdym razem 
dzwonili do potencjalnych ofiar, 
podając się za członków rodzi-
ny, którzy spowodowali jakiś 
wypadek drogowy. Aby uniknąć 
przykrych konsekwencji, po-
trzebowali gotówki, na już. To 
były różne kwoty, od 20 do 61 
tys. złotych. Dramatyzmu całej 
historii przydawał fakt, że w wy-
myślonym wypadku ktoś doznał 
poważnych obrażeń, a pienią-
dze potrzebne były na łapówkę 
dla policjantów, żeby wyciszyć 
całą sprawę. Niestety, co naj-
mniej w 5 przypadkach oszuści 
działali skutecznie. W ciągu jed-
nego tylko miesiąca naciągnęli 
naiwnych na kwotę 103 tys. zł. 
Ale w końcu wpadli, a teraz grozi 
im kara od 6 miesięcy do 8 lat 
pozbawienia wolności.

(mat)

Wpadli spece od metody 
„na wnuczka”
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nowiny KULTURALNE

JELENIA GÓRA
W środę - 19 sierpnia - wieczór poetycki 

Ewy Wojtasik, członkini Stowarzyszenia 
„Jeleniogórski Klub Literacki”: godz. 17.00, 
sala konferencyjna Książnicy Karkonoskiej.

Teatr Nasz z programem „Z dobrą nutą, 
dobry żart” - żywiołową kombinacją niezwy-
kłych interpretacji niezapomnianych piosenek 
i tekstów kabaretowych - zaprezentuje się 
w restauracji „Motto” (ul. Borówkowa) 
w czwartek, 20 sierpnia o godz. 19:00.

W piątek, 21 sierpnia kolejna projekcja 
Rowerowego Letniego Kina. Na dziedzińcu 
ODK „Zabobrze” wyświetlane będą (od godz. 
21:00) filmy nagrodzone na ogólnopolskich 
i międzynarodowych festiwalach kina nieza-
leżnego. W tym tygodniu z III GRAND OFF 

- światowych nagród filmów niezależnych 2014. 
Jeźdźców, kaskaderów, dżygitów, wokali-

stów, akrobatów, tancerzy oraz 20 koni ras 
andaluzyjskiej, lusitano, fryzyjskiej i kuców 
walijskich Teatru Konnego Cabriola będzie 
można zobaczyć w programie „Zaczarowany 
świat Melanii”. Spektakle w piątek, sobotę 
i niedzielę (21-23 sierpnia) o godz. 19:00 
w Stajni Gostar przy ul. Goduszyńskiej. 

Kolejny z tradycyjnych Letnich Koncertów 
Promenadowych w muszli koncertowej Parku 
Zdrojowego. W niedzielę, 16 sierpnia o godz. 
16:00 koncert „Wiedeńskie melodie” zagra 
Mirosław Kisiołek (skrzypce, altówka, inne).

J E L E N I A  G Ó R A / K O T L I N A 
JELENIOGÓRSKA

Trwa jedna z najciekawszych letnich 
imprez kulturalnych w regionie: III Festiwal 
dell’Arte w Dolinie Pałaców i Ogrodów. Kil-
ka interesujących przedsięwzięć już za nami; 
ciągle jednak jeszcze wiele do zobaczenia. 
Dzisiaj - we wtorek, 18 sierpnia - także dwa 
wydarzenia: o godz. 17.00 w Pałacu Woja-
nów spotkanie autorskie z Kazimierzem 
Pichlakiem, a o godz. 19.30 w Artystycznej 
Stodole w Bukowcu koncert muzyki filmo-

wej w wykonaniu Krzesimira Dębskiego 
i Janusza Skowrona z zespołem. 

19 sierpnia, w środę, o godz. 19:30 
w Pałacu Wojanów koncert „Miłość i Życie 
Kobiety”, w wykonaniu M. Bienkiewicz, J. 
Skoczek i A. Śnieżek.

W czwartek, 20 sierpnia, także zaprasza 
Pałac Wojanów, gdzie o godz. 17:00 odbędzie 
się spotkanie autorskie z Jackiem Cyganem. 
Z kolei o godz. 19:30 rozpocznie się Biesiada 
w Artystycznej Stodole w Bukowcu - tu kon-
certował będzie Zbigniew Wodecki, a aukcję 
na Rzecz Festiwalu prowadzi Jacek Cygan.

„Lilka cud miłości” to tytuł spotkania 
z aktorką Joanną Żółkowską, poświęco-
nego Marii Pawlikowskiej-Jasnorzewskiej: 
w piątek, 21 sierpnia o godz. 17:00 w Pałacu 
Wojanów. W piątkowy wieczór także spektakl 
na dużej scenie Teatru Norwida. O godz. 
19:00 można będzie zobaczyć „Pojedynek 

- zabawa w detektywa”, sztukę Anthonego 
Shaffera w reżyserii Błażeja Peszka, z Ja-
nem i Błażejem Peszkami w obsadzie.

Na co wybrać się w sobotę, 22 sierpnia, 
może być poważnym dylematem, bo jedna pro-
pozycja lepsza od drugiej. W Pałacu Pakoszów, 
o godz. 13:00 otwarcie saloniku z kaflami 
z Delft, a o godz. 16.00 recital fortepianowy 
Yoko Kikuchi. W Artystycznej Stodole w Bu-
kowcu, o godz. 17:00 spektakl „Toy Toy Circus 
Show” klauna Rufi Rafi & Teatru Czerwona 
Walizka. A w Teatrze Norwida, o godz. 19:00, 
spektakl „Karskiego Historia Nieprawdziwa”. 
Na deser koncert Stanisława Soyki w Arty-
stycznej Stodole w Bukowcu, o godz. 19.30. 

Na zakończenie Festiwalu, w niedzielę 23 
sierpnia koncert plenerowy w muszli koncer-
towej w Parku Zdrojowym: „The 5th Season” 
Antonio Vivaldiego w wykonaniu Lewandowski 
Masters Quintet. Tego dnia także, o godz. 
16:00 w Wieży Książęcej w Siedlęcinie, koncert 
średniowiecznych pieśni dworskich; wystąpią: 
Jacek Kowalski i Tomasz Dobrzański. 

KARPACZ
Ostatni tydzień 17. European Voice&Music 

Festival w Karpaczu. Równolegle do Festi-
walu, w dniach od 11 do 22 sierpnia trwał 
kolejny, XVII. Międzynarodowy Wokalny Kurs 
Mistrzowski EVMA. Na inaugurację festiwalu, 

dzisiejszego popołudnia, w Ratuszu, o godz. 
17:00 wystąpi Duo Julien w programie „Live”. 
W programie pozostały jeszcze cztery koncerty. 
W środę, 19 sierpnia o godz. 20:00 koncert 
młodzieżowy „Muzyka na dobranoc” w kościele 
pw. Nawiedzenia NMP. „A kto i co to jest” - 
spektakl Letniego Teatru Słowno-Muzycznego 
w Gimnazjum im. Ratowników Górskich to 
propozycja na czwartek, 20 sierpnia; godz. 
17:00. W piątek, 21 sierpnia, o godz. 17:00 
w muszli koncertowej Plenerowy Koncert 
Galowy „Dźwięk i interpretacja”, w wykonaniu 
uczestników kursu EVMA Munich. 

Finałowy koncert w muszli koncertowej, 
w rytmach rock, funk i blues & metal: „Half 
Blue” Rock Newcoemr - live Muzyczna Ka-
skada z Opola, zakończy Festiwal w sobotę 
22 sierpnia o godz. 17:00.

W sobotę, 22 sierpnia o godz. 20:00 na 
scenie teatralnej hotelu Gołębiewski zoba-
czyć będzie można K. Cichopek, A. Korcz, 
M. Damięckiego i P. Szwedesa w sztuce 
Andrzeja Ballo „Wszystko przez judasza”.

KRZESZÓW
Do 30 sierpnia, w ramach Letnich Kon-

certów Organowych w Bazylice codziennie 
o godz. 11:00 i godz. 14:00 na wyjątkowych 
organach konstrukcji Michała Englera grają 
studenci i absolwenci wydziałów edukacji 
muzycznej szkół o specjalność muzyka 
kościelna wyższych uczelni muzycznych 
w Warszawie, Wrocławiu i Poznaniu. Cykl 
koncertów łączy wspólny tytuł „Muzyka 
starych mistrzów”. W tym tygodniu, do 
niedzieli, koncertować będzie Zbigniew Gach, 
a od poniedziałku przez cały tydzień Jakub 
Zawadzki. W każdą niedzielę dodatkowe 
koncerty w kościele św. Józefa o godz. 15:30. 
Będzie też możliwość wysłuchania koncertu 
z empory organowej oraz uczestniczenia 
w prezentacji instrumentu.

(mal) 

Więcej imprez (ze szczegółami), na które 
warto się wybrać, w zakładce „Kalendarz 
imprez”: www.nj24.pl

REKLAMA I PROMOCJA

Bardzo możliwe, że niektórzy z Pań-
stwa, śledzący fora internetowe lokalnych 
mediów zauważyli, że w Karkonoszach 
zagościł nowy rodzaj poezji dosadnej 
i arcywyrazistej. Jak ją nazwać? Niech to 
będzie Karkonoska Poezja Okołonazistow-
ska, w skrócie KaPO. Spróbujmy sobie 
wyobrazić biografie dwóch przedstawicieli 
poezji KaPO, którzy opublikowali kilka dni 
temu swoje najnowsze utwory na forum 
internetowym Nowin Jeleniogórskich. 

Pierwszy z nich to pan Andrzej. Ten 
sangwinik impulsywny mógł zostać poczęty 
w Karkonoszach. Cechuje go wrażliwość ar-
tystyczna. Już od wczesnej młodości wiedział, 
że nie dla niego literacki mainstream, dlatego 
świadomie wybrał wąską specjalizację, jaką 
jest poezja KaPO. Pan Andrzej, jak większość 
obywateli RP, jest katolikiem - „łykam hostię 
co niedzielę”, powiada. Podczas studiów w In-
stytucie Nienawiści Stosowanej w mieście Pro-
wincja grał w studenckiej drużynie piłki nożnej. 
Porzucił jednak ów sport, gdyż dostrzegł, że 
w klubach piłkarskich zaczęli grać zawodnicy 
o rażąco innym kolorze skóry niż jego skóra. 
Od tamtej pory ostentacyjnie nie włącza tele-
wizora podczas rozgrywek Champions League. 
Ceni dobrą literaturę, a zwłaszcza taką, która 
kładzie nacisk na czystość rasy. W wolnych 
chwilach powraca do wybranych, zaznaczo-
nych ołówkiem fragmentów „Mein Kampf”. 
Do najważniejszy dzieł poetyckich autorstwa 
pana Andrzeja należą utwory: „Arszenik w ząb!” 
oraz „Heinrich Himmler, czyli gdzie są chłopcy 
z tamtych lat”. Z cyklu poezji oświęcimskiej 
najważniejszym utworem z rymem często-
chowskim jest wiersz pt. „Cugu brak”. 

Najnowszy utwór pana Andrzeja mogli-
śmy nie tak dawno przeczytać na forum 
internetowym portalu www.nj24.pl 12 sierp-
nia pod artykułem „Bus pełen uchodźców 
zatrzymany w Szklarskiej Porębie”. Autor od-
niósł się do obecności uchodźców na terenie 
RP. Pan Andrzej posługuje się wyszukanym 
językiem, zatem skupmy się. Gotowi? Niech 
przemówi sztuka, oto cytat: „Deportować 
w pizdu albo odstrzał na miejscu. Inaczej 
będzie tu druga dżungla jak na granicy 
francji i anglii”. Pisownia oryginalna.

Drugim reprezentantem Karkonoskiej Po-
ezji Okołonazistowskiej jest Stefan. Puśćmy 
wodze fantazji i wyobraźmy sobie jego do-
ssier. Samiec ten należy do Koła Łowieckiego 

„Polska cała tylko biała!”. Lubi spacery po 
lesie, najczęściej z bronią gładkolufową. Jego 
marzeniem jest ubić Syryjczyka, najlepiej 
muzułmanina. Koledzy Stefana z Koła Łowiec-
kiego mówią, że jest znakomitym snajperem. 

„Ten to ma oko!”, mówią, gdy ubije jelenia 
podczas rykowiska. Podobno, gdy przeżywa 
poważny kryzys twórczy, odwiedza Oświęcim. 
Pejzaż obozowy nastraja go optymistycznie 
i staje się wtedy wesołym apologetą rasy 
aryjskiej. Jest autorem skromnego tomiku 
sonetów pt. „Rasa, moja bardzo czysta rasa”. 
Stefan miał także krótki epizod w swoim życiu 
jako producent zabawek performatywnych 
dla dzieci w segmencie modelarstwa zapałko-
wego. Jego zestaw „Stodoła w Jedwabnem. 
Zbuduj i podpal” rozszedł się podobno na 
pniu. Wierzy w rodzinę, jest ateistą.

Również Stefan zamieścił swój najnow-
szy utwór poetycki nad ranem 12 sierpnia 
pod artykułem dotyczącym uchodźców z Sy-
rii i Afganistanu zatrzymanych w Szklarskiej 
Porębie. Tematem są także imigranci. Utwór 
ten, wykwintny niczym dobry jabol, brzmi 
następująco: „Najazd zwierząt się rozpo-
czyna. Dobrze ktoś wyżej pisał, odstrzał 
na miejscu najlepiej przez koła łowieckie 
przynajmniej sobie chłopaki potrenują. 
Poczekajmy jeszcze trochę i wejdą nam na 
łeb jak anglikom szwedom i franzucuzom”. 
Pisownia także oryginalna i aż chce się 
powiedzieć: „Ten to ma pióro!”.

Dział kultury „Nowin Jeleniogórskich” 
czeka na kolejne utwory poetyckie Karko-
noskiej Poezji Okołonazistowskiej. Razem 
z prokuraturą planujemy wydać pierwszą 
na Ziemiach Odzyskanych antologię poezji 
KaPO i poddać ją solidnemu osądowi. Ko-
chani rasiści, młodociani naziole, śmiało!

Wojciech Wojciechowski

Karkonoska poezja 

Podczas konferencji prasowej 
z udziałem Zofii Czernow (posłanki na 
Sejm RP), Janiny Hobgarskiej (BWA 
w Jeleniej Górze) oraz Piotra Jędrze-
jasa (Teatr im. C.K. Norwida) przed-
stawiono program zbliżającego się 
Regionalnego Kongresu Kultury, który 
odbędzie się w dniach 22-23 sierpnia 
2015 r. w Teatrze im. C.K. Norwida. 
W organizację Kongresu zaangażowa-
ni są szefowie jeleniogórskich instytucji 
kultury, a także kreatorzy życia kultural-
nego z instytucji pozarządowych. 

- Pomysł na zorganizowanie Kon-
gresu zrodził się co najmniej pół 
roku wcześniej - powiedziała Zofia 
Czernow, która wyraziła także po-
trzebę rozmowy o kulturze. Zwróciła 
bowiem uwagę na fakt, że kultura 
jest, niestety, tematem pomijanym 
w publicznej debacie. Z kolei Jani-
na Hobgarska zacytowała podczas 
konferencji prasowej słowa Pawła 
Potoroczyna, dyrektora Instytutu 
Adama Mickiewicza, który powiada, 
że „gospodarka jest częścią kultury”. 

Janina Hobgarska przedstawiła 
program pierwszego dnia Kongresu. 
Dyskusje i wykłady odbywające się 
tego dnia dotyczyć będą związków 
ekonomii z kulturą, statusu pracowni-
ka kultury, a także polityki kulturalnej. 
Odbędą się też panele dyskusyjne na 
takie tematy, jak polityka kulturalna, 
uczestnictwo w kulturze, dostęp do 
kultury oraz edukacja kulturalna. 

Z kolei Piotr Jędrzejas przedstawił 
drugi dzień Kongresu. 23 sierpnia 
przypada 70. rocznica wystawienia 
w Jeleniej Górze pierwszego spekta-
klu teatralnego w języku polskim na 

Dolnym Śląsku, którym była „Zemsta” 
Aleksandra Fredry. Drugi dzień będzie 
poświęcony zarządzaniu pamięcią, 
zarówno w wymiarze prawno-eko-
nomicznym, związanym z prawami 
autorskimi, jak i symbolicznym - co 
wynika z faktu, że instytucjom nadaje 
się imiona wybitnych twórców sztuki. 

Zofia Czernow została zapytana 
podczas konferencji o ocenę polityki 

kulturalnej w Jeleniej Górze. - Ow-
szem, w jeleniogórskim życiu kultu-
ralnym dzieje się dużo - powiedziała 
posłanka, lecz dodała, że polityka 
kulturalna w Jeleniej Górze „wyma-
ga aktualizacji”. Wobec powyższej 
opinii Zofii Czernow wskazane 
byłoby aktywne uczestnictwo w Kon-
gresie osób kreujących politykę 
kulturalną z ramienia Urzędu Miasta. 

Co przyniesie Regionalny Kon-
gres Kultury? Czy zmieni on nasze 
postrzeganie kultury, która również 
może przysłużyć się budowaniu 
wartościowego kapitału społeczne-
go? Czy kultura jest dla nas kosztem, 
czy inwestycją? Warto wziąć udział 
w Kongresie i zabrać głos. 

Wojciech Wojciechowski

Program Regionalnego Kongresu Kultury
22 VIII 2015 - sobota
godz. 10.00 - Uroczyste otwarcie Kongresu
godz. 10.15 - Wystąpienia oficjalnych gości
godz. 10.30 - Wystąpienie przedstawiciela Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego
godz. 11.00 - „Związki ekonomii z kulturą” - Rafał Woś (Warszawa)
godz..11.40 - „Status artysty i pracownika kultury. Fakty i mity”- Hanna Wróblewska (Warszawa)
godz. 12.20 - Dyskusja
godz. 12.50 - Przerwa
godz. 13.10 - „Polityka kulturalna miast/regionów” - Artur Celiński (Warszawa)
godz. 13.50 - „Potencjał kulturowy regionu jeleniogórskiego” - Joanna Mielech (Jelenia Góra)
godz. 14.30 - Dyskusja
godz. 15.00 - Przerwa
godz. 16.00 - 18.00: Praca w grupach dyskusyjnych:

- polityka kulturalna
- uczestnictwo w kulturze/dostęp do kultury
- edukacja kulturalna
godz. 18.15 - 19.00 - Zwiedzanie wystaw stałych i czasowych w Muzeum Karkonoskim, ul. J. Matejki 28
23 VIII 2015 - niedziela
godz: 13.00 - „Zarządzanie pamięcią o artyście” - wykład dr Alicji Kędziory
godz. 14.00 - Dyskusja
godz. 14.30 - Przerwa
godz. 15.00 - „Modrzejewska - z rekomendacji Norwida” - prof. dr hab. Emil Orzechowski
godz. 16.00 - Dyskusja
godz. 16.30 - Przerwa
godz. 17.00 - 70 lat Teatru w 70 minut
godz. 19.00 - „Karskiego Historia Nieprawdziwa” Szymona Bogacza w reż. Julii Mark

Regionalny Kongres Kultury
14 sierpnia w Teatrze im. C.K. Norwida odbyła się konferencja prasowa organizatorów 
Regionalnego Kongresu Kultury. 
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- Kiedy rozmawialiśmy w 2008 
roku na łamach „Nowin Jele-
niogórskich”, przeprowadził 
się pan właśnie do nowo wy-
budowanego domu, urodziła 
się córka Gabrysia. Co się 
zmieniło przez tych siedem lat?

- Mam już dwójkę dzieci: 
ośmioletnią Gabrysię i czte-
roletniego Antosia. I właśnie 
zmieniłem siedzibę firmy na 
większą. Zaczynaliśmy w 2009 
roku, jak każda porządna fir-
ma, od garażu. 
- Doświadczenie osoby nie-

pełnosprawnej na wózku po-
trafił pan przekuć w sukces 
zawodowy. 

- Dziesięć lat wstecz nigdy bym 
nie powiedział, że fascynować 
będą mnie rowery. Uprawiałem 
narciarstwo alpejskie. Rower 
traktowałem jako trening przygo-
towujący do startów narciarskich. 
Pierwszy rower typowo górski, 
którym wjechałem na Śnieżkę, 
zbudowałem dla siebie w 2006 
roku. Miał wiele wad, ale idea 
sprawdziła się. Pracowałem nad 
nowymi modelami aż do skutku. 
Zastosowaliśmy nowe technolo-
gie. Trudno nawet porównywać 
pierwsze modele z aktualnie 
produkowanymi. 
- Testował pan rowery do 

skutku, czyli do własnej firmy. 
- Okazało się, że nie ma ta-

kich rowerów na świecie, a jest 
dużo ludzi, którzy chcieliby 
z nich korzystać. Sam rynek 
pokazał nam drogę.
- Nam?
- Moja firma jest niewielka, ro-

dzinna, pracuję z braćmi. 
- Ale konstrukcja należy tylko 

do pana.
- Rzeczywiście, rowery sam 

projektuję. Wykonujemy na 
miejscu prototyp. Testujemy 
sprzęt, poprawiamy do skutku. 
Każdy z modeli służy do czegoś 
innego. Mamy w ofercie rower 
handbike szosowy i typowo gór-
ski do jazdy w trudnym terenie 
oraz cross country nadający się 
na szosę i teren. 
- Kto jest odbiorcą?
- Nasz produkt skierowany jest 

do wąskiego grona odbiorców. 
Do osób sprawnych wśród osób 
niepełnosprawnych, osób mło-
dych. Nie ma zatem mowy o ma-
sowej produkcji. Przy każdym 
zamówieniu uwzględniamy in-
dywidualne niepełnosprawności. 

- To rowery dla ekstremal-
nych zawodników?

- Niektórzy kupują nasze ro-
wery, żeby znowu po wypadku 
poczuć wiatr we włosach, wyje-
chać w góry rekreacyjnie. Naj-
więcej rowerów sprzedajemy 
za granicę. Poza nami nikt na 
świecie nie produkuje górskich 
rowerów handbike na trzech 
kołach. Rowery szosowe kupu-
ją natomiast zawodnicy, także 
z Polski, startujący w marato-
nach, pucharach świata. 
- Pana rowery spotkać można 

nie tylko w Europie.
- Kilkadziesiąt naszych rowe-

rów powędrowało do Stanów 
Zjednoczonych, Kanady, Szwaj-
carii, Francji. Z filmów, rozmów, 
zdjęć znam każdego klienta. 

Swoimi wyczynami na naszych 
rowerach ludzie chwalą się 
w internecie. To niesamowite, 
oglądać nasze rowery na szczy-
tach gór, w Australii, w locie, pod 
wodą. I oglądać uśmiechnięte 
twarze ludzi, którzy przekroczyli 
kolejne granice swojej słabości. 
To są momenty, kiedy chce się 
dalej pracować. 

- Otworzył pan dla niepeł-
nosprawnych góry na całym 
świecie. 

- Na naszych rowerach do-
cierają tam, gdzie na zwykłym 
wózku nie daliby rady. Pewnie, 
że w głównej mierze zależy 
to od silnika, czyli siły osoby 
niepełnosprawnej. Na szosów-

kach można zrobić i dwieście 
kilometrów w ciągu dnia, ale 
w górach dwadzieścia kilome-
trów to już wyczyn. 
- Gdzie pan testuje rowery?
- Karkonosze mam zjeżdżone 

wzdłuż i wszerz. Z kolegą prze-
jechaliśmy kiedyś grzbietem Kar-
konoszy od schroniska Jelenka 
do Szklarskiej Poręby. Nie było 
to łatwe, ale się udało.
- Na Kilimandżaro też pan 

wjeżdżał na rowerze.
- Dojechałem samodzielnie 

na 5 100 metrów n.p.m. Dalej, 
w tamtych warunkach wyprawy 
grupowej, nie dało się. 

- Po tamtej wyprawie powie-
dział pan, że będzie próbował 
jeszcze raz wjechać na pierw-
szy z trzech szczytów Kiliman-
dżro. Plany nadal są aktualne? 

- Myślę o tym, ale góra jeszcze 
musi poczekać. Szczerze mó-
wiąc, pochłonęła mnie praca. 
Kalendarz zawodowy mam na-
pięty. Życie z renty inwalidzkiej 
w Polsce byłoby na absurdalnie 
niskim poziomie. 

- Kiedy myśli pan o tym, co 
się udało zrobić w zawodo-
wym życiu, pojawia się w my-
ślach słowo „sukces”?

- Miałem łatwiej. Dyspono-
wałem niszowym produktem, 
którego nie było na rynku. To 
pomogło w rozwoju. Powiem 
tak: firma zmierza w dobrym 
kierunku. Jest plan rozwoju. 
- Ale czy pan czuje się czło-

wiekiem sukcesu?
- W pewnym sensie tak. Ale 

nie wiem, czy kiedyś powiem, 
że czuję się całkowicie spełnio-
nym człowiekiem. Mam jeszcze 
tyle planów, które zamierzam 
zrealizować. 

- To prosze jeszcze powie-
dzieć, czy narty poszły zupeł-
nie w odstawkę? 

- Nie trenuję już narciarstwa 
zawodowo, nie startuję w zawo-
dach, ale to nadal moja wielka 
pasja. Teraz jeżdżę na nartach 
i rowerach z rodziną, z moimi 
dzieciakami.

Małgorzata  
Potoczak-Pełczyńska

Sukces to plany  
na przyszłość

z Jarosławem Rolą, konstruktorem i producentem rowerów napędzanych ręcznie 
dla osób niepełnosprawnych,uczestnikiem wyprawy na Kilimandżaro z fundacją Anny 

Dymnej „Mimo Wszystko” w 2007 roku, byłym członkiem kadry narodowej w narciarstwie alpejskim 
niepełnosprawnych (10. miejsce w slalomie na olimpiadzie w Turynie w 2006 roku), ośmiokrotnym mistrzem 
Polski w narciarstwie alpejskim.

W 1997 roku 17-letniego Jarosława Rolę poraził prąd. Stracił 
obie nogi. Usiadł na wózek. A później na rower, który sam skon-
struował. Wjechał nim na Śnieżkę. I pomyślał o Kilimandżaro. 
Namówił Annę Dymną do zorganizowania wyprawy osób niepeł-
nosprawnych. On jechał na rowerze, pozostali uczestnicy wyprawy 
byli wciągani na wózkach.  W 2009 roku Jarosław Rola założył 
firmę produkującą pierwsze na świecie rowery handbike dla osób 
z dysfunkcją kończyn dolnych i niepełnosprawnością dłoni.
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nowiny SPORTOWE

Po dwumiesięcznej przerwie letniej 
na ligowe boiska wrócili piłkarze szes-
nastu drużyn klubowych. W nowym 
sezonie 2015/2016 w jeleniogórskiej 
klasie „O” zabraknie zdegradowanych 
zespołów z Gryfowa Śl., Ruszowa 
i Zawidowa oraz jeżowskiego Lotnika 
(awans do IV ligi). Beniaminkowie 
to Apis Jędrzychowice, Cosmos Ra-
dzimów i Włókniarz Chełmsko Śl. Po 
spadku w okręgówce muszą grać 
futboliści zgorzeleckiej Nysy.

W pierwszej kolejce dominowali 
goście, komplet punktów zdobyły 
tylko trzy drużyny gospodarzy. Cenne 
wyjazdowe zwycięstwa odnieśli piłka-
rze węglinieckiego Orlika, lubańskich 
Łużyc i Czarnych Lwówek Śl. Ligowe 
rozgrywki bardzo dobrze rozpoczął 
zespół beniaminka z Jędrzychowic. 
Apis pokonał 2:0 solidny GKS z Warty 
Bolesławieckiej. W okręgówce piłka-
rzom z nadgranicznej miejscowości 
trudno będzie powtórzyć wyczyn 
z minionego sezonu. Dwadzieścia 
sześć zwycięstw, zero porażek i re-
misów oraz 24 punkty przewagi nad 
drugim w tabeli klubem. W historii 
jeleniogórskiej A klasy żaden zespół 
nie wygrał ligi w takim stylu. Praw-
dziwym sprawdzianem formy i umie-
jętności zawodników Apisu będzie 
najbliższy mecz w Wykrotach. 

Mocno wzmocniona kadrowo ekipa 
Piasta w składzie z Marcinem Paca-
nem, Danielem Ziółkowskim, Sylwe-
strem Kretem, Grzegorzem Romanem 
i Brazylijczykiem Gabrielem Silvą 
Araujo chce awansować do IV ligi 
dolnośląskiej. Na stadionie w Pieńsku 
Hutnik postawił się „piastowiczom”, 
jednak przyjezdni kontrolowali wy-
darzenia na boisku i wygrali 2:1. 
Oczekiwań nie zawiódł beniaminek 
z Radzimowa. Trzecia z „nowych” dru-
żyn okręgówki, Włókniarz Chełmsko 
Śl., postawiła się faworyzowanym woj-
skowym z Twardego i napędziła im nie-
złego strachu. W ciekawym widowisku, 
z wieloma sytuacjami podbramkowymi 
z obu stron, trenowani przez Mariusza 
Zbrzyznego gospodarze pokazali, że 
ich awans nie był przypadkiem. Włók-
niarz prowadził 1:0 i mógł na swoją 
korzyść przechylić szalę zwycięstwa, 
ale w końcowych minutach zabrakło 
sił do dobrze przygotowanych fizycz-
nie i doświadczonych grą w wyższych 
ligach futbolistów Twardego. Trzy 
bamki, w tym pierwszą z rzutu karnego, 
wojskowi strzelili dopiero w ostatnim 
kwadransie.

Po sobotniej inauguracji ligi po-
wody do radości mają kibice z Dzi-
wiszowa. Drużyna trenera Dariusza 
Michałka wygrała na własnym boisku 
z Nysą Zgorzelec, choć to rywale 
posiadali przewagę i stale bom-
bardowali bramkę Piasta. Ambitni 
goście stworzyli sobie kilkanaście 
dogodnych sytuacji, jednak fatalnie 
pudłowali lub tracili piłkę na polu 
karnym. Na szczególne uznanie za 
udane interwencje zasłużył bramkarz 
gospodarzy, Dariusz Mikulski. W 47. 
minucie obronił nawet „jedenastkę” 
egzekwowaną przez Pawła Jaworskie-
go po sfaulowaniu Daniela Piechno. 

Do przerwy jedną z nielicznyn akcji 
piłkarze Piasta zakończyli golem. Sku-
tecznym wolejem, po dośrodkowaniu 
piłki przez Bartosza Badrana, popisał 
się Waldemar Wryszcz. Końcowy wynik 
z rzutu wolnego ustalił Maksymilian 

Denis. To zawodnik z rocznika 1994, 
wypożyczony do Piasta na rok z kowar-
skiej Olimpii. Może grać jako ofensywny 
pomocnik lub obrońca. Wzmocnieniem 
dziwiszowskiej drużyny powinien być 
wychowanek klubu z Lwówka Śl., piłkarz 
Pogoni Wleń, Endico Mitexu Podgórzyn, 
KS Karkonoszy JG i mirskiego Włóknia-
rza, Tomasz Woźniczka (rocznik 1989). 
W spotkaniu z Nysą na boisku pojawili się 
również futboliści z cieplickiego Chojnika, 
Dominik Banaś i Paweł Charko.

W meczu z Czarnymi w barwach Le-
śnika Osiecznica i w klasie „O” bardzo 
udanie zadebiutowali młodzi piłkarze 
z kategorii juniorów: zdobywca dru-
giego gola Kacper Makosiej (rocznik 
1996) i bramkarz Emil Prusal (rocznik 
1997). To sportowe talenty, odkryte 
przez prezesa klubu Janusza Puzio.

Komplet wyników 1. kolejki i strzel-
cy bramek: Piast Dziwiszów - Nysa 
Zgorzelec 2:0 (1:0), Waldemar 
Wryszcz, Maksymilian Denis; Olim-
pia Kamienna Góra - Łużyce Lubań 
1:3 (0:1), Jarosław Grzesiak - Cieślak, 
Jakub Kościecha, Damian Bojdziński; 
Włókniarz Leśna - Orliki Węgliniec 
1:2 (0:0), Krzysztof Pieśkiewicz - An-
drzej Gołyźniak 2; Leśnik Osiecznica 

- Czarni Lwówek Śl. 2:3 (1:3), Kamil 
Kowalski, Kacper Makosiej - Kamil 
Mielnik 2, Grzegorz Skwara; Hutnik 
Pieńsk - Piast Wykroty 1:2 (1:1), 

Dawid Kotelnicki - Paweł Urbaniak, 
Adam Turko; Apis Jędrzychowice - 
GKS Warta Bolesławiecka 2:0 (2:0), 
Dariusz Bryjak, Grzegorz Rydol; Co-
smos Radzimów - GKS Raciborowice 
3:1 (1:1), Sławomir Szuchalski, Paweł 
Romańczuk 2 (w tym z karnego) 

- Mateusz Świca; Włókniarz Chełm-
sko - Twardy Świętoszów 1:3 (1:0), 
Mateusz Nowak - Janusz Szkarapat, 
Marcin Łojko, Dariusz Łojko.

Henryk Stobiecki 

Klasa okręgowa

Zwycięski start beniaminków

Wystarczyła półgodzinna ulewa, by sta-
dion przy ul. Złotniczej nie nadawał się do 
gry. Mecz III ligi Karkonosze Jelenia Góra 

- Piast Żmigród nie odbył się. To kolejne od-
wołane spotkanie na tym wyremontowanym 
za grube miliony złotych obiekcie. Powód za-
wsze ten sam - zalegająca na murawie woda.

Na niespełna godzinę przed planowaną 
inauguracją sezonu III ligi w Jeleniej Górze 
nad tą częścią miasta przeszła ulewa. Trzeba 
przyznać, że padało bardzo intensywnie, ulice 
zamieniły się w potoki. Na stadionie zrobiły się 
olbrzymie kałuże, teren za bramką od strony 
hali sportowej przypominał bajoro. Woda 
zalegała też na murawie. Sędzia nie rozpoczął 
meczu o planowanej godzinie 17., a decyzję, 
co dalej, odłożył o godzinę. Rozpoczęły się 

rozpaczliwe próby naprawy sytuacji. Na 
miejsce ściągnięto strażaków ochotników, 
którzy przepompowywali wodę ze studzienki 
odpływu stadionu do kanalizacji deszczowej. 
Wspomniane bajoro szybko zniknęło, ale 
woda nadal zalegała na murawie. Porządkowi 
wypychali ją szczotkami w stronę kanałów 
odprowadzających, ale było jej tak dużo, że 
odniosło to znikomy skutek. Pojawił się inny 
problem: na stadionie nie było prądu, a gdyby 
mecz miał się odbyć, to skończyłby się około 
godziny 20 i konieczne byłoby włączenie 
oświetlenia. O godzinie 18 sędzia podjął de-
cyzję, że spotkanie to nie odbędzie się.

To, niestety, kolejna przykra niespodzian-
ka dla piłkarzy i kibiców. Remont stadionu 
kosztował 15 milionów złotych. I choć 

władze miasta wielokrotnie zapewniały, że 
sprawa odpływów będzie poprawiona, to 
tak naprawdę do dzisiaj nikt nie poniósł 
odpowiedzialności za tę fuszerkę.

Decyzja o odwołaniu meczu zasmuciła 
obie drużyny, nie tylko ze względów spor-
towych. Obie poniosły koszty. Drużyna ze 
Żmigrodu - około tysiąca złotych za dojazd 
do Jeleniej Góry (działacze opowiadali 
wprawdzie, że dużo więcej, ale nie poparli 
tego dokumentami). Karkonosze zapłaciły 
1200 złotych za sędziów i obserwatora. 
Podczas powtórzonego meczu obie drużyny 
będą musiały ponieść te koszty jeszcze raz.

Po dwóch kolejkach liderem III ligi dolno-
śląsko-lubuskiej jest Ślęza Wrocław, tuż za nią 
znajduje się beniaminek z Polkowic. Obie dru-
żyny mają komplet punktów. Tabelę zamykają 
Budowlani Lubsko i... ubiegłoroczny zwycięzca 

- Formacja Port 2000 Mostki. Obie nie zdobyły 
jeszcze punktu. Karkonosze są na 15.miejscu, 
ale mają rozegrany tylko jeden mecz.

(ROB)

Zamiast meczu III ligi
Stadion znowu pod wodą

Nie pomogło wypychanie wody szczotkami z murawy - sędzia 
nie dopuścił boiska do gry.
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Tylko Olimpia Kowary z drużyn 
byłego województwa jeleniogórskiego 
odniosła zwycięstwo w inauguracyjnej 
kolejce nowego sezonu IV ligi. BKS 
Bolesławiec, Granica Bogatynia, Włók-
niarz Mirsk i beniaminek Lotnik Jeżów 
solidarnie przegrały swoje mecze.

Menedżer Olimpii Tomasz Dudziak 
lubi szokować. Tuż przed startem roz-
grywek ogłosił, że „w nadchodzącym 
sezonie Olimpia Kowary będzie zadowo-
lona, jeśli zachowa status IV-ligowca na 
kolejny sezon”. Dla kibiców był to kubeł 
zimnej wody, wcześniej bowiem ten 
sam menedżer szumnie zapowiadał, że 
jego zespół będzie walczył o III ligę. T. 
Dudziak przyznał, że nie doszło do kilku 
zapowiadanych transferów. Tuż przed 
sezonem Olimpia została bez bramka-
rza. Kazakov pozostał w Bystrzycy Kąty 
Wrocławskie, a testowany latem Marcel 
Lizak przeniesie się do Hiszpanii, gdzie 
będzie bronił barw III-ligowego Atletico 
Palencja. W tej sytuacji klub w ostatniej 
chwili ściągnął zaledwie 17-letniego 
Piotra Bursackiego, który jest wycho-
wankiem Gryfa Gryfów. Nastolatek, jak 
i jego koledzy, debiut mogą zaliczyć do 
udanych. W meczu ze spadkowiczem 
Bielawianką wygrali pewnie 3:1.

Wielkie rozgoryczenie czują pił-
karze, trener i kibice Lotnika Jeżów. 

– Zapłaciliśmy wysoką cenę za infan-
tylne błędy, które nam się przydarzyły 

– powiedział trener Marek Herzberg. 
Jego podopieczni prowadzili ze Zjed-
noczonymi Żarów 1:0, a potem 2:1, 
ale schodzili z boiska pokonani. Dwa 
gole dla gospodarzy zdobył Damian 
Górgul. Szczególnie ładny był ten 
drugi: Górgól stał tyłem do bramki 
i uderzył instynktownie głową. Niezbyt 

mocno, ale wystarczyło, by przelobo-
wać bramkarza... Zjednoczonych. No 
właśnie: pierwotnie Lotnik miał grać 
z LKS-em Stary Śleszów, ale zespół 
ten w ostatniej chwili wycofał się 
z rozgrywek. W jego miejsce doko-
optowano spadkowicza z ubiegłego 
sezonu – Zjednoczonych Żarów.

Dramat Lotnika zaczął się na 8 minut 
przed końcem,kiedy to obrońcy łatwo 
dali się ograć Klocowi, który ładnym 
strzałem umieścił piłkę w siatce. W do-
liczonym czasie gry bramkarz Krzysztof 
Szpytam wybił piłkę tak niepewnie, że 
trafiła ona do jednego z zawodników 
gości. Rozegrali oni szybki atak, po 
którym Kloc zdobył trzeciego gola.

Po pierwszej kolejce trudno wskazać 
ligowych faworytów, ale już można 
powiedzieć, że – oprócz wspomnianej 
Olimpii – należy liczyć się z rezerwami 
Chrobrego Głogów, który pokonał BKS 
Bolesławiec. BKS został w przerwie 
letniej mocno przebudowany, ale długo 
dotrzymywał kroku gospodarzom. Li-
czącą się drużyną będzie też ekipa GKS

-u Kobierzyce, która wysoko pokonała 
Włókniarza Mirsk. Zaskoczeniem może 
być przegrana Orkana Szczedrzykowice 
z beniaminkiem - Piastem Nowa Ruda.

Wyniki 1. kolejki: Lotnik Jeżów Sudec-
ki - Zjednoczeni Żarów 2:3 (1:0), Górgul 
x2, Chrobry II Głogów - BKS Bobrzanie 
Bolesławiec 2:0 (1:0), Piast Nowa Ruda 

- Orkan Szczedrzykowice 2:0, Orzeł Ząb-
kowice Śląskie - Granica Bogatynia 2:0 
(1:0), GKS Kobierzyce - Włókniarz Mirsk 
5:1, Polonia Trzebnica - AKS Strzegom 
1:1, Bielawianka Bielawa - Olimpia Ko-
wary 1:3 (1:1), Zatylny x2, Gałach, Sokół 
Wielka Lipa - Pogoń Oleśnica 7:1.

(ROB)

IV liga

Lotnik nie dowiózł 
zwycięstwa
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Damian Górgul z Lotnika robił, co mógł, ale nie wystarczyło 
to do wygranej jego drużyny na inaugurację.
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Ofensywny pomocnik zgorzeleckiej Nysy, Patryk Bystryk (przy pił-
ce), będzie w tym sezonie mocnym „punktem” niebieskich barw.
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski 

zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 983 kpc, 
że w dniu 07/09/2015 r o godz. 8.30, sala nr 121 w Wydziale Cywilnym 
Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze, ul. Mickiewicza 21 odbędzie się:

D R U G A    L I C Y T A C J A

Prawa użytkowania wieczystego nieruchomości zabudowanej bu-
dynkiem usługowo-mieszkalnym będącym w trakcie wykonywania 
prac budowlanych położonej w miejscowości Miłków gm. Podgórzyn 
przy ul. Brzezie Karkonoskie 27. Właścicielem nieruchomości jest Gmi-
na Podgórzyn Użytkownikiem wieczystym nieruchomości jest dłużnik: 
Siemińska Katarzyna. Nieruchomość ta posiada założoną księgę wierzy-
stą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze 
nr KW JG1J/00039136/2.

Cena oszacowania wynosi: 631.441,00 zł. 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: dwie trzecie wartości 

oszacowania tj. kwotę: 420.960,67 zł. 
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć 

rękojmię w wysokości 1/10 części sumy oszacowania, tj. kwotę 63.144,10 
zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na konto komornika: BZWBK 
SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. 

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, 
zaś operat szacunkowy tej nieruchomości znajduje się do wglądu w biurze 
komornika. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od 
egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione 
w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów 
i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, 
nie będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą upra-
womocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności. 

Tylko cztery zamiast sześciu 
meczów piłki ręcznej kobiet obej-
rzeli jeleniogórscy kibice w drugiej 
edycji krajowego turnieju Stoor Cup. 
W ostatniej chwili nastąpiły zmiany 
w terminarzu zawodów skróconych 
z trzech do dwóch dni. Stało się tak 
po wycofaniu mistrzyń Ukrainy, Ga-
liczanki Lwów. Piłkarki nie uzyskały 
wiz i zostały cofnięte z granicy.

Najpierw, w znacznie zmienionym 
przed nowym sezonem składzie, 
w meczu ze zdobywcą Pucharu 
Polski, wicemistrzem kraju Vistalem 
Gdynia zaprezentowały się zawod-
niczki KPR-u. Pod wodzą nowej tre-
nerki Alicji Łukasik jeleniogórzanki 
zostały rozgromione 37:21 (19:11). 
W konfrontacji z utytułowanymi 
i doświadczonymi rywalkami, w ner-
wowych poczynaniach gospodynie 
popełniały zbyt dużo prostych 
błędów. Ponadto widać było brak 
zgrania dwójkowego i trójkowego 
oraz brak zrozumienia w obronie. 
Dla KPR-u najwięcej bramek strze-
liły Martyna Michalak 6, Natalia 
Winiarska i Dominika Grobelska 
po 5. Dla Vistalu Aleksandra Zych 
i Monika Kobylińska po 5, Gabriela 
Urbaniak i Emilia Galińska po 5. 
Udanymi interwencjami popisywała 

się testowana w KPR-ze bramkarka 
Agata Pękalska. 

W drugim meczu turnieju Stoor 
Cup drugi klubowy zespół KPR-u 
pokonał spadkowicza z Superligi 
SPR Olkusz 30:24 (13:9). W bar-
wach żółto-niebieskich zagrały młode 
i ambitne piłkarki, które odpoczywały 
w pierwszym spotkaniu KPR-u lub 
krótko przebywały na boisku. Naj-
skuteczniejsza, rozgrywająca, Sylwia 
Jasińska, zaliczyła 10 goli. Oklaskiwa-
no siedem trafień wysokiej (192 cm) 
Justyny Fijałkowskiej, bramki szybkiej 
prawoskrzydłowej Aleksandry Uzar, 
pozyskanej z lubińskiego klubu Karo-
liny Kanickiej i Aleksandry Oreszczuk. 

W drugim dniu turnieju zawod-
niczki Vistalu znów urządziły sobie 
strzelecki koncert. Rozgromiły SPR 
Olkusz 43:21 (23:9). 

W ostatniej konfrontacji zawodów 
KPR rozbił olkuski zespół 32:15 
(13:6). Tym razem skuteczna była 
formacja defensywna gospodyń. Wy-
soką dyspozycję rzutową potwierdziły 
Dominika Grobelska (7 goli), Martyna 
Michalak i Aleksandra Oreszczuk. 

- Po kilku meczach kontrolnych 
jestem optymistką, dziewczęta „do-
cierają” się. Będzie jeszcze z nich dużo 
pociechy, tylko potrzebują czasu. Moje 

piłkarki zostawiają serce na boisku, to 
będzie nasz znak rozpoznawczy - za-
pewnia trenerka KPR-u Alicja Łukasik. 
Szkoda, że z przyczyn niezależnych 
od organizatorów z turnieju wcześniej 
wycofały się drużyny Metraco Zagłębia 
Lubin i HC Homel (wicemistrz biało-
ruskiej ekstraklasy). Byłoby ciekawiej. 

Przed rywalizacją w Stoor Cup 
dziewczęta z KPR-u rozegrały w Li-
bercu sparingowy, zacięty pojedynek 
z czwartym zespołem ligi czesko- 
słowackiej, DHC Spartą Praga. Żół-
to-niebieskie wygrały 26:25 (13:13). 
W końcowej minucie bramkę na wagę 
zwycięstwa zdobyła nowa kapitan KPR

-u Martyna Michalak (razem 6 goli). Po 
pięć trafień do siatki miały Tatiana Bile-
nia i Dominika Grobelska, trzy - testo-
wana 27-letnia Ewa Nowicka (d. Perek) 
z Polonii Kępno. To wychowanka MKS 
MOS Gniezno, później zawodniczka 
Zagłębia Lubin, w którym świętowała 
brązowy medal MP, AZS Wrocław 
i ostatnio Polonii Kępno. W sportowym 
życiorysie nowy „nabytek” KPR-u ma 
występy w reprezentacji Polski w 2010 
roku. W kontrolnym sprawdzianie ze 
Slavią, przed Superligą, jeleniogórska 
trenerka dała szansę gry wszystkim 
szesnastu szczypiornistkom.

Henryk Stobiecki

Trenerka KPR-u optymistką

Gdynianki górą w Stoor Cup

Ponad ćwierć tysiąca kolarzy szosowych 
i górskich oraz prawie stu biegaczy wystar-
towało w sobotnim Kolarskim Wjeździe 
i Biegu Górskim „Kowary - Okraj”.

Trasa nie jest długa, to ponad 10 kilome-
trów, ale za to morderczo trudna. Prawie 
cały czas wiedzie pod górę. Mimo tego 
bieg cieszy się bardzo dużą popularnością. 
Kolarze do wyboru mieli dwie nieznacznie 
różniące się trasy: szosową oraz MTB.

Wjazd rozpoczęła uroczyście burmistrz 
Kowar, Bożena Wiśniewska. - Pogoda 
jest aż za piękna, bo temperatura może 
być dodatkowym utrudnieniem. Wierzę, 
że wszyscy zawodnicy są na to przygo-
towani, ze swojej strony zwiększyliśmy 
ilość wody dla zawodników, mamy 
zabezpieczenie medyczne - powiedziała.

Większość zawodników była zadowo-
lona. Jacek Starach z Kowar uczestniczył 
po raz pierwszy w tej imprezie. Jest 
wysportowany, uprawiał piłkę nożną, 
paralotniarstwo, karate. - W lutym mia-
łem artroskopię kolana, lekarz zalecił mi 
jazdę na rowerze, więc próbuję - mówi. 
Na jakie liczy miejsce? - Przynajmniej 
takie, jaki mam numer startowy - śmieje 
się. Wystartował z numerem dwa. - Żartuję. 
Dobrze byłoby zająć pierwsze miejsce - do-
daje z jeszcze większym uśmiechem. A tak 
serio, to chciał pokonać trasę w czasie 
krótszym niż godzina. Przygotowując się 
do tego wjazdu, pokonał ją kilkakrotnie. - 
Najpierw zajęło mi to półtorej godziny, 
potem godzinę dwadzieścia, godzinę 
piętnaście, godzinę osiem, a ostatnio - 57 
minut - mówi. W sobotę pobił swój rekord, 
dojechał na metę w 55 minut.

- Pogoda trochę daje się we znaki, 
trzeba się trochę „rozjeździć” - powie-
dział nam na mecie 54-letni Zbigniew 
Kosut z Kowar. Jaką obrał taktykę na 
przejazd? - Trzeba cały czas jechać 
swoim tempem, bo jak zacznie się 

zwalniać i przyśpieszać, to organizm źle 
będzie to znosił - mówił. Pan Zbigniew 
od dziecka uprawia sport, dlatego nie 
miał większych problemów z wjecha-
niem na górę. Trasę pokonał w czasie 
około 50 minut. - Tu jeszcze jedzie mój 
syn, ale on robi wyniki gdzieś tak o 20 
minut lepsze - powiedział z uśmiechem.

Tomasz Dembiński z Mysłakowic po 
przyjeździe na metę nie sprawdzał cza-
su, w jakim pokonał dystans. Najpierw 
utonął w objęciach rodziny. Czekali na 
niego żona Monika, córka Martynka 
i syn Hubert. - Fajna trasa, jechało się 
dobrze - powiedział. - Jest upał, ale to 
lepiej niż jakby miało padać.

Dzieci zgodnie przyznały, że są 
dumne z taty.

Wjazd odbył się już po raz osiemna-
sty. Po raz drugi w ramach tej imprezy 
zorganizowano też bieg górski. Bie-
gacze wystartowali przed kolarzami. 
Potem w centrum miasta odsłonięto 
tablice poświęcone pamięci legend 
kolarstwa. Na jednej widniało nazwisko 
Mariana Więckowskiego, uczestnika 
Wyścigu Pokoju w 1957 roku, trzy-
krotnego zwycięzcy Wyścigu Dookoła 
Polski (1954, 55 i 56). Druga była 
poświęcona reprezentacji Polski w ko-
larstwie szosowym na Igrzyska Olimpij-
skie - Rzym 1960, a trzecia - reprezen-

tacji Polski w kolarstwie szosowym na 
Wyścig Pokoju w 1965 roku.

Na tę uroczystość przybyło kilku 
zawodników z tych reprezentacji. - Miło, 

że są jeszcze samorządy, które pamiętają 
o tej historii kolarstwa - powiedział Ma-
rian Więckowski. - W tamtych czasach 
Wyścigi Pokoju były pierwszoplanowymi 
imprezami sportowymi, wszyscy się 
nimi interesowali. Ludzie godzinami 
czekali po rowach przy trasie, by do-
pingować kolarzy. Przyjeżdżało bardzo 
dużo ekip. Każda wyjeżdżała zadowolona, 
zawodnicy podkreślali, że była dobra 
atmosfera. Uważam, że Wyścig Pokoju 
przyczynił się do popularyzacji kolarstwa 
w naszym kraju - powiedział.

W kategorii „szosa” najlepszy wynik 
osiągnął Szymon Fugurski (Gryfów 
Śląski) z czasem 31:52.27s. Drugie 
miejsce na podium zajął Michał Maksel 
(Wrocław), a trzecie - Jakub Oborski 
(Legnica). W kategorii MTB open zwy-
ciężył Rafał Adamczyk (Wrocław), który 
pokonał dystans w 33 minuty, 28,84s. 
Drugi był Rafał Ignaczak a trzeci - Igna-
cy Dumin (obaj z Jeleniej Góry).

W biegu najlepszy był Ireneusz 
Ciara (Rędziny), który na Okraj wbiegł 
w czasie 48 minut i 55,54 s., drugi 
był Tomasz Roszkowski (Warszawa), 
a trzeci - Tadeusz Sitek (Marciszów).

Pełne wyniki Wjazdu i Biegu Górskie-
go „Kowary - Okraj” można znaleźć na 
stronie www.ultimasport.pl

Tekst i zdjęcia: Robert Zapora

Pod patronatem Nowin Jeleniogórskich

Na Okraj w upale

Wiele wysiłku kosztował uczestników podjazd na Przełęcz Kowarską, a to nawet nie połowa drogi.

Do Kowar przyjechały 
legendy polskiego kolarstwa.
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pod patronatem NJ

Kto wybrał się w najbliższy week-
end do Nowogrodźca, ten na pewno 
tego nie żałował. Działo się wiele nie 
tylko na scenie, ale także na całym 
rynku. Nowogrodziec słynął niegdyś 
z tradycji garncarskich, więc wszyst-
ko „kręciło się” wokół garnka. Stąd 
również nazwa imprezy - Jarmark 
Garncarski. Od kilku lat przypomina 
o dawnych tradycjach fontanna 
w centrum miasteczka w kształcie 
wielkiego garnca. Jak mowa o garn-
ku, to ważne jest, czym go wypełnić, 
a tego w Nowogrodźcu nie zabrakło. 
Gmina znana jest na Dolnym Ślą-
sku z tradycji kulinarnych, o czym 
świadczyły prezentacje lokalnych Kół 
Gospodyń Wiejskich. Na stoiskach 
poszczególnych sołectw znalazło się 
wiele przysmaków, a wśród nich pe-
cenica, papryka faszerowana kapustą, 
no i, oczywiście, pierogi w najrozma-
itszych odmianach. Specjalnością 
Polaków z Bośni jest również pita, 

czyli ciasto makaronowe nadziewane 
przeróżnymi farszami i zapiekane. 
KGW z Zebrzydowej prowadziło 
warsztaty wyrobu pity i kto miał chęć, 
wywiózł z Nowogrodźca dodatkowe 
umiejętności kulinarne. Prezentacje 
sceniczne także przyciągały licznie 
zgromadzoną publiczność. Wiele 
emocji wzbudził turniej pomiędzy 
sołectwami. Jedną z konkurencji 
było wykonanie serwisu z gliny. 
Zwycięskim sołectwem okazała się 
Czerna z sołtysem Józefem Potyszką 
na czele, niegdysiejszym laureatem 
drugiej nagrody plebiscytu „Sołtys 
Roku”, organizowanego przez Nowiny 
Jeleniogórskie. Były także stragany 
z ceramiką i najrozmaitszym rękodzie-
łem. Przez cały tydzień w Gminnym 
Centrum Kultury i Sportu trwały 
warsztaty pisania ikon pod okiem 
specjalistów z Polski i Ukrainy. Efekty 
zostały zaprezentowane na wystawie 
zaaranżowanej w sali Domu Kultury 

„Promyk”. W niedzielne popołudnie 
imprezę odwiedziła Ilona Antoniszyn-
Klik, wiceminister gospodarki, której, 
tak jak i wszystkim widzom, bardzo 
spodobał się zespół BUM BUM 
ORKeSTAR z bałkańskimi rytmami. 
Przewodnicząca Rady Gminy - Anto-
nina Szelechowicz, burmistrz - Robert 
Relich wraz z panią wiceminister 
i wiceprezesem Specjalnej Strefy Eko-
nomicznej Małej Przedsiębiorczości 

- Wojciechem Smolińskim, wręczyli 
nagrody zasłużonym mieszkańcom 
gminy za osiągnięcia gospodarcze 
i artystyczne.

Gwiazda wieczoru - zespół UNI-
VERSE - nie zawiódł apetytów pu-
bliczności na wspaniałą zabawę, 
przypominając przeboje sprzed lat. III 
Jarmark Garncarski zakończył się tuż 
przed północą pokazem fajerwerków 
i zaproszeniem publiczności na kolej-
ną edycję za rok. 

Joanna Dumin

Wielki Garniec 
w Nowogrodźcu

Mirosława Kotwica, przewodnicząca 
KGW z Zebrzydowej, podczas warsz-
tatów robienia pity.

Popołudniowa ulewa pokrzyżowała 
plany i znacznie opóźniła koncert 
w kowbojskich rytmach na jeleniogór-
skim Placu Ratuszowym. Zamokły in-
strumenty, głośniki, wzmacniacze, mi-
krofony, na scenie zabrakło „elektryki”. 
Negocjacje i argumenty z motywacją 
prezesa Krzysztofa Błażejczyka z Te-
lewizji DAMI, głównego organizatora 
trzeciej edycji „Country pod Śnieżką”, 
i zrozumienie sytuacji przez zespoły 
muzyczne pozwoliły rozpocząć plene-
rową imprezę z atrakcjami. Było super. 
Zabawa z kowbojskimi tańcami jak na 
Dzikim Zachodzie trwała do godziny 23.

Przed bardzo liczną widownią wy-
stąpiły polskie gwiazdy muzyki country. 
Oklaskiwano Colorado Band, Alicję 
Boncol z grupą Koalicja i Drogę na 
Ostrołękę. Swój koncert z zaskakują-
cych przyczyn osobistych odwołała 
Kasia Popowska. Muzycy zagrali na ha-
wajskich gitarach, skrzypkach i perkusji. 
Śpiewali o miłości, tęsknocie, drodze. 
Wieczorną imprezę, tradycyjnie z dużą 
swadą i wyjątkową znajomością tematu, 
poprowadził prekursor i popularyzator 
country w Polsce, dziennikarz i krytyk 
muzyczny Korneliusz Pacuda. Ciekawie 
opowiadał o historii tego gatunku mu-
zycznego w Polsce od czasów zareje-
strowania w 1981 roku Stowarzyszenia 
Muzyki Ludowej Country i o masowych 
imprezach w jeleniogórskiej hali oraz 
w Górach Sokolich. Mimo stanu 
wojennego. Kolejne festiwale country 
odbywały się już w Mrągowie. 

Przed koncertem westmańskiej mu-
zyki i w jego trakcie pyszną polską 
grochówkę z wojskowej kuchni polowej 
wyprodukowanej... pół wieku temu, 
serwowali strażacy z OSP przy ulicy 
Wiejskiej. Tysiąc porcji „Przysmaku 
Szeryfa” według własnego przepisu 
przygotował półfinalista telewizyjngo 
MasterChefa, Charles Daigneault z Kra-
kowa. Wcześniej poprowadził pokaz ku-
linarny. Darmowa degustacja grochówki 
mistrza miała niesłabnące powodzenie.

Tegoroczne „Country pod Śnieżką” 
trafnie nazwano przyjemnym z pożytecz-

nym, gdyż piknik połączono z cztero-
godzinnym, edukacyjno-ekologicznym 
festynem rodzinnym „Akcja Segregacja”. 
Zorganizowano pokazy segregacji od-
padów komunalnych i sprzętu MPGK, 
gry i zabawy, konkursy z nagrodami 
dla dzieci, młodzieży i dorosłych, ma-
lowanie buzi, warsztaty: ekosamoloty 
i ekojeżyki, warsztaty plastyczne, stano-
wisko z biżuterią ekologiczną. Bajkę dla 
najmłodszych o segregacji i proekolo-
gicznych postawach wystawił Teatr Duet. 
Przygodę z tańcem zaprezentowała 
Akademia Happy Kids. Za elektroodpady 
(zużyte baterie) wydano dwieście pięk-
nych kwiatów. W grupowym konkursie 
recyklingowym „Budujemy z odpadów 

opakowaniowych” rywalizowały repre-
zentacje policji, straży miejskiej, straży 
pożarnej i Urzędu Miasta. Były pokazy 
pojazdów do odbierania odpadów i po-
jemników do segregacji oraz wizualiza-
cja, jak ważne jest zgniatanie odpadów, 
np. ustawienie czterech pojemników 
1100-litrowych na tworzywa sztuczne 
i porównanie zbelowanych butelek. 
Projekt współfinansowany ze środków 
budżetu Miasta Jelenia Góra wspierał 
główny partner Tauron Ekoenergia. 
Współorganizatorem „Country pod 
Śnieżką”, pod honorowym patronatem 
prezydenta Marcina Zawiły, było Jele-
niogórskie Centrum Kultury. 

Henryk Stobiecki

Ekologiczny Piknik Country z grochówką MasterChefa 

Szampańska zabawa  
trwała do późnego  

wieczora.
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KOMPAS GÓRSKI
Przewodnik turystyczny nie tylko na wakacje

REKLAMA I PROMOCJA

Trwa konkurs fotograficzny „Zobacz Ducha 
Gór 2015”, organizowany wspólnie przez naszą 
redakcję i Fundację Nowin Jeleniogórskich. Jego 
celem jest prezentowanie i promowanie wszel-
kich bogactw oraz atrakcji turystycznych całego 
naszego regionu oraz aktywnego wypoczynku.   

To już trzecia edycja naszego konkursu, który 
cieszy się coraz  większym powodzeniem wśród 
zainteresowanych górami oraz sztuką fotografowania. 
Bogactwo i uroda krajobrazu przyrodniczego lub kul-
turowego naszych gór jest niewyczerpalnym źródłem 
inspiracji twórczych. Dowód tego stanowi spory 
zbiór wartościowych fotografii, będący efektem kon-
kursu, oraz rosnące grono osób, które chcą dzielić 
się z innymi swoimi fotograficznymi fascynacjami. 

Podczas ubiegłorocznej edycji konkursu do 
finałowej oceny zakwalifikowanych zostało blisko 
120 prac 34 autorów. Wybór tych najlepszych 
był bardzo trudny. Zdjęć wartych uhonorowania 
było dużo więcej, niż wynosiła pula nagród. Jury 
postanowiło przyznać ostatecznie aż pięć nagród 
głównych, trzy nagrody specjalne i trzy wyróżnienia. 
Na pokonkursowej wystawie zaprezentowaliśmy 
natomiast prawie 80 prac blisko 30 twórców!

Nasz konkurs otwarty jest dla wszystkich zaintere-
sowanych, zarówno  mieszkańców naszego regionu, 
jak i odwiedzających nas gości, którzy, zwiedzając 
i podziwiając najpiękniejsze miejsca naszej sudec-
kiej krainy, rejestrują swoje wrażenia, wspomnienia 
i emocje przy pomocy aparatu fotograficznego.   

Technika wykonywanych zdjęć jest dowolna, te-
matyka zaś bardzo szeroka. Konkursowe fotografie 
muszą przedstawiać skarby Ducha Gór, zarówno te 
naturalne, jak i kulturowe. Mogą to być zdjęcia wspa-
niałej przyrody, architektury, impresje fotograficzne  
inspirowane pobytem w górach, reportażowe zapisy 
codziennego życia i ciekawych wydarzeń rozgrywa-
jących się w regionie jeleniogórskim, oryginalne 

fotograficzne pamiątki z wycieczek. Słowem, wszel-
kie fotograficzne obrazy, z jakich zbudować można 
album pokazujący bogactwo naszej wspaniałej krainy. 

Najlepsze zdjęcia opublikujemy na łamach specjal-
nego wydania Nowinowego „Kompasu Górskiego”. 
Większy zbiór konkursowych prac zaprezentujemy 
też na wystawie w jeleniogórskiej Galerii Skene, 
prowadzonej przez partnera konkursu - Stowarzy-
szenie Jeleniogórska Strefa Fotografii. Na autorów 
najciekawszych prac czekają też atrakcyjne nagrody 
rzeczowe, ufundowane przez partnerów konkursu. 
O wciąż otwartej jeszcze puli nagród informować 
będziemy w kolejnych zapowiedziach konkursu, 
publikowanych na łamach „Nowin Jeleniogórskich” 
i na portalu internetowym www.nj24.pl. 

Termin zgłaszania prac na tegoroczną edycję 
konkursu mija 2 października 2015 roku. Uwaga! 
Decyduje data dotarcia przesyłki z pracami do 
organizatora. Zdjęcia dostarczać można do siedziby 
Fundacji Nowin Jeleniogórskich pocztą tradycyjną 
bądź elektroniczną, a także osobiście. Zdjęcia w po-
staci elektronicznej zapisane muszą być w plikach 
o odpowiedniej jakości, pozwalającej na ich publika-
cję w druku. Do udziału w konkursie zgłaszać można 
także klasyczne odbitki fotograficzne. Bo w naszym 
konkursie udział brać mogą także ci, którzy posługują 
się analogowymi aparatami fotograficznymi. 

Warunkiem przyjęcia zdjęć do konkursu jest 
dostarczenie wraz z nimi wypełnionej i podpisanej 
karty zgłoszenia, dostępnej na stronach internetowych  
www.nj24.pl. Na stronach naszego portalu interne-
towego opublikowany jest także regulamin konkursu. 

Zdjęcia kierować należy przesyłkami trady-
cyjnymi na adres: Fundacja Nowin Jeleniogór-
skich, ul. M. Skłodowskiej-Curie 13, 58-500 
Jelenia Góra, lub pocztą elektroniczną na adres:  
fundacja@fundacjanj.org. 

(redd) 

Cezary Jackowski  
- Wodospad Podgórnej 

- IV nagroda  
w konkursie  

Zobacz Ducha  
Gór 2014.

Zobacz Ducha Gór 2015! 



Andrzeja Kohyta w Górach Izer-
skich i Karkonoszach mało kto zna. 
Andrzeja Kohyta -„Robaczka” - znają 
wszyscy. Tak nazwał go kolega 
w 1980 roku. Spodobał się przy-
domek, bo „pogodny i życzliwy”. 

„Robaczku”, zaczął mówić o sobie. 
„Robaczku”, mówi do każdego, kto 
przekracza próg jego chaty. Chatki 
Robaczka. 

Dzieciństwo 
Ojciec Robaczka pochodził z Ukra-

iny. Na Ziemiach Zachodnich za-
czynał od kozy, którą wypasał na 
nasypie kolejowym. Potem kupił 
konia i wóz. Robaczek razem z ojcem 
woził węgiel. Kiedy wóz się psuł, 
ojciec potrafił dziesięć razy wykładać 
i wkładać dyszel. Strasznie to wtedy 
Robaczka denerwowało. Ale dziś 
myśli, że pracowitość i dokładność 
ma po ojcu. 

Maratony
W 1978 roku, na festynie zakłado-

wym cieplickiej „Fampy”, wygrał bieg 
na dwa kilometry. Nigdy wcześniej 
nie trenował biegów. Michał Kostek 
go namówił, Marian Michalski zajął 
się treningami.

- Michalski pierwszy nauczył mnie, 
że najważniejsze jest dbanie o zdro-
wie, a wyniki przyjdą same. Nigdy 
odwrotnie. Bo w bieganiu, Robaczku, 
nie chodzi o to, aby dzieci i młodzież 
skatować na treningach dla wyników 
szkoły.

Wybiegał ścieżki po Zachełmiu, 
Przesiece, Borowicach. Potrafił na 
jednym treningu wybiec z Cieplic, 

wbiec na Odrodzenie i przez Petro-
vkę, Jagniątków wrócić do domu bez 
zatrzymania. 

 Przebiegł w życiu 20 maratonów. 
W Pucharze Świata w Biegach Gór-
skich, w 1991 roku w Szwajcarii, był 
64. pośród najlepszych zawodników 
na świecie. I kiedy wydawało się, 
że kariera sportowa stoi przed nim 
otworem, zachorował. Nie mógł dłużej 
trenować.

Góry
- Musiałem coś ze sobą zrobić, Ro-

baczku. Zacząłem chodzić po górach. 
Pieszo. Rowerem. Na nartach. 

Przemierzał Karkonosze i Góry Izer-
skie. Przez 12 lat znakował szlaki 
turystyczne. Włóczył się po schro-
niskach. Pracował w nich jako wo-

lontariusz za kąt do spania i jedzenie. 
Zapamiętał dzień 2 lutego 1995 roku. 
To wtedy koleżanka namówiła go, 
żeby rozejrzał się za własną chatą 
w górach, zamiast pracować dla 
innych. 

Ta była pierwsza, którą wypatrzył, 
choć później spenetrował pobliskie 
pasma górskie i obejrzał dziesiątki 
chałup.

Z a m i e s z k a ł 
w 250-letniej cha-
cie bez prądu, wody, 
s z a m b a .  S t r o p  
groził zawaleniem. 
P i e rwsze j  z imy  
w  chałupie miał 
czternaście stop-
ni ciepła. Wstawał 
o czwartej trzydzie-
ści, palił w piecu. 
I z uporem remon-
tował chatę. Kiedy 
wyszykował dwa 
pokoje, kuchnię, 
jadalnię i korytarz, 
schronisko zaczęło 
żyć. Właściwie to 
żyło już wcześniej. Odkąd pierwszy 
turysta zapukał do chaty. 

Bo Robaczek, kie-
dy kupował  chatę  
w Szklarskiej Porębie 
w stanie agonii, już my-
ślał o schronisku. Od 
tamtej pory ani razu nie 
pomyślał: „A po cholerę 
to robiłem”. Na pytanie 

- dlaczego - odpowiada 
krótko i niezmiennie: 

„Bo kocham góry”. 
Nawet na urlop z gór 

jedzie w góry. Do chaty 
górskiej „Cyrla” w Be-
skidzie Sądeckim albo 
do Bacówki PTTK na 
Rycerzowej w Beski-
dzie Żywieckim. Do 
ludzi takich, jak on. 
Ludzi gór. 

-”Cegła” z Rycerzowej 
kiedyś prowadził u nas 

„Chatkę Górzystów”. Rozmawiamy na 
tej samej fali. I w milczeniu też potra-
fimy być, rozumieć siebie. 

Robaczek w swojej chacie mieszka 
sam. Tylko czasem pomaga mu sio-
stra. Ale Robaczek odżegnuje się od 
etykiety „pustelnika”.

- Były w moim życiu kobiety. Jedna 
mnie puściła kantem. Druga zmarła po 
dwóch i pół miesiąca. 

W Chacie Robaczka wisi portret 
Madonny, Matki Boskiej Górskiej, 
namalowany przez góralkę z Żywiec-
kiego. Na obrazie w tle Wysoki Kamień. 
I za oknem chaty zarys góry, na którą 
lubi spoglądać. 

W swojej chacie Robaczek, choć 
sam, nie ma czasu się nudzić. Kiedy 
jesień nastaje, dzień krótki, turystów 
w górach nie ma, Robaczek robi za-
prawy na zimę, piecze chleb, obdziela 
nim przyjaciół. 

 
Chata - dar od Boga
Tak mówi o „Chatce Robaczka”, 

którą wymyślił, stworzył i prowadzi od 
20 lat. Bo Chatka Robaczka powstała 
z marzeń. 

- Nawet, jak były przeszkody, Ro-
baczku, ja ich nie widziałem. Choć 
pieniędzy miałem tyle, co na kupno 
dobrej hulajnogi. Do momentu kupie-
nia chałupy, byłem pesymistą. W tym 
miejscu zyskałem energię do życia. 
Nauczyłem się przyjmować wszystko 
z pogodą.

Kiedy rozmawiałam z Robaczkiem 
przed ośmiu laty, mówił, że trochę 
za późno kupił chatę, bo nie zdąży 
jej wyremontować do końca. Nie 
miał innych marzeń. Chciał stworzyć 
schronisko z prawdziwego zdarzenia, 

wyremontować łazienki, uporządko-
wać teren wokół chaty.

A jednak udało mu się. Nowe ła-
zienki, solary na dachu. Sam kopał 
rowy i robił przepływy, żeby osuszyć 
drogę do chaty. A za chatą, na łące 
użyczonej przez Julka Naumowicza, 
stoi zadaszona kaplica. Przyjeżdżają 
do niej studenci i oazowicze. Choć, 
trzeba przyznać, coraz rzadziej. 

Turystów przyjąć
- Pieniądze, Robaczku, są drugo-

rzędne. Najważniejsze, żeby turysta 
był zadowolony, niezależnie, czy wróci 
tu kiedyś.

Bo Robaczek lubi, jak w chacie są 
ludzie. Nawet ścianę dzielącą kuchnię 
od jadalni wyburzył, żeby być u siebie, 
osobno, ale z turystami. Lubi gwar. 
Nie mylić z hałasem, przeszkadzają-
cym innym w odpoczynku. I z szumem 
wirtualnego świata, którego nie uznaje. 
W Chacie Robaczka nie ma telewizora. 

- Nawet mam internet. Nie jestem 
przeciwnikiem techniki. Ale nie rozu-
miem, Robaczku, jak zasięg komórki 
może stać się nadrzędną sprawą w życiu.

Robaczek mówi, że ostatnio zwolnił 
w życiu. Raz, że zdrowie nie pozwala. 
Dwa, bo turystów w górach mniej niż 

przed laty. 

Chlebem się 
dzielić

R o b a c z k a  
znają wszyscy. 
I  chleb, który 
piecze, by dzielić 
się z głodnymi. 
I ciasto jagodo-
we, o  którym 
nawet warsza-
wiacy mówią, że 
takiego nie ma 
w żadnej reno-
mowanej restau-
racji w stolicy. 

- To mój ko-
nik - przyznaje 

- Uwielbiam piec 
ciasta.  I  sam 
szukać nowych 
smaków. 

Przez 13 lat 
ciastami częstował turystów. Ktoś 
powie: „Głupi”. Robaczek powie: „Kto 
raz zjadł u mnie, Robaczku, wróci do 
mojej chaty”. 

Odkąd trochę choruje i nie piecze 
tak często, jak niegdyś, świętem dla 
przyjaciół Chatki Robaczka są dni, 
w których z kuchni unosi się zapach 
świeżego chleba i ciasta. 

6 września minie dokładnie 20 lat 
od momentu, kiedy Robaczek stał się 
właścicielem chaty. Za ten dar chce 
podziękować 29 sierpnia: w tej inten-
cji o godzinie 16 w kaplicy za Chatką 
Robaczka odprawiona zostanie Msza 
święta. Robaczek zaprosił wszystkich, 
którzy wspierali go przez te lata. I tych, 
którzy chcą z nim być w tym dniu.

- Przez tych 20 lat, trudno było. I ła-
two. Nie wiem, co to sprawiło. Miłość 
do Boga? Ludzi? Miejsca? Nie potrafię 
tego, Robaczku, poukładać. Pewnie 
zadziałało wszystko naraz. 

Tekst i zdjęcia: 
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska
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Robaczek 
z Gór Izerskich

Andrezja 
Kohyta 
„Robacz-
ka” - znają 
wszyscy.

„Robaczek” na tle 
swojej chaty.

Kaplica najczęściej gości 
studentów i oazowiczów.

250-letnia chata 
jeszcze przed 
generalnym 
remontem.



Nr 33, 18 sierpnia 2014

17

Berzdorfer See leży zaledwie 9 km 
od goerlitzkiej starówki. Wystarczy 
kierować się przez miasto na Zittau. 
Zjazd w kierunku kąpieliska mieści się 
kilkaset metrów za rogatkami miasta, 
w prawo pod wiaduktem kolejowym. 
To oczywiście trasa, którą najczęściej 
wybierają mieszkańcy Zgorzelca i oko-
lic, ale można też dojechać z drugiej 
strony, bez przedzierania się przez 
Goerlitz. Wystarczy przekroczyć Nysę 
Łużycką na wysokości Radomierzyce/
Hagenwerder, po czym od razu skrę-
camy w prawo. Na pierwszym rondzie 
trzeci zjazd w kierunku na Tauchritz. 
Po chwili, na kolejnym rondzie, trzeba 
się zdecydować: pierwszy zjazd dopro-
wadzi nas po kilkuset metrach do przy-
stani żaglowej na jeziorze, natomiast 
drugi zjazd (Tauchritz) wiedzie przez 
niewielką miejscowość aż do Błękitnej 
Laguny, czyli najbardziej znanego 
plażowiska na Berzdorfer See. 

Akwen jest ogromny. Zalewanie 
dawnych kopalnianych wyrobisk wodą 
z Nysy Łużyckiej trwało kilka lat, ale 
efekt końcowy jest znakomity. Teren 
został bardzo dobrze przygotowany 
i zaprojektowany w taki sposób, by 
pełnić funkcje sportowo-rekreacyjne 
przez cały rok. Latem jest to oczywi-
ście kąpielisko - z wariantem plażo-
wym, żaglowym, windsurfingowym, 

a także kitesurfingowym. Teoretycznie 
odwiedzający mają do dyspozycji dwa 
wielkie plażowiska. Pierwsze mieści 
się tuż za rogatkami Goerlitz, w pół-
nocno-wschodniej części akwenu. Tam 
jest z reguły najwięcej Polaków, bo 
niezmotoryzowani mają najbliżej. Moż-
na korzystać z piaszczystej, sztucznie 
stworzonej plaży, zaplecza sanitarnego 
i małej gastronomii. Ta plaża jest jed-
nak zdecydowanie uboższa w atrakcje, 
niż położona klika kilometrów dalej 
(mniej więcej naprzeciwko) plaża 
o nazwie Błękitna Laguna. Laguna wy-
sypana jest białym, idealnie czystym 
piaseczkiem, który w niczym nie przy-
pomina żółtego żwiru kopalnianego. 
Na dzieci czeka tu małe miasteczko za-
baw z rozmaitymi konstrukcjami, a do-
rosłych zaprasza kompleks boisk do 
koszykówki, siatkówki, piłki plażowej, 
itd. Są też drewniane pomosty wycho-
dzące nad wodę, do których przybijają 
motorówki służb wodnych. W sezonie 
plaża objęta jest opieką ratownika. 
To idealne miejsce wypoczynku dla 
rodzin z dziećmi. Zejście do wody jest 
łagodne, a płycizna ciągnie się jeszcze 
wiele metrów pod wodą. Oczywiście 
nie brakuje pawilonów gastronomicz-
nych, z wygodnymi miejscami do kon-
sumpcji. Ważne - na plaży obowiązuje 
zakaz rozpalania własnych, prywat-

nych grillów, 
co w  zwy-
czaju mają 
o s z c z ę d n i 
Polacy. Tuż 
obok  p l a -
ż o w i s k a 
w Błękitnej 
L a g u n i e 
mieści się 
s p e c j a l n a 
plaża dla tu-
rystów, któ-
rzy przybyli 
nad wodę 
z  czworo-
n o g a m i . 
Można tam 
spoko jn i e 
spuścić psa 
ze smyczy 
i  pobawić 
się z  nim 
w wodzie. Zainteresowani znajdą też 
zakątek, który upodobali sobie natury-
ści. Wprawdzie plaży dla naturystów 
nie ma opisanej żadnym z informato-
rów, ale amatorzy golizny jakoś zawsze 
się odnajdują nad wodą. Niemcy mają 
w ogóle nieco odmienne zwyczaje. Ni-
kogo nie dziwi np., gdy ktoś na środku 
plaży przebiera się w strój kąpielowy. 
Majtki w dół, krótki błysk białych po-

śladków, jakby wokół 
nikogo innego nie było, 
i po sprawie. 

Teoretycznie, jak już 
wspomnieliśmy, funk-
cjonują dwa główne 
kąpieliska. W rzeczywi-
stości jednak kąpiący 
się i opalający oble-
gają znacznie większe 
obszary nad akwenem. 
Kto szuka spokoju albo 
zacisznych krzaczków 
chroniących przed 
oczami innych, na 
pewno znajdzie coś 
dla siebie. 

B e r z d o r f e r  S e e 
zostało obwiedzio-
ne asfaltową ścieżką 
sportowo-rekreacyjną. 
Trasa biegnie dokład-
nie dookoła zbiornika 
i jest idealna dla po-
trzeb rowerzystów czy 
rolkarzy. Z jedną małą 
uwagą - asfalt urywa 
się przed Błękitną La-
guną i na przestrzeni 
ok. kilometra droga 

wysypana jest szutrem. Rowerzyści 
przejadą bez problemu, ale rolkarze 
albo będą musieli zdjąć na chwilę 
kółka z nóg, albo zawrócą. Ścieżka jest 
intensywnie użytkowana, szczególnie 
przy sprzyjających warunkach atmos-
ferycznych. Jadący muszą uważać na 
spacerowiczów, a biegacze powinni 
rozważyć, czy aby asfalt jest dla nich 
najlepszą opcją. Całe kółeczko wokół 

zalewu mierzy ok. 16 km. Trzeba wziąć 
pod uwagę ten dystans, nim wyruszy-
my w trasę. Niemcy są niezwykle życz-
liwi wobec innych osób uprawiających 
sporty. Pozdrawiają zupełnie obcych, 
uśmiechają się do siebie nawzajem, 
powolniejsi ustępują miejsca tym, 
którzy poruszają się szybciej. Inną 
kulturę bycia widać zresztą w wielu 
obszarach. Gospodarze zabierają 
ze sobą swoje śmieci, nie torturują 
innych głośną, agresywna muzyką 
i nie próbują zaoszczędzić paru groszy, 
parkując swe auta w miejscach do tego 
nieprzeznaczonych. 

Wstęp na Berzdorfer See jest 
bezpłatny dla wszystkich, którzy przy-
chodzą na własnych nogach. Płacą 
tylko zmotoryzowani, korzystający 
z rozległych parkingów umiejsco-
wionych przy dwóch głównych 
plażowiskach. Za 3 euro auto może 
parkować przez cały dzień. Woda 
jest czysta i przejrzysta, o lekko 
jeziornym zapachu. Często widać 
śmigający między palcami narybek. 
Dno w przeważającej części piaszczy-
sto-kamieniste. Zdarzają się obszary 
porośnięte roślinnością wodną - ale 
nie w obrębie kąpielisk. 

Jeśli ktokolwiek ma wątpliwości, 
czy aby na pewno będzie tam miłym 
gościem, powinien zacząć zwiedzanie 
od Błękitnej Laguny. Na wysokich 
masztach powiewają zapraszająco trzy 
flagi: niemiecka, polska i czeska. Zbior-
nik został wybudowany dzięki środkom 
europejskim i z definicji służyć ma 
wszystkim mieszkańcom Trójziemia. 

Tekst i zdjęcia: (mat)

Wycieczka 
dla ochłody 
Kąpieliska, akwen dla żaglówek 
i windsurfingu, boiska do gier 
zespołowych, osobna plaża dla zwierząt, 
zakątek dla nudystów, trasa turystyczna 
dla biegaczy, rowerzystów i rolkarzy, 
a do tego okolicznościowe eventy. To 
wszystko na Berzdorfer See, czyli 
sztucznie stworzonym jeziorze, które 
powstało na terenie pokopalnianego 
wyrobiska, bardzo blisko przejścia 
granicznego Radomierzyce/Hagenwerder. 

Orientację w te-
renie zapewniają 
szczegółowe tabli-
ce informacyjne.

Wokół zbiornika 
biegnie 16-kilo-
metrowa trasa 
turystyczna. 

Błękitna Lagu-
na oferuje tu-
rystom sporo 
atrakcji.
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JELENIA GÓRA
Projekt „parkrun”, czyli rekreacyjny 

bieg na 5 kilometrów z pomiarem cza-
su. Imprezę prowadzą wolontariusze. 
Start w parku na Wzgórzu Kościuszki 
w każdą wakacyjną sobotę – najbliższe 
edycje, ostatnie w te wakacje - 22 
i 29 sierpnia, o godzinie 9. Udział 
bezpłatny, ale obowiązuje rejestracja 
przez internet. 

To już także ostatnie okazje, by po-
ćwiczyć zumbę i tai chi przy muzyce 
w  Parku Zdrojowym, w sierpniowe 
soboty i poniedziałki: tai chi w ponie-
działek 24 sierpnia o godz. 15;  zumba 
w sobotę 29 sierpnia o tej samej porze. 

Na wycieczkę pieszą z przewodni-
kiem „Jeleniogórskim Szlakiem Ko-
palni Złota” można się wybrać w so-
botę, 22 sierpnia. Start: godz. 10.00 
z ul. Osiedle Robotnicze 47A; potem 
na Górę Szybowcową i Stromiec.

Festyn Rodzinny „Bezpiecz-
ny powrót do szkoły” w sobotę, 
22 sierpnia, od godz. 14:00 na 
boisku w Goduszynie. W programie 

prezentacje związane z bezpieczeń-
stwem dzieci i młodzieży, występy 
artystyczne, pokazy taneczne, ze-
społy Perfektum oraz Metamorfoza 
i wiele innych atrakcji.

Niedzielne – 23 sierpnia – przed-
południe, to czas na „Relaks z Ro-
werem”. Chętni na rowerową wy-
cieczkę zbierają się o godz. 9.00 na 
dworcu PKP (trzeba kupić bilet na 
przejazd i przewóz roweru do Szklar-
skiej Poręby Górnej); przejażdżka 
trasą: Zakręt Śmierci, Rozdroże 
Izerskie, Grzbiet Kamienicki, Świe-
radów Zdrój, wjazd gondolą na Stóg 

Izerski i dalej: Chata Górzystów, Orle, 
Jakuszyce, Szklarska Poręba, Trzy 
Jawory, Jagniątków, Leśniczówka, 
Zachełmie, Jelenia Góra.

Dwudniowe obchody rocznicy po-
wstania NSZZ „Solidarność” przy 
jeleniogórskiej „Fampie” (dziś PMP 
Poland) przebiegać będą i poważnie, 
i rozrywkowo. W sobotę, 29 sierpnia, 
w godz. 10:00–13:00 dzień otwartych 
drzwi, zwiedzanie firmy PMPoland S.A., 
wystawa okolicznościowa;  o godz. 
13.15 odsłonięcie tablicy upamięt-
niającej strajk w Gencjanie oraz Ro-
mana Niegosza; w godz. 14:00–16:30 
w Teatrze Zdrojowym projekcje filmów 
archiwalnych z okresu 1980-1990 oraz 
filmu dokumentalnego „Robotnicy’ 
80”; o godz. 17:00 w muszli koncer-
towej koncert w wykonaniu Honora-
ty Magdeczko-Capote. W niedzielę 
o godz. 12:00 intencjonalna Msza św. 
w bazylice Erazma i Pankracego, a po 
mszy odsłonięcie pamiątkowej tablicy. 
O godz. 18:00 na Placu Ratuszowym 
koncert zespołu De Press.   

W niedzielę, 30 sierpnia, w godz. 
8:00–14:00, Karkonoska Giełda Ko-
lekcjonerska na Placu Ratuszowym. 

Zawody rowerowe Łysogórki’2015 
w niedzielę 30 sierpnia: start o godz. 
11.00 na  Ski Arena Łysa Góra.

W ostatnią niedzielę wakacji 
(30 sierpnia) duży koncert na 
Placu Ratuszowym zainauguruje 
57. Wrzesień Jeleniogórski. Na 
początek wystąpi „W Tym Sęk”, 
a potem program z najnowszej 
swojej płyty wykona Marcin Wyro-
stek z zespołem i z towarzyszeniem 
Orkiestry Symfonicznej Filharmonii 

Dolnośląskiej. W koncercie wystą-
pią też tancerze: Anna Głogowska, 
Tomasz Barański i Jan Kliment. 
Na zakończenie pokaz sztucznych 
ogni. Podczas koncertu prowadzo-
na będzie akcja charytatywna na 
rzecz Fundacji Dzieciom „Zdążyć 
z pomocą” - dla dzieci z chorobą 
nowotworową.  

KARPACZ
Bez względu na pogodę wyru-

szyć można na sobotnie i środowe 
wyprawy krajoznawczo-edukacyjne, 
organizowane przez Karkonoski 
Park Narodowy w ramach cyklu 

„Wakacje z przyrodą i przygodą” – 
także w SZKLARSKIEJ PORĘBIE 
i JAGNIĄTKOWIE. To już ostatnie 
wycieczki w tegoroczne wakacje: 
19 sierpnia – „Tajemnice Leśnej 
Głuszy”:  godz. 10:00, CI KPN 
w Karpaczu; 22 sierpnia – „Dziwny 
zwierz ten nietoperz”: godz. 20:00, 
Bank Genów w Jagniątkowie; 26 
sierpnia – „Dzikie życie w Karko-
noszach”: godz. 10:00, Bank Genów 
w Jagniątkowie i 29 sierpnia „Fau-
na Karkonoszy”: godz. 10:00, Bank 
Genów w Jagniątkowie 

Ko l e j na  „ końska”  impre za 
w Western City - „Myśląc o koniu” 
w następny weekend, 21–23 sierpnia. 
W tych dniach zaprezentowane zosta-
ną naturalne metody układania koni.

Wyzwanie Smaku Pepsi na Skwe-
rze Zdobywców przy Urzędzie Miej-
skim w weekend 28-30 sierpnia 
w godz. 10:00–18:00. To przed-
sięwzięcie marketingowe i atrakcji 
będzie sporo. 

Ostatni letni weekend to także 
imprezy dla amatorów aktywności 
fizycznej. W sobotę, 29 sierpnia 

- Kill the Devil Hill, czyli extremal-
ny bieg na skocznię. 300 metrów 
ekstremalnej trasy, o ponad 30° 
kąta nachylenia, to:  50 m rozbiegu, 
50 m zbiornika wodnego, 140 m 
zeskoku skoczni oraz 60 m roz-
biegu skoczni. Wystartować może 
każdy, kto skończył 16 lat. Start 
godz. 11:00.

Z kolei w niedzielę, 30 sierpnia, 
każdy może pobiec „Boso na Śnież-
kę”. Start o godz. 8:00,  przy Dzikim 
Wodospadzie na ul. Strażackiej.

LUBAŃ
22 sierpnia (sobota) na lubań-

skim Rynku odbędzie się Filmowy 
Piknik Rodzinny. Imprezy przez cały 
dzień (od godz. 13:00): gry, warszta-
ty; konkursy z nagrodami dla dzieci 
i dorosłych; pokaz magicznych 
sztuczek profesjonalnego iluzjonisty 
i założyciela pierwszego w Polsce 
Muzeum Sztuki Iluzji - Radka Hoff-
mana. Wieczorem plenerowy seans 
filmowy - na ekranie „Pingwiny 
z Madagaskaru” (godz. 18:00) 
i „Skyfall” (godz. 20:00).

SZKLARSKA PORĘBA
Interesujące są propozycje bezpłat-

nych wycieczek z przewodnikiem. 24 
i 31 sierpnia wycieczki po Magicznym 
Szlaku Ducha Gór: start o godz. 9:45 
ze Skweru Radiowej Trójki.

W tym tygodniu ostatnie im-
prezy Letniego Festiwalu Sztuki 

„Art. Skwer”. Na Skwerze Radiowej 
Trójki warsztaty, koncerty, prezen-
tacje i kiermasze jeszcze tylko 20-22 
sierpnia. Tym razem pod hasłem 

„Szklarska Odnowa”. Wśród propo-
zycji: warsztaty z mozaiki szklanej 
i tworzenia biżuterii szklanej; pokaz 
wytopu szkła w mobilnym piecu hut-
niczym; warsztaty robienia koralików 
szklanych w technice Lampworku na 
palnikach gazowych; pokaz grawer-
ski połączony z warsztatami; pokaz 
szkliwienia ceramiki raku w piecu 
plenerowym. A także animacje Przed-
szkola Balonik, kiermasz lokalnego 
rękodzieła i występy artystyczne. 
Wszystko w godzinach 14:00-18:00. 

ŚWIERADÓW
Tegoroczna Wielka Izerska Wyry-

pa, czyli jeden z najlepszych rajdów 
na orientację w Polsce - w weekend 
21-23 sierpnia. Biegacze i piechurzy 
tradycyjnie do wyboru mają trzy trasy: 
najdłuższa - 100 km - jest raczej dla 

profesjonalistów; krótsze - 50 i 25 
km - to wyzwanie dla każdego w miarę 
sprawnego piechura/biegacza. Ostatnia 
z nich adresowana jest szczególnie 
do tych osób, które swoją przygodę 
z bieganiem na orientację dopiero 
niedawno rozpoczęli. Dla cyklistów 
przygotowano dwie trasy. Tu podobnie 

- dłuższa, 150-kilometrowa, polecana 
jest doświadczonym rowerzystom; 
z krótszą - 75 km - powinni poradzić 
sobie amatorzy. 

ZGORZELEC
W ostatni weekend wakacji (28 - 30 

sierpnia) na Przedmieściu Nyskim 
w Zgorzelcu „Jakuby”, a na Starym 
Mieście w Goerlitz „Altstadtfest”. 
W piątek na „Jakubach” wystąpią 
m.in. Lasowianki, Sutari, Szelindek 
z Węgier, Teatr Rozrywki Trójkąt, 
a atrakcją wieczoru ma być pokaz 
światło i dźwięk z wykorzystaniem 
kolorowych laserów, które opowie-
dzą widzom historię Jakuba Boehme. 
W sobotę zagrają zespoły Chudoba 
i ponownie Szelindek, a także kapela 
Pogranicze i Polskie Wesele Band. 
W ramach warsztatów zaprezentują 
się grupy folklorystyczne z Niemiec, 
Ukrainy i Polski, Teatr na Walizkach 
podejmie uliczne działania pod nazwą 

„Cyrkoland” oraz pokaże spektakl 
„Błazenologia”. Atrakcją dnia będzie 
czeski teatr KVELB, który po połu-
dniu i wieczorem pokaże nad Nysą 
dwa spektakle: „Smok” i „Rodzina”. 
Niesamowity „Kabaret” na szczudłach 
zaprezentuje także Teatr Żywy z Bie-
lawy, a świetnym uzupełnieniem dnia 
będzie festiwal ulicznych kataryniarzy. 
Niedziela to występy m.in. cygań-
skiego zespołu folklorystycznego, 
grupy muzycznej Same Suki, a także 
warsztaty bębniarskie z zespołem 
Foliba i warsztaty cyrkowe. Ponownie 
wystąpi Teatr na Walizkach, Teatr 
Żywy oraz Zdrojowy Teatr Animacji. 
Znów słychać będzie kataryniarzy. 

Więcej imprez (ze szczegółami), na 
które warto się wybrać, w zakładce 

„Kalendarz imprez”: www.nj24.pl
(mal)

Wabik turystyczny

Już pojutrze, od czwartku 20 sierpnia, rozpoczyna się 20. Bolesławieckie Święto Ceramiki, co oznacza 5 dni imprez 
w nasyceniu atrakcji chyba niedostępnym nigdzie indziej. Z wielu ofert dostępnych od rana do nocy warto wymienić 
bodaj największy w Europie kiermasz  ceramiczny; Miasteczko Animacji Ceramicznych, w którym każdy będzie miał 
możliwość samodzielnie spróbować swoich sił w tworzeniu wyrobów z gliny oraz w malowaniu form ceramicznych; 
różnorodne wystawy. W piątek, w południe wyruszy Parada Ceramiczna „Festiwal Kultur”, która zakończy się fiestą 
na stadionie miejskim. W sobotę widowiska plenerowe (m.in. teatru z Hiszpanii), a w niedzielę wybory Miss i Mistera 
Święta Ceramiki. Wyjątkowo atrakcyjnie  zapowiada się też program estradowy Święta. W piątek zagra Farben Lehre, 
a gwiazdą tego wieczoru będzie Bednarek. Sobota należeć będzie do  Phila Batesa, który reaktywował kultową Electric 
Light Orchestrę. W niedzielę zaprezentują się Piersi.

Program Święta na naszej stronie internetowej.
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Ostatnia sierpniowa impreza w Termach Cieplickich będzie nawiązy-
wała do westernów i Dzikiego Zachodu, stąd mile widziane będą przebrania, 
tematyczne gadżety i broń (ale na wodę). Będzie okazja, by wziąć udział 
w indiańskich rytuałach zapachowych i zabiegach z glinką. To wszystko 
w piątek, 21 sierpnia, w  godz. 21:00-23:00.



19
Nr 33, 18 sierpnia 2015

Tegoroczny sierpień nie jest zbyt 
łaskawy dla ogrodników. Susza dała 
się we znaki wszystkim, a najbar-
dziej tym, którzy mieli utrudniony 
dostęp do wody. Dlatego późne 
wysiewy mogą stanąć w wielu miej-
scach pod znakiem zapytania. Tam 
jednak, gdzie gleba zachowała 
trochę wilgoci, wciąż jeszcze można 
zagospodarować wolne przestrzenie 
między dojrzewającymi warzywami. 

Tradycyjnie w sierpniu można 
wysiewać pewne gatunki roślin ja-
dalnych. Jedne dadzą plon jeszcze 
w tym samym sezonie, inne przezi-
mują i odwdzięcza się w następnym 
roku. Do tej pierwszej grupy zalicza 
się m.in. kapusty, sałatę, rzodkiewkę 
występującą w licznych gatunkach, 
szpinak, rzeżuchę ogrodową czy co-
raz popularniejszą u nas roszponkę. 
Natomiast do roślin, które będą plo-
nować w przyszłym sezonie, należą np. 
szczaw czy mniej znana skorzonera. 

W tej chwili, po połowie miesiąca, 
może być już za późno dla botwinki. 
Wysiana z początkiem sierpnia, da 
jeszcze jesienią piękne, apetyczne 
liście. Tylko do połowy sierpnia 
można też siać zimową cebulę, którą 
się zbiera w przyszłym sezonie. Teraz 
jest już za późno na wysiew. Zimowe 
odmiany rzodkiewki także będą już 
spóźnione, bez gwarancji sukcesu. 
Jednak późnoletnie odmiany siejemy 
bez obaw przez cały sierpień. Jedyny 
warunek to odpowiednie podlewanie; 

bez wody rzodkiewka może w ogóle 
nie wykształcić smacznych bulw. 
Rzodkiewki idealnie nadają się do 
zagospodarowania grządek, z których 
znikły już wcześniejsze warzywa, ale 
lepiej ich nie siać tam, gdzie wcześniej 
również rosła rzodkiewka. 

Z kapustą należy rozważyć plan 
działania. Na pekińską jest już zdecy-
dowanie za późno - pora na nią była 
na początku miesiąca. Można za to 
popróbować jeszcze z kapustą włoską, 
byle by użyć do wysiewu wczesnych 
odmian o krótkim okresie wegetacji. 

Zdecydowanie wygrany w tym let-
nim wyścigu pozostaje szpinak. Nie 
dość, że dostępne są w sprzedaży od-
miany całoroczne, to jeszcze szpinak 
lubi słońce, którego aktualnie nie brak. 
Można go siać przez cały sierpień, 
a nawet jeszcze w początkach wrze-
śnia. Szpinak nie boi się pierwszych 
przymrozków, więc może nam służyć 
jeszcze długo. Roślina w ogóle prze-
szła ostatnimi czasy megametamorfo-
zę - przestaje straszyć dzieci swą goto-
waną formą, za to coraz częściej trafia 
do wysokich szklanek jako składnik 
zimnych, owocowo-warzywnych kok-
tajli, czyli na surowo. Podobnie rzecz 
ma się z roszponką, która jako dodatek 
obiadowy podbija coraz większą ilość 
polskich stołów: na surowo, w sałatce 
czy też w koktajlu. Roszponkę mo-
żemy wysiewać do gruntu nawet we 
wrześniu, doskonale sprawdzi się tak-
że w szklarence czy pod folią. Dobrze 

jest ją przerwać po paru tygodniach 
wegetacji, żeby uzyskać ładniejsze 
listki. Dobra pora jest ciągle jeszcze 
na rukolę, zieloną namiastkę rzod-
kiewki. Rośnie bardzo szybko, więc 
warto ją wykorzystać jako poplon na 
opustoszałych już grządkach. W sprzy-
jających warunkach będzie nas cieszyć 
swoim zielonym kolorem do późnej 
jesieni, a nawet da się zjeść wycięta 
spod zimowej pierzynki. Natomiast 
na sałatę lodową czy też masłową jest 
już za późno.

Można za to posiać jeszcze skor-
zonerę, ale na zbiór trzeba będzie po-
czekać do przyszłego lata. Ważne jest 
nawadnianie, trzeba też uwzględnić re-
gion klimatyczny. Zbyt młoda, czyli za 
późno posiana skorzonera może być 
wrażliwa na pierwsze przymrozki. Ro-
ślina przezimuje, a latem trafi na nasze 
stoły. Zimy nie boi się także szczaw, 
ale o jego wysiew trzeba zadbać na 
początku sierpnia. Ważne jest też 
miejsce; szczaw, w przeciwieństwie 
do szpinaku, lubi cień. Druga połowa 
sierpnia to dobry moment na wysiew 
rzeżuchy. Im cieplej, tym lepiej. Sierp-
niowy koperek to wyzwanie. Jedni 
uważają, że można go siać przez cały 
miesiąc, inni, że tylko w pierwszym 
tygodniu sierpnia. W każdym razie 
warto powalczyć o zielone, z tym za-
strzeżeniem, że z takiego wysiewu nie 
będzie już żadnych nasionek. 

Tekst i zdjęcie: (mat)

Sierpniowe 
grządki 

Sierpniowe wysiewy 
mogą przynieść plony 

jeszcze tego roku.

Nazwa pochodzi od hebrajskiego 
słowa „ezop” oznaczającego „święte 
ziele”. Rośnie w Europie, zachodniej 
Azji i Afryce Północnej. Znali go 
Rzymianie i średniowieczni mnisi. 
Dziś jest rośliną trochę niedocenianą. 
Mowa o hyzopie lekarskim. 

To bardzo wytrzymała bylina, można 
ją uprawiać w ogrodzie. Nie tylko posia-
da właściwości lecznicze i jest świetną 
przyprawą. Hyzop lekarski atrakcyjnie 
prezentuje się w ogródku, kiedy kwitnie 
(od połowy lipca do końca sierpnia). Jest 
wtedy dobrym wabikiem dla pszczół. 

Hyzop lekarski rośnie do wysokości 
60 centymetrów. W ogrodzie należy 
uprawiać hyzop (z rozsady) w miejscach 
słonecznych, o obojętnym lub zasadowym 
podłożu. Lubi obecność w glebie wapnia, 
ale tak naprawdę można uprawiać hyzop 
na każdej glebie. W jednym miejscy rośli-
na może rosnąć nawet do dziesięciu lat. 

Hyzop lekarski posiada właściwości roz-
kurczowe i przeciwbakteryjne. Tradycyjnie 

stosowany był także w przypadku bólu gardła, 
na chrypę, kaszel, gorączkę i przeziębienie. 
Do celów leczniczych stosuje się kwitnące 
pędy. Herbatka z hyzopu (2 łyżeczki wysu-
szonego hyzopu zalać 1 filiżanką zimnej wody, 
zagotować, odstawić na 5 minut, przecedzić) 
używana jest także w problemach z przewo-
dem pokarmowym, wzdęciach, przy braku 
apetytu. Działa moczopędnie. 

Jako przyprawa, hyzop lekarski świetnie 
się komponuje z białym serem i duszonymi 
potrawami mięsnymi. Dodaje się go też do 
zup i sałatek. Sprawia on, że potrawy są 
lekkostrawne. Ale uwaga, hyzop lekarski ma 
smak oraz aromat wyraźny i ostry, nie należy 
przesadzać z dawkowaniem. Warto wypró-
bować przepis na ziołowy biały ser z drobno 
posiekanym hyzopem, solą, pieprzem i oliwą 
z oliwek. Jest znakomity zarówno do chleba, 
jak i pieczonych ziemniaków.

W kosmetologii hyzop jest wykorzysty-
wany do wód kolońskich, w gastronomii 
także do likieru ziołowego. 

MPP

Zioła w ogrodzie - hyzop lekarski

Jeśli usłyszymy wieczorem lub 
w nocy charakterystyczne fukanie, 
to znak, że w naszym ogrodzie 
zadomowił się jeż i że jest to ogród 
prowadzony zgodnie z zasadami eko-
logii, bo ten lokator wybiera ogrody, 
gdzie nie nadużywa się chemicznych 
środków ochrony roślin.

Jeż jest największym przedsta-
wicielem ssaków owadożernych 
oraz jednym z nielicznych, których 
włosy na grzbiecie przekształciły 
się w kolce. Osiąga około 30 cm 
długości, przy masie ciała do 1kg. 
Dożywa 8-10 lat. Zaatakowany zwija 

się w kulkę, strosząc kolce (dł. 2cm). 
To cenne przystosowanie obronne 
potrafi odstraszyć nawet duże dra-
pieżniki, tym bardziej, że zwierzę 
w tej pozycji może pozostawać przez 
dłuższy czas. Jednak te same kolce, 
w połączeniu z krótkimi nogami, nie 
pozwalają mu na dokładne oczysz-
czenie ciała, dlatego przeważnie 
nosi na sobie pchły, więc trzymanie 
jeża w domu nie jest zbyt dobrym 
rozwiązaniem.

Jeże są ssakami typowo zmierz-
chowo-nocnymi. Oznacza to, że za 
dnia śpią, zaś w nocy żerują. Jeśli 
spotkamy jeża w porze zmierzchu 
lub w nocy, należy pozostawić go 
w spokoju - chwytanie jeży jest 
prawnie zabronione (w Polsce zwie-
rzęta te podlegają ochronie ścisłej 
i wymagają ochrony czynnej).

Jak więc przyczynić się do tej 
ochrony, mając na uwadze wła-
sny ogród? Jest kilka sposobów, 
najważniejsza jest jednak nasza 
świadomość istnienia tych zwierząt. 
Jako że większość z nas to kierowcy, 
należałoby zacząć od bezpiecznej 
jazdy samochodem. Szczególnie 
po zmroku i kiedy droga graniczy 
z terenami zieleni. Przeczuwając, że 
w pobliżu wykonywanych czynno-
ści mogą być zwierzęta, po prostu 
zwiększmy czujność.

Jeśli jeże już są, prawdopodobnie 
zostaną w naszym ogrodzie na 
zimę. Warto o tym pomyśleć i już 
teraz przygotować im domek - zdążą 
przyzwyczaić się do niego, a w paź-
dzierniku spokojnie zapadną w sen 

zimowy. Do tego celu wystarczy 
drewniana paleta lub skrzynka 
po owocach, uszczelniona liśćmi, 
sianem lub trawą, przykryta z góry 
gałęziami i ustawiona w zaciszu 
ogrodu. Małe, prowizoryczne wej-
ście, ochroni jeża przed nieproszo-
nymi gośćmi. Pamiętajmy jednak, 
aby to schronienie dla jeża budować 
w rękawiczkach, gdyż nasze zapachy 
odstraszą go i domek nie zostanie 
zamieszkany. Jeż dodatkowo sam 
umości sobie swoje legowisko - na-
niesie liści trawy i umocni patykami. 
Sam wierzchołek dodatkowo można 

okryć kawałkiem folii. Zadbajmy, aby 
cała konstrukcja była przewiewna, 
usytuowana w ustronnym i suchym 
miejscu. To w zupełności wystarczy.

Bardzo duże znaczenie dla ochro-
ny jeży ma praca w ogrodzie. Przede 
wszystkim dbajmy o nieskażone 
środowisko. Nie chlorujmy i nie 
odkażajmy chemikaliami wody. Nie 
stosujmy trucizn na szkodniki, po-
nieważ ślimaki i insekty stanowią 
pożywienie dla jeża. Po zjedzeniu 
zatrutego pokarmu ssak również 
umiera. Walkę ze szkodnikami zo-
stawmy pożytecznym zwierzętom, 
właśnie takim jak jeże.

Uważnie kośmy trawę czy inne 
zarośla i nie wypalajmy trawy. Giną 
wtedy nie tylko jeże, ale i inne zwie-
rzęta. Niszczy się ich siedliska oraz 
pokarm, którym się żywią.

Stosy gałęzi czy innych resztek 
roślinnych mogą stanowić dla jeży 
naturalne schronienie, szczegól-
nie, jeśli leżą od dłuższego czasu. 
Dlatego, jeżeli planujemy jesienne 
porządki, sprawdźmy uprzednio, 
czy czasem nikt tam nie mieszka. 
Z pewnością z pracami porządkowy-
mi trzeba się będzie wstrzymać, jeśli 
przypadną one na okres rozrodu jeży. 
Pod żadnym pozorem nie starajmy 
się ingerować w ich dziką egzysten-
cję. Jest to zabronione. 

Jeśli w naszym ogrodzie pojawiły 
się jeże, warto zaczerpnąć trochę 
wiedzy na temat ich zwyczajów 
(www.naszejeze.org), bo są to zwie-
rzęta objęte ochroną gatunkową.

(ep)

Jeż w ogrodzie
Nie je jabłek, raczej woli ślimaki, owady lub 
dżdżownice, nie niszczy roślin, mimo kolców  
jest bezbronny i często zagląda do 
przydomowych ogrodów, szukając pożywienia 
i schronienia na zimę. Jest bardzo pożytecznym 
zwierzątkiem i na dodatek mało wymagającym.
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RADZIMY SOBIE

Posiadając własny dom lub mieszkanie, trzeba 
liczyć się z wieloma sytuacjami, które trudno 
przewidzieć, a jeszcze trudniej uporać się z ich 
finansowymi skutkami. Niezbędne jest zatem 
zabezpieczenie się na taką ewentualność. Warto 
wiedzieć, na co zwrócić uwagę, aby ochrona 
była kompleksowa, a ewentualne odszkodowanie 
rekompensowało poniesioną stratę. 

Istnieją dwa sposoby wyceny wartości 
naszego dobytku. Pierwszy to ubezpieczenie 
mienia na wartość rzeczywistą, co oznacza, że 
każde odszkodowanie zostanie pomniejszone 
o stopień technicznego zużycia. Wiadomo, że 
niektóre przedmioty w naszych mieszkaniach 
bardzo szybko tracą na wartości (sprzęt RTV, 
komputery), może się więc okazać, że uzyska-
na z odszkodowania kwota nie wystarczy na 
odkupienie znacznej części sprzętu. Wybierając 
ubezpieczenie, warto zatem szukać takich ofert, 
w których możliwe jest wybranie opcji ubezpie-
czenia według wartości odtworzeniowej. Taki 
wariant oznacza, że jeżeli nasz majątek ulegnie 
szkodzie, odszkodowanie będzie wypłacone 
w wysokości, która pozwoli na odkupienie no-
wych przedmiotów tego samego rodzaju. 

Zdarza się, że przy zawieraniu umów z towarzy-
stwami ubezpieczeniowymi zapominamy o pozosta-
łym mieniu, które jest tak samo (lub nawet bardziej) 
narażone na szkody - często równie kosztowne. 
Kolektory słoneczne, domki letniskowe, ogrodzenia 
czy altanki - wszystko to możemy ubezpieczyć w ra-
mach ubezpieczenia domu lub mieszkania. Niektóre 
firmy ubezpieczeniowe oferują takie dodatki bez 
dopłat, czasem umowy można niewielkim kosztem 
rozszerzyć właśnie o tego typu mienie. Kolektory 
słoneczne to dość kosztowne instalacje, a grad lub 
złamane drzewo może stosunkowo łatwo spowo-
dować ich całkowite zniszczenie. Natomiast mienie 
zgromadzone w domkach letniskowych, często 
położonych na działkach z dużą ilością zieleni, to 
jeden z ulubionych celów złodziei. 

Przy określaniu wysokości sumy ubezpiecze-
nia domu jednorodzinnego często popełnianym 
błędem jest branie pod uwagę wartości całej 
nieruchomości, która obejmuje również wartość 
gruntu, na którym dom się znajduje. Należy 
pamiętać jednak, że ochronie podlegają jedynie 
mury oraz stałe elementy i mienie ruchome 

Jeżeli zdecydowaliśmy się na ubezpieczenie 
mieszkania lub domu, to warto pomyśleć rów-
nież o assistance i sprawdzić, czy proponowane 
nam ubezpieczenie ma taką opcję. Assistance 
zapewnia pomoc nie tylko w razie pożaru czy 
zalania, ale również w codziennych sytuacjach, 
takich jak naprawa zepsutego gniazdka elek-
trycznego, cieknącej rury czy sprzętu RTV. Tego 
typu fachową pomoc docenią z pewnością osoby, 
które musiały już skorzystać z pomocy przypad-
kowych „złotych rączek”. Niektóre towarzystwa 
ubezpieczeniowe, oprócz standardowej pomocy 
specjalistów, oferują w ramach assistance wizytę 
projektanta wnętrz czy organizację ekipy sprzą-
tającej - dla jednych może zbytek, dla innych 
cenna pomoc. Jeżeli natomiast okaże się, że nie-
możliwe jest dalsze przebywanie w mieszkaniu, 
towarzystwo ubezpieczeniowe zorganizuje nam 
w ramach assistance pobyt w hotelu, transport, 
a także przechowywanie i dozór ocalałego mienia. 

Często też po czasie okazuje się, że założenie, 
iż na pewno nigdy nie zapomnimy o lejącej się 
do wanny wodzie lub że nasze dziecko jest zbyt 
grzeczne, aby wybić szybę u sąsiada - było zbyt 
optymistyczne. Warto więc pomyśleć o dodawa-
nym do polisy mieszkaniowej ubezpieczeniu OC, 
które obejmuje szkody wyrządzone przez nas 
lub członków naszej rodziny - osobom trzecim. 
Mogą to być szkody wyrządzone zarówno bezpo-
średnio tym osobom, jak również - w ich mieniu. 
W ramach OC możemy ubezpieczyć się nawet od 
tak nieprzewidywalnych zdarzeń, jak pogryzienie 
przechodnia przez naszego psa.

(ep)

Przewiduj jak ubezpieczasz

Parę tygodni temu czytałam tutaj list na 
temat sytuacji rodziców, którzy przyjechali 
do Anglii do swojego syna mieszkającego 
z partnerką Angielką. W czasie ich pobytu do-
chodziło do awantur prowokowanych przez 
tę młodą kobietę, skandalicznych zachowań, 
a nawet wzywania policji na pomoc w trakcie 
wielkiej awantury. Zrozumiałam, że głównym 
powodem tych konfliktów byli ci młodzi 
ludzie, którzy nie potrafili uszanować rodzi-
ców, lekceważąc ich i wyzywając. Dominiko, 
ludziom często się wydaje, że młodzi to samo 
zło, egoiści i agresorzy, a starzy - niewinni, 
potulni i niekonfliktowi. Otóż znam całkowicie 
odmienne sytuacje, gdzie to właśnie starzy 
tak zniechęcili młodych do wspólnego życia, 
że teraz szukają oni jakiegoś wyjścia z tej 
matni. A wszystko dzieje się w rodzimej 
Kotlinie Jeleniogórskiej, nie gdzieś za sied-
mioma górami… Moja przyjaciółka zgodziła 
się, aby rodzice jej partnera (młodzi nie mają 
jeszcze ślubu ani dzieci, ale żyją ze sobą już 
5 lat, mają wspólne gospodarstwo, plany na 
przyszłość, bardzo się kochają) zamieszkali 
razem z nimi. Ale od początku. Otóż jego 
rodzice zaproponowali, że ponieważ ojciec 
jest już od dawna na emeryturze, a matka na 
rencie, to oni sprzedadzą swoje mieszkanie, 
dołożą oszczędności i wspólnie z młodymi 
kupią duży dom, w którym zamieszkają 
razem, będą im bawić wnuki w przyszłości 
i będzie wspaniale. Ponieważ ich (a właści-
wie jej) mieszkanie jest niewielkie, sami nie 
posiadają większych oszczędności, skusili się 
na tę propozycję. W sumie, razem z wartością 
tego niewielkiego mieszkania mojej przyja-
ciółki, zebrałaby się całkiem spora suma, stać 
by ich było na duży dom z ogrodem gdzieś 
na obrzeżach Jeleniej Góry. Myśleli, że to jest 
rzecz, która by ich uszczęśliwiła, mogliby też 
zaplanować potomstwo. Rodzice sprzedali 
swoje mieszkanie (w centralnej Polsce), 
pieniądze wpłacili na konto i wpakowali się 
do małego mieszkania młodych. Wszyscy 
myśleli, że to potrwa niedługo, jakoś wy-
trzymają do czasu kupienia domu, wiedzieli, 
że warto się pomęczyć. Jakże się mylili! 
Rodzice partnera mojej przyjaciółki pokazali 
swoje prawdziwe oblicze już po tygodniu. 
Przede wszystkim jego mama wpakowała 
się do kuchni i od razu zaczęła wprowadzać 
własne porządki, krytykować poprzednie. 
Mieszała w garach, szafkach kuchennych 
i w pokojach. Wszystko podlegało krytyce: 
sposób działania w kuchni, ubierania się 
i malowania, „złego” odżywiania (starzy 
to zwolennicy tłustych wędlin, słoninki, 
zawiesistych zup - że niby zdrowsze). Gdy 
przyjaciółka kupiła sobie kolczyki, naprawdę 
bardzo tanie, teściowa wygłosiła mowę, że 
wyrzuca pieniądze w błoto, gdy przed nimi 
kupno nieruchomości. Dochodziło do coraz 
poważniejszych konfliktów, bo oboje młodzi 
już nie wytrzymywali, też się jakoś bronili. 
Gdy któregoś dnia matka nazwała swoją nie-
doszłą synową wiedźmą, a ta się odgryzła, że 
najpierw trzeba wiedzieć, co to słowo ozna-
cza, a potem dopiero używać, zaczęło się na 
dobre. Jej mąż doskoczył do młodej, złapał 
ją za włosy i zaczął szarpać. Szczęściem był 
również w domu ich syn, stanął kategorycz-
nie w obronie narzeczonej i jakoś się starzy 
uspokoili. Ojciec powiedział tylko, że żałuje 
tego, iż matka urodziła takiego syna. No, 
po prostu groteska. Nie będę wszystkiego 
opisywać, przyjaciółka przychodzi do mnie 
codziennie po pracy i mówi, że boi się wracać, 
czeka u mnie na swojego partnera i razem 
jadą do domu. Nie wiedzą, co teraz robić, nie 
chcą już żadnego domu, myślą o wyjeździe 
za granicę. Rodzice uważają, że nic się nie 
dzieje i nadal szukają wspólnego domu. Na 
dobrą sprawę teraz nie mają gdzie mieszkać, 
pieniędzy z konta nie ruszają, minimalnie 
dokładają się do życia. Nastąpił pat. Bardzo 
im współczuję. 

Monia 

Dziękuję za list. Nie napisałaś, w jakim 
wieku są rodzice, ale można się domyślać, 
że w mocno podeszłym. Badania pokazują, 
że z czasem człowiek traci zdolność przysto-
sowywania się do nowych sytuacji, umiejęt-
ność pozytywnego patrzenia na świat i ludzi, 
poczucie humoru. Na starość zaczynają się 
kłopoty z racjonalnym myśleniem, pojawia 
się myślenie o spiskach i brak zaufania. 
A także związane z tym zaczepność, agresja 
czy po prostu nieumiejętność współpracy. 
To nie był może najlepszy pomysł, żeby za-
mieszkać razem. Może raczej niezbyt daleko 
od siebie - rodzice będą potrzebować kiedyś 
pomocy, taka jest kolej rzeczy…
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Ofiarodawcy mogą dzwonić pod 
nr 75 764 63 66 wnr 75 764 63 66 wnr godz. 9-15. (ep)Dominika (dominika@nj24.pl)

Średniej budowy ciała, w średnim 
wieku, z poczuciem humoru - poznam 
Pana do lat 60 w celu wspólnego 
spędzania wolnego czasu. Jestem 
osobą aktywną zawodowo, niezależną 
finansowo i mieszkaniowo. Tel. 75/64-
38-205 po godzinie 18:00.

Samotna1
Atrakcyjna singielka po trzydziestce 

pozna wyjątkowego mężczyznę w wieku 
38-48 lat, wolnego, zaradnego życiowo, 
inteligentnego i przystojnego. Na 
początek przyjaźń. Pozdrawiam. Tel. 
691-236-981.

Singielka
Jeśli jesteś uczciwy, niezbyt wysoki, 

najchętniej wdowiec z własnym M, 
zmotoryzowany, lat 70-75, to zadzwoń 
do mnie. Ja wdowa, mieszkam w Je-
leniej Górze, pragnę poznać Pana bez 
rażących nałogów. We dwoje jest 
weselej żyć, gdy ma się przyjaciela. Tel. 
663-714-733.

Rybka
Wdowa, 64 l., wzrost 164, wy-

kształcenie średnie, wierząca, na rencie, 
optymistka, niezamożna, pozna Pana, 
wdowca, opiekuńczego, o dobrym 
sercu, z własnym dochodem i miesz-
kaniem, nienadużywającego alkoholu, 
w stosownym wieku. Tel. 724-005-311.

Marianna
Mam 32 lata, jestem wysokim, 

średniej budowa ciała, spokojnym, bez 
nałogów, kawalerem. Bardzo chętnie 
poznam spokojną, skromną, uczciwą, 
szczerą i bez nałogów dziewczynę, 
z którą mógłbym się zaprzyjaźnić na 
dobre i złe chwile. Mieszkam na wsi. 
Tel. 725-715-422.

Jarosław
Witam, jestem 41-letnim singlem 

bez nałogów i zobowiązań. Jestem 
wysoki. Posiadam wyższe wykształce-
nie, jestem zmotoryzowany, niezależny. 
Zdecydowanie poznam drugą połówkę, 
dziewczynę, która poważnie myśli 
o życiu we dwoje, bezdzietną. Proszę 
o poważne odpowiedzi na adres: 
1974on@wp.pl

Internauta
Mam 31 lat, wysoki, szczupły, miły, 

sympatyczny, bez nałogów kawaler. 
Mieszkam na wsi, lubię spacery, lubię 
gotować, różne filmy i muzykę, różne 
gatunki, jazdę na rowerze. Chciałbym 
poznać dziewczynę spokojną, miłą, 
szczerą, uczciwą, szczupłą, bez na-
łogów, żeby lubiła dzieci i poważnie 
myślała o życiu, na dobre i złe chwile. 
Tel. 669-903-951.

Zbyszek

Jestem wdowcem, mam 54 lata. 
Jestem bezdzietny. Poszukuję Pana 
w podobnym wieku, o podobnym 
serduszku. Tel. 665-884-731.

Julian
Jestem samotny, średniej budowy, 

zmotoryzowany, 79 lat, spokojny, we-
soły, wolny. Szukam partnerki z okolic 
Jeleniej Góry. Jestem złotą rączką. Na 
smsy nie odpowiadam. Nie stawiam 
wyjątków. Tel. 694-797-096.

Edward
Chciałbym poznać dziewczynę 

spokojną, miłą, ładną, szczerą, uczci-
wą, pracowitą, bez nałogów, żeby 
lubiła dzieci i poważnie myślała o życiu, 
w wieku od 24 do 32 lat i żeby mnie 
chciała takim, jakim jestem. Nie szukam 
przygód, z Jeleniej Góry lub okolic. 
Mam 32 lata, jestem wysoki, spokojny, 
miły, bez nałogów, średnia budowa 
ciała, kawaler, mieszkam na wsi, lubię 
spacery, lubię dobre filmy i dobrą 
muzykę. Tel. 725-715-422.

Jarosław
Chciałbym poznać dziewczynę 

spokojną, miłą, ładną, szczerą, uczciwą, 
szczupłą, bez nałogów, poważnie my-
ślącą o życiu, do stałego związku i żeby 
lubiła dzieci, w wieku od 19 do 32 lat 
i żeby mnie chciała takim, jakim jestem. 
Nie szukam przygód, z Jeleniej Góry lub 
okolic. Mam 33 lata, wysoki, miły, bez 
nałogów, szczupły kawaler, mieszkam 
na wsi, lubię spacery, lubię gotować, 
różne filmy, muzykę, różne gatunki, 
jazdę na rowerze. Tel. 605-724-765.

Zbyszek
41-letni kawaler zdecydowanie po-

zna pannę (bezdzietną), miłą i szczerą. 
Chętnie lekko puszystą w wieku do ok. 
35-40 lat. Cel - na początek przyjaźń. 
Proszę o listy na adres: zpiu2013@
o2.pl

Anonim
Z kim spędzasz w tym roku wakacje? 

Byle nie samemu. Życie jest zbyt krót-
kie, by nie dzielić jego radości z kimś 
obok siebie. Nie krępuj się, tylko napisz. 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów 
o sobie i o swoich oczekiwaniach wo-
bec ewentualnego partnera. List trzeba 
dostarczyć do redakcji NJ (ul. M. Curie 

-Skłodowskiej 13, 58 500 Jelenia Góra), 
można też wysłać mailem lub faksem. 
Powtórzenie anonsu wymaga jedynie 
kontaktu telefonicznego. Kto pragnie 
odpowiedzieć na ogłoszenie(jeśli nie 
ma numeru telefonu), pisze list do 
wybranej osoby, zaznaczając jej imię 
i numer Nowin, w którym anons się 
ukazał, oraz załącza w kopercie znaczek 
pocztowy. Tel. do mnie 694 633 332 lub 
e mail: ania@nj24.pl
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Zapiekanka idealna Zapiekanka idealna Zapiekanka idealna Zapiekanka idealna Zapiekanka idealna Zapiekanka idealna Zapiekanka idealna Zapiekanka idealna Zapiekanka idealna Zapiekanka idealna Zapiekanka idealna Zapiekanka idealna 
na upalne latona upalne latona upalne latona upalne latona upalne latona upalne latona upalne latona upalne latona upalne latona upalne latona upalne latona upalne latona upalne lato

Spodziewasz się gości wSpodziewasz się gości w upalne lato i nie 
chce ci się stać długo wchce ci się stać długo w nagrzanej kuchni? 
Przygotuj zapiekankę według pomysłu nasze-Przygotuj zapiekankę według pomysłu nasze-Przygotuj zapiekankę według pomysłu nasze-
go Nowinowego eksperta kulinarnego - Teresy go Nowinowego eksperta kulinarnego - Teresy 
Mazur. 

Oczywiście ilość produktów jest zależna od Oczywiście ilość produktów jest zależna od 
ilości osób do wykarmienia iilości osób do wykarmienia i wielkości formy do 
zapiekania. Najlepiej zapiekankę przygotować zapiekania. Najlepiej zapiekankę przygotować 
w naczyniu żaroodpornym lub znaczyniu żaroodpornym lub z ceramiki.

ZAPIEKANKA ZZAPIEKANKA Z WĘDZONEGO INDYKA, 
POMIDORÓW iPOMIDORÓW i MOZZARELLI

Składniki:Składniki: pomidory, mozzarella, wędzona 
pierś z indyka, zioła prowansalskie, starty żółty indyka, zioła prowansalskie, starty żółty 
ser. 

Przygotowanie:Przygotowanie: wszystkie produkty pokroić 
w plastry i na przemian układać wna przemian układać w wysmarowa-
nej masłem inej masłem i posypanej bułką formie.

Wierzch zapiekanki posypać ziołami prowan-Wierzch zapiekanki posypać ziołami prowan-Wierzch zapiekanki posypać ziołami prowan-
salskimi i startym żółtym serem.startym żółtym serem.

Piec około 20 - 25 minut wPiec około 20 - 25 minut w piekarniku nagrza-
nym do 200 stopni.nym do 200 stopni.

Zapiekankę można podać zZapiekankę można podać z pieczonymi ziem-
niakami (w wersji dla głodomorów). Znakomity niakami (w wersji dla głodomorów). Znakomity 
zarówno do samej zapiekanki, jak izarówno do samej zapiekanki, jak i ziemniacz-
ków, będzie schłodzony dip na bazie jogurtu, ków, będzie schłodzony dip na bazie jogurtu, ków, będzie schłodzony dip na bazie jogurtu, 
świeżego ogórka, serka homogenizowanego, świeżego ogórka, serka homogenizowanego, świeżego ogórka, serka homogenizowanego, 
czosnku. 

MPP

Do oddania: 
Lodówka (duża), zamrażarka szufladowa (Podgórki) buty dzie-

cięce (nr 27); męskie adidasy (r.43); odzież damska (r. 36, 38).
Potrzeby:
Lodówka (mała); pralka (wąska); stół i krzesła kuchenne, naroż-

nik pokojowy, huśtawka przenośna; odzież dla dzieci (3 i 2 lata); 
fotel rozkładany; meble kuchenne i pokojowe.
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OGŁOSZENIA
PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 138/2015 ogłasza przetarg 

ustny nieograniczony na sprzedaż niżej 
wymienionych nieruchomości gruntowych, 

położonych w Jeleniej Górze:
1.	ul.	Kamiennogórska/Bronisława	Czecha - nieruchomość gruntowa nie-

zabudowana położona w granicach działki nr 800/2 o powierzchni 0.1508 
ha, obręb Sobieszów II, AM 21, księga wieczysta nr JG1J/00083848/9.
Przeznaczenie w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego: tereny 

parkingów; przeznaczeniem uzupełniającym są tereny infrastruktury technicznej, 
tereny zieleni urządzonej, tereny zabudowy usługowej, tereny dróg wewnętrznych.

Cena wywoławcza netto: 80.800,00	zł.	Wadium: 8.000,00 zł. 
2.	ul.	Kamiennogórska/Bronisława	Czecha - nieruchomość gruntowa nie-

zabudowana położona w granicach działki nr 800/3 o powierzchni 0.1603 
ha, obręb Sobieszów II, AM 21, księga wieczysta nr JG1J/00083848/9.
Przeznaczenie w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego: 

tereny parkingów; przeznaczeniem uzupełniającym są tereny infrastruktury 
technicznej, tereny zieleni urządzonej, tereny zabudowy usługowej, tereny 
dróg wewnętrznych.

Cena wywoławcza netto: 86.400,00	zł. Wadium: 8.600,00 zł.
3.	ul.	Kamiennogórska/Bronisława	Czecha - nieruchomość gruntowa nie-

zabudowana położona w granicach działki nr 800/6 o powierzchni 0.2488 
ha, obręb Sobieszów II, AM 21, księga wieczysta nr JG1J/00083848/9.
Przeznaczenie w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego: 

tereny zabudowy usługowej; przeznaczeniem uzupełniającym są tereny 
zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej.

Cena wywoławcza netto: 120.800,00	zł. Wadium: 12.000,00 zł.
Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości, winno wpłynąć	 na kon-

to: Miasto Jelenia Góra - Bank	MILENIUM	S.	 A.	 I	 Oddział	 w	 Jeleniej	 Górze	 nr	
97116022020000000060115681,	najpóźniej	do	dnia	21	września	2015	roku.

Wpłata wadium winna zawierać oznaczenie numeru geodezyjnego działki, której 
wpłata dotyczy

Przetarg	odbędzie	się	w	dniu	25	września	2015	roku	o	godz.	10.00,	w	siedzibie	
Urzędu	Miasta	Jelenia	Góra	przy	ul.	Sudeckiej	nr	29	-	I	piętro,	sala	nr	13.

Ogłoszenie Nr 138/2015 Prezydenta Miasta z dnia 13 sierpnia 2015 roku wywieszone 
jest na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu 
Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta www.jeleniagora.pl	

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji 
i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, 
I piętro pokoju nr 111 lub telefonicznie pod numerami: 75/75-46-228, 75/75-46-304 
lub 75/75-49-893 lub na stronie internetowej www.nieruchomosci.leniagora.pl.

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 137/2015 ogłasza przetarg 

ustny nieograniczony na sprzedaż niżej 
wymienionych nieruchomości gruntowych, 

położonych w Jeleniej Górze:
1.	ul.	Mikołaja	Kopernika - nieruchomość gruntowa niezabudowana położona w gra-

nicach działki nr 140/3 o powierzchni 0.0309 ha, obręb Jelenia Góra 1, AM 1, księga 
wieczysta nr JG1J/00081847/8.
Przeznaczenie w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego: tereny zabudo-

wy mieszkaniowej wielorodzinnej, tereny zabudowy usługowej, tereny usług turystycznych.
Cena wywoławcza netto: 127.500,00	 zł	 + 23 proc. podatek VAT.	 Wadium: 

12.800,00 zł. 
2.	ul.	 Mikołaja	 Kopernika - nieruchomość gruntowa niezabudowana położona 

w granicach działki nr 140/4 o powierzchni 0.0324 ha, obręb Jelenia Góra 1, AM 
1, księga wieczysta nr JG1J/00081847/8.
Przeznaczenie w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego: tereny zabudo-

wy mieszkaniowej wielorodzinnej, tereny zabudowy usługowej, tereny usług turystycznych.
Cena wywoławcza netto: 127.500,00	 zł	 + 23 proc. podatek VAT.	 Wadium: 

12.800,00 zł. 
3.	ul.	 Mikołaja	 Kopernika - nieruchomość gruntowa niezabudowana położona 

w granicach działki nr 140/5 o powierzchni 0.0346 ha, obręb Jelenia Góra 1, AM 
1, księga wieczysta nr JG1J/00081847/8.
Przeznaczenie w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego: tereny zabudo-

wy mieszkaniowej wielorodzinnej, tereny zabudowy usługowej, tereny usług turystycznych.
Cena wywoławcza netto: 127.500,00	 zł	 + 23 proc. podatek VAT.	 Wadium: 

12.800,00 zł. 
4.	ul.	 Mikołaja	 Kopernika - nieruchomość gruntowa niezabudowana położona 

w granicach działki nr 140/6 o powierzchni 0.0367 ha, obręb Jelenia Góra 1, AM 
1, księga wieczysta nr JG1J/00081847/8.
Przeznaczenie w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego: tereny 

zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej, tereny zabudowy usługowej, tereny usług 
turystycznych.

Cena wywoławcza netto: 127.500,00	 zł	 + 23 proc. podatek VAT.	 Wadium: 
112.800,00 zł. 

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości, winno wpłynąć	 na 
konto: Miasto Jelenia Góra - Bank	MILENIUM	S.	A.	 I	Oddział	w	 Jeleniej	Górze	
nr	97116022020000000060115681,	najpóźniej	do	dnia	21	września	2015	roku.

Wpłata wadium winna zawierać oznaczenie numeru geodezyjnego działki, której 
wpłata dotyczy

Przetarg odbędzie się w dniu 25 września 2015 roku o godz. 10.00, w siedzibie 
Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Sudeckiej nr 29 - I piętro, sala nr 13.

Ogłoszenie Nr 137/2015 Prezydenta Miasta z dnia 13 sierpnia 2015 roku 
wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nierucho-
mościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta  
www.jeleniagora.pl	

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geode-
zji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, 
I piętro pokoju nr 111 lub telefonicznie pod numerami: 75/75-46-228, 75/75-46-304 
lub 75/75-49-893 lub na stronie internetowej www.nieruchomosci.jeleniagora.pl.	

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 140/2015 ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 

nieruchomości zabudowanej położonej w Jeleniej Górze przy:

ul.	JANA	KASPROWICZA.
Nieruchomość zabudowana budynkiem niemieszkalnym w części dwukondygnacyjnym, w części zaś jednokon-

dygnacyjnym, wykorzystywanym wcześniej na cele garażowo-gospodarcze, położona w granicach działki nr 386/1 
o powierzchni 0.0091 ha, obręb Jelenia Góra 1, AM-4, księga wieczysta nr JG1J/00093134/4. Nieruchomość położona 
jest w drugiej linii zabudowy w stosunku do drogi publicznej - ulicy Kasprowicza, na zapleczu budynku mieszkalnego 
Jana Kasprowicza 8.

Cena	wywoławcza	nieruchomości:	15.500,00	zł.		 	 Wadium:	1.600,00	zł
Podstawowe	przeznaczenie	nieruchomości: teren na którym zlokalizowano budynek wielorodzinny zawierający 

więcej niż dwa mieszkania lub zespół takich budynków, jako przeznaczenie uzupełniające usługi nieuciążliwe o cha-
rakterze lokalnym lokalizowane wyłącznie w parterach budynków.

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na	konto	depozytowe:	Miasto Jelenia Góra - Bank	MILLENNIUM	
S.A.	I	Oddział	w	Jeleniej	Górze		nr	97116022020000000060115681,	najpóźniej	do	dnia	21	września	2015	roku.

Wpłata wadium winna zawierać adres nieruchomości, której wpłata dotyczy
Przetarg	 odbędzie	 się	 w	 dniu	 25	 września	 2015	 roku	 o	 godz.	 10.00	 w	 siedzibie	 Urzędu	 Miasta	 Jelenia	 Góra	

przy	ul.	Sudeckiej	nr	29	-	I	piętro,	sala	nr	13.
Ogłoszenie Nr 140/2015 Prezydenta Miasta z dnia 13 sierpnia 2015 roku wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w Wydziale 

Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta 
www.jeleniagora.pl	w Biuletynie Informacji Publicznej.

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu 
Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro pokoju nr 111 lub telefonicznie pod numerami: 75/75-49-893 lub 75/75-46-304. 

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 131/2015 ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż lokalu 

mieszkalnego położonego w Jeleniej Górze wraz ze sprzedażą udziału w gruncie 
związanego z tym lokalem. 

UL.	POWSTAŃCÓW	WIELKOPOLSKICH	25
Lokal	mieszkalny	nr	11	o ogólnej powierzchni 16,30 m kw., składa się z jednego pokoju, łazienki z w.c. i kuchni, 

położony na drugim piętrze.
Udział w elementach wspólnych budynku i prawie własności gruntu - 350/10.000 części. 
Działka nr: 756 powierzchni 0.1767 ha, obręb Jelenia Góra 1, AM-6, KW JG1J/00063712/1.
Podstawowe	przeznaczenie	nieruchomości:	tereny, na których preferuje się zabudowę wielorodzinną od 3 do 5 

kondygnacji nadziemnych.
Cena	wywoławcza	nieruchomości:	21.100,00	zł:	 	 Wadium:	2.100,00	zł.

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć	na konto depozytowe Miasto Jelenia Góra - Bank	
MILLENNIUM	 S.A.	 I	 Oddział	 w	 Jeleniej	 Górze	 nr	 97116022020000000060115681	 z	 oznaczeniem	 nieruchomości	
-	najpóźniej	do	dnia	21	września	2015	r.

Przetarg	 odbędzie	 się	 w	 dniu	 25	 września	 2015	 roku	 o	 godz.	 1000	 w	 siedzibie	 Urzędu	 Miasta	 Jelenia	 Góra	
przy	ul.	Sudeckiej	nr	29	-	I	piętro,	sala	nr	13.

Ogłoszenie Nr 131/2015 Prezydenta Miasta z dnia 10 sierpnia 2015 roku wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w Wy-
dziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta 
www.jeleniagora.pl	

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami 
Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro pokoju nr 111 lub telefonicznie pod numerami: 75/75-46-228, 
75/75-46-304 lub na stronie internetowej www.nieruchomosci.jeleniagora.pl

PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY NA SPRZEDAŻ DZIAŁEK GMINY PODGÓRZYN
Wójt Gminy Podgórzyn ogłasza ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż nw. nieruchomości:

Miłków:
- działka nr 378/10 o pow. 0,1503 ha, KW nr JG1J/00046969/2, cena wyw. 35.000 zł
Podgórzyn

- działka nr 417/1 o pow. 0,2509 ha Kw nr JG1J/00031245/3, cena wyw. 105.000 zł
- działka nr 417/2 o pow. 0,1871 ha Kw nr JG1J/00031245/3, cena wyw. 75.000 zł
- działka nr 417/3 o pow. 0,2275 ha Kw nr JG1J/00031245/3, cena wyw. 91.000 zł
- działka nr 417/4 o pow. 0,1534 ha Kw nr JG1J/00031245/3, cena wyw. 62.000 zł
- działka nr 417/5 o pow. 0,1830 ha Kw nr JG1J/00031245/3, cena wyw. 74.000 zł
Przesieka:

- lokal użytkowy nr 6 o pow. 84,6 m kw. w budynku Słoneczna 3, udział w elementach wspólnych budynku i prawie własności gruntu 
27,23 proc. działka nr 108 o pow. 0,0934 ha KW nr JG1J/00035811/0, cena wyw.: 30.000 zł
Staniszów:

- działka nr 65/5 o pow. 0,0732 ha, KW nr JG1J/00068647/9, cena wyw. 40.000 zł
-	działka nr 5/104 o pow. 0,1090 ha, KW nr JG1J/00055208/6, cena wyw. 40.000 zł
- działka nr 5/105 o pow. 0,1250 ha, KW nr JG1J/00055208/6, cena wyw. 46.000 zł
- działka nr 5/106 o pow. 0,1250 ha, KW nr JG1J/00055208/6, cena wyw. 46.000 zł
- działka nr 5/107 o pow. 0,1250 ha, KW nr JG1J/00055208/6, cena wyw. 46.000 zł
- działka nr 5/108 o pow. 0,1345 ha, KW nr JG1J/00055208/6, cena wyw. 50.000 zł
- działka nr 5/109 o pow. 0,1442 ha, KW nr JG1J/00055208/6, cena wyw. 53.000 zł
- działka nr 5/110 o pow. 0,1647 ha, KW nr JG1J/00055208/6, cena wyw. 60.500 zł
- działka nr 5/111 o pow. 0,1486 ha, KW nr JG1J/00055208/6, cena wyw. 55.000 zł
Ścięgny:

- działka nr 430/1 o pow. 900 m kw., KW nr JG1J/00041036/, cena wyw.: 30.000 zł
Do ceny zakupu doliczony zostanie obowiązujący podatek VAT.
Przetarg	odbędzie	się	w	dniu	21	września	2015	r.	o	godzinie	10:00	w	Urzędzie	Gminy	w	Podgórzynie.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej jest wnoszone w pieniądzu w kasie Urzędu Gminy lub na rachunek bankowy: BGŻ	S.A.	

Oddział	Jelenia	Góra	50	2030	0045	1110	0000	0102	1100 najpóźniej 3 dni przed datą przetargu, tj. do	dnia	17	września	2015	r.
Wadium przepada na rzecz Gminy w razie uchylenia się uczestnika, który przetarg wygrał, od zawarcia notarialnej umowy kupna-sprze-

daży w terminie wyznaczonym w Kancelarii Notarialnej przez sprzedającego. Nieruchomości zbywane są na podstawie danych z ewidencji 
gruntów i budynków.

W przypadku wznowienia granic, wykonanego na koszt i staranie Nabywcy - gmina nie bierze odpowiedzialności za ewentualne różnice.
Przetarg przeprowadzony będzie zgodnie z Rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu 

przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. nr 207 poz. 2108 z 2004 r. ze zmianami) oraz ustawą z dnia 
21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (tekst jednolity: Dz. U. z 2014 r. poz. 518 ze zmianami).

Wójt Gminy zastrzega sobie prawo do odwołania przetargu do chwili jego rozpoczęcia - zgodnie z art. 38 ust. 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami.

Uczestnik przetargu może zaskarżyć czynności związane z przeprowadzeniem przetargu do Wójta Gminy Podgórzyn w terminie 7 dni 
od daty ogłoszenia wyników przetargu.

Szczegółowe informacje o przedmiocie sprzedaży i warunkach przetargu można uzyskać w Urzędzie Gminy w Podgórzynie (pokój nr 15), 
tel. (75) 75 48 116 lub na stronie www.podgorzyn.bip.net.pl do dnia 17 września 2015 r.
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OGŁOSZENIA
PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 

informuje o przeznaczeniu 
Obwieszczeniem nr 104.2015.VII  

z dnia 11.sierpnia 2015 r. do sprzedaży 
w drodze bezprzetargowej na rzecz najemców 

lokali mieszkalnych położonych na terenie miasta  
Jeleniej Góry wraz ze sprzedażą bądź oddaniem 

w użytkowanie wieczyste udziałów w gruncie,
Obwieszczenie podlega ogłoszeniu przez okres 21 dni na tablicy ogłoszeń 

w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia 
Góra przy ul. Ptasiej 2-3.

Sędzia Komisarz w postępowaniu upadłościowym obejmującym 
likwidację majątku „CON - TRUST” Sp. z o.o. z siedzibą w Karpaczu 
(Sygn. Akt V GUp 4/14) ogłasza, że syndyk sporządził i przedłożył 
pierwszą uzupełniającą listę wierzytelności upadłego, którą każdy 

zainteresowany może przeglądać w sekretariacie Sądu Gospodarczego 
w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18, pokój 205.

W terminie dwóch tygodni od dnia ogłoszenia w Monitorze Sądowym i Gospodarczym 
można złożyć Sędziemu Komisarzowi sprzeciw co do uznania bądź odmowy uznania 
wierzytelności.

Sędzia komisarz w postępowaniu upadłościowym obejmującym 
likwidację majątku Łużyckiej Higieny Komunalnej sp. z o.o. 
w Zgorzelcu (Sygn. Akt V GUp 7/14) ogłasza, że syndyk 
sporządził i przedłożył ostateczny plan podziału funduszy 

masy upadłości, który można przeglądać w sekretariacie Sądu 
Rejonowego w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18, 

pokój 205 i w terminie dwóch tygodni od daty obwieszczenia 
wnosić przeciwko planowi zarzuty.

INFORMACJA 
Starosta Jeleniogórski 

informuje, że w siedzibie 
Starostwa Powiatu Jeleniogórskiego

przy ul. Kochanowskiego 10, ul. Podchorążych 15
został wywieszony wykaz nieruchomości

PRZEZNACZONYCH DO SPRZEDAŻY

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 
„GRYF” W GRYFOWIE ŚLĄSKIM

OGŁASZA PRZETARG 
Na wolne lokale mieszkalne  

w następujących miejscowościach:
 Mirsk, Giebułtów, Lubomierz

Rozstrzygnięcie przetargu odbędzie się w dniu 
01.09.2015 roku o godzinie 10ºº w siedzibie Spółdzielni 

przy ulicy Kolejowej 64 w Gryfowie Śląskim.
Wadium w wysokości 10 proc. wartości rynkowej 

lub w przypadku najmu kaucja w wysokości 
12-miesięcznego czynszu mieszkaniowego.

Wadium należy wpłacić na konto Spółdzielni PKO BP
/O Gryfów Śląski Nr 76 1020 2124 0000 8202 0007 4138 

w terminie do dnia 31.08.2015 roku do godziny 15ºº.
Lokale można oglądać  

od 18.08.2015 do 31.08.2015 roku.
Szczegółowe informacje można uzyskać na stronie 

internetowej www.smgryf.pl lub pod nr telefonu 
75 7813411, 75 7813440. 

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 

informuje o przeznaczeniu 
Obwieszczeniem nr 107.2015.VII  

z dnia 12 sierpnia 2015 roku do sprzedaży 
w drodze przetargu nieograniczonego lokali mieszkalnych, 

położonych w Jeleniej Górze, lokal mieszkalny nr 3 
położony przy ulicy Paderewskiego 34, lokal mieszkalny 

nr 5 położony przy ulicy Paderewskiego 44.
Obwieszczenie podlega ogłoszeniu przez okres 21 dni na tablicy ogłoszeń 

w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia 
Góra przy ul. Ptasiej 2-3.

OGŁOSZENIE
o ponownym (trzecim) wyłożeniu do publicznego wglądu projektu 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla wybranych 
terenów położonych w dzielnicy Cieplice w Jeleniej Górze

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
(tekst jednolity: Dz. U. z 2015 r., poz. 199, ze zm.) oraz art. 39 ust. 1 pkt. 2, 3, 4, art. 46 ust. 1 i art. 54 ust 2 i 3 
ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (tekst jednolity: Dz. U. z 2013 r., poz. 1235, 
ze zm.) oraz uchwały nr 374.XXXVII.2013 Rady Miejskiej Jeleniej Góry z dnia 23 kwietnia 2013 r.,

zawiadamiam o ponownym (trzecim) wyłożeniu do publicznego wglądu
projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla wybranych terenów położonych w dziel-

nicy Cieplice w Jeleniej Górze wraz z prognozą oddziaływania na środowisko w dniach od 26 sierpnia 2015 r. 
do 16 września 2015 r. w siedzibie Wydziału Urbanistyki Architektury i Budownictwa Urzędu Miasta w Jeleniej Górze, 
przy ul. Ptasiej 6a (pokój nr 201) w godzinach pracy Urzędu; w dniach wolnych od pracy w siedzibie Straży Miejskiej, 
ul. Armii Krajowej 19, 58-500 Jelenia Góra; oraz na stronie internetowej www.bip.jeleniagora.pl w zakładce Prezydent: 
Obwieszczenia Prezydenta; Ogłoszenia Prezydenta.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego rozwią-
zaniami odbędzie się w dniu 3 września 2015 r. w sali nr 13, ul. Sudecka 29, Urząd Miasta w Jeleniej Górze 
o godzinie 10.00.

Zgodnie z art. 17 pkt 11 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (tekst jednolity: Dz. U. z 2015 r., 
poz. 199, ze zm.), osoby prawne i fizyczne oraz jednostki organizacyjne nieposiadające osobowości prawnej, mogą 
wnieść uwagi. Uwagi należy składać na piśmie do Prezydenta Miasta Jeleniej Góry, z podaniem imienia i nazwiska 
lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 30 września 2015 r.

Zgodnie z art. 40 i 54 ust. 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (tekst jednolity: 
Dz. U. z 2013 r., poz. 1235, ze zm.), uwagi do prognozy oddziaływania na środowisko mogą być wnoszone w formie:

-  pisemnej na adres: Wydział Urbanistyki Architektury i Budownictwa Urzędu Miasta w Jeleniej Górze, ul. Ptasia 6A, 
58-500 Jelenia Góra,

-  ustnie do protokołu w Wydziale Urbanistyki Architektury i Budownictwa Urzędu Miasta w Jeleniej Górze, 
ul. Ptasia 6A (pokój 201) w godzinach pracy Urzędu,

-  za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres email: urbanistyka_um@jeleniagora.pl.

Jako wniesione na piśmie uznaje się również uwagi wniesione w postaci elektronicznej opatrzone bezpiecznym 
podpisem elektronicznym weryfikowanym przy pomocy ważnego kwalifikowanego certyfikatu.

Uwagi powinny zawierać imię i nazwisko lub nazwę jednostki organizacyjnej oraz adres, oznaczenie nieruchomości, 
której uwaga dotyczy. Uwagi należy składać w nieprzekraczalnym terminie do dnia 30 września 2015 r. Organem 
właściwym do rozpatrzenia uwag złożonych do projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego jest 
Prezydent Miasta Jelenia Góra.

Prezydent Miasta Jeleniej Góry

Zarząd Jeleniogórskiej Spółdzielni Mieszkaniowej  
zawiadamia członków oczekujących na mieszkania, 

że posiada  lokal  mieszkalny z „ruchu ludności”:

Karłowicza 3 m. 34,  powierzchnia użytkowa 38,17 m2 , dwa  pokoje, kuchnia, łazienka z  wc, przedpokój, 
I piętro w budynku pięciokondygnacyjnym, piwnica 3,18 m2

Cena: 79 000 zł, 
  
Mieszkanie można obejrzeć zgłaszając się w  Administracji przy ul. Różyckiego 19,  telefon 75 76 74 835;

Warunkiem zawarcia umowy ustanowienia i przeniesienia odrębnej własności lokalu jest wpłata ceny za lokal w terminie 30 dni 
od dnia powiadomienia  przez Spółdzielnię o przyjęciu oferty.

Koszty zawarcia  aktu notarialnego  i pozostałe  koszty związane 
z przeniesieniem odrębnej własności  pokrywa w całości członek Spółdzielni.
Zainteresowani członkowie oczekujący   proszeni są o składanie pisemnej oferty o zawarcie umowy o ustanowienie i prze-

niesienie odrębnej własności lokalu w sekretariacie Spółdzielni przy ul. Różyckiego 19 – pokój nr 220, II piętro - w terminie 
do dnia 25.08.2015 r., telefon 75 75 43 293.

W przypadku większej liczby chętnych  o zakwalifikowaniu zadecyduje numer umowy „w sprawie określenia kolejności przydziału 
mieszkania spółdzielczego.

W przypadku  braku ofert od członków oczekujących 
Zarząd Jeleniogórskiej Spółdzielni Mieszkaniowej  

ogłasza przetarg nieograniczony dla osób fizycznych  na  zawarcie umowy 
o ustanowienie i przeniesienie  odrębnej własności  lokalu:

Karłowicza 3 m. 34,  powierzchnia użytkowa 38,17 m2 , dwa  pokoje, kuchnia, łazienka z  wc, przedpokój, 
I piętro w budynku pięciokondygnacyjnym, piwnica 3,18 m2

Cena: 79 000 zł,    wadium:  7 900 zł

Mieszkanie można obejrzeć zgłaszając się w  Administracji przy ul. Różyckiego 19,  telefon 75 76 74 835

Przetarg odbędzie się 27.08.2015 r.  o godzinie 1000  w sali nr 225, II piętro w siedzibie Spółdzielni  przy ul. Różyckiego 19. 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie wadium. Wadium należy wpłacić najpóźniej w dniu przetargu, lecz nie 
później niż na 30 minut  przed wyznaczoną godziną przetargu, w kasie Spółdzielni przy ul. Różyckiego 19  czynnej od poniedziałku 
do piątku w godz. 800-1430. 

Różnicę pomiędzy ceną nabycia a wadium osoba wygrywająca przetarg jest obowiązana wpłacić przed zawarciem aktu notarial-
nego nie później niż w terminie 14 dni po przetargu.

Wadium przepada w przypadku jednostronnego odstąpienia od umowy przez wygrywającego przetarg.
Regulamin przetargu do wglądu w biurze Spółdzielni – pokój nr 111.
Wpłacenie wadium oznacza akceptację regulaminu przetargu.
Koszty zawarcia  aktu notarialnego  i pozostałe koszty związane z przeniesieniem odrębnej własności  pokrywa w całości Nabywca.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

Zapraszamy do wzięcia udziału w przetargu.
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OGŁOSZENIA
PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 

ogłasza wykaz komunalnych lokali 
użytkowych, usytuowanych na terenie Miasta 

Jelenia Góra, wytypowanych do przetargu 
ustnego na stawkę czynszu netto

 
1.	Lokal	 przy	 ul.	Wzgórze	 Grota	 Roweckiego	 15	 -	 pow.	 113,06	m	 kw.	

z przeznaczeniem na działalność handlową, cichą produkcję, usługową 
lub biurową

2.	Lokal	 przy	 ul.	 Mrocznej	 1	 -	 pow.	 38,60	 m	 kw.	 z przeznaczeniem 
na działalność handlową, usługową lub biurową

3. Lokal	 przy	 ul.	 Długiej	 6of	 -	 pow.	 15,40	 m	 kw.	 z przeznaczeniem 
na działalność usługową lub magazyn

4.	Lokal	przy	ul.	Marii	Konopnickiej	23	(I	piętro	pokój)	-	pow.	39,26	m	kw.	
z przeznaczeniem na działalność usługową lub biurową

5.	Lokal	przy	ul.	Mieczysława	Karłowicza	25a	-	pow.	48,50	m	kw.	z prze-
znaczeniem na działalność handlową, gastronomiczną, usługową lub 
biurową

6.	Lokal	 przy	 ul.	 Zjednoczenia	 Narodowego	 1	 -	 pow.	 44,46	 m	 kw.		
z przeznaczeniem na działalność handlową, usługową lub biurową

7.	Lokal	 przy	 ul.	 Mieczysława	 Karłowicza	 25a	 -	 pow.	 56,04	 m	 kw.		
z przeznaczeniem na działalność handlową, gastronomiczną, usługową 
lub biurową

8.	Lokal	przy	ul.	Jana	Kasprowicza	11	-	pow.	141,04	m	kw.	z przeznacze-
niem na działalność produkcyjną lub usługową

9.	Lokal	przy	ul.	1	Maja	67/67of-	pow.	103,60	m	kw.	z przeznaczeniem 
na działalność handlową, usługową lub biurową

10.	Lokal	przy	ul.	1	Maja	67/67of-	pow.	270,60	m	kw.	z przeznaczeniem 
na działalność handlową, usługową lub biurową

11.	Lokal	przy	Al.	Wojska	Polskiego	39	-	pow.	35,78	m	kw.	z przeznacze-
niem na działalność handlową, usługową lub biurową

12.	Lokal	przy	ul.	Marii	Konopnickiej	23	(I	piętro)	-	pow.	112,38	m	kw.	
z przeznaczeniem na działalność usługową lub biurową

13.	Lokal	przy	ul.	Jagiellońskiej	6	-	pow.	44,46	m	kw.	z przeznaczeniem 
na działalność handlową, usługową lub biurową

14.	 Lokal	 przy	 ul.	 1	Maja	 38of	 -	 pow.	 59,27	m	 kw.	 z przeznaczeniem 
na działalność usługową, biurową lub magazyn 

15.	 Lokal	 przy	 ul.	 Krótkiej	 21	 -	 pow.	 107,46	m	 kw.	 z przeznaczeniem 
na działalność handlową, usługową lub biurową

Umowy najmu zostaną zawarte na czas oznaczony, tj. 3 lata. Ustala 
się 14-sto dniowy termin od dnia przetargu, w którym winna być zawarta 
umowa najmu na wylicytowany lokal.

Przetarg	 odbędzie	 się	 8	 września	 (wtorek)	 2015	 roku	 o	 godz.	 1000	
w	Urzędzie	Miasta	Jelenia	Góra	przy	ul.	Sudeckiej	29,	sala	nr	12	(I	piętro).

Wadium, z dopiskiem „Przetarg na najem lokalu użytkowego przy ul. …” 
należy wpłacić do dnia 8 września 2015 roku (data dokonania wpłaty) prze-
lewem na konto Zakładu Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Jeleniej 
Górze nr 67	1160	2202	0000	0001	8963	5956.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest terminowe wniesienie wadium 
w pieniądzu przelewem na podany powyżej numer rachunku bankowego 
(decyduje data dokonania wpłaty środków na konto ZGKiM, tj. do dnia 
8 września 2015 roku). Oferenci zainteresowani najmem lokalu zobowiązani 
są przed przystąpieniem do przetargu okazać się dowodem osobistym 
i potwierdzeniem wpłaty wadium na konkretny lokal użytkowy. 

Wadium zwraca się wszystkim oferentom w terminie 7 dni roboczych 
od daty przetargu, z wyjątkiem oferenta, który wylicytował najwyższą 
stawkę czynszu na lokal. Wadium zwraca się, wraz z odsetkami wynikają-
cymi z umowy rachunku bankowego, na którym było ono przechowywane, 
pomniejszone o koszty prowadzenia rachunku bankowego oraz prowizji 
bankowej za przelew pieniędzy na rachunek podany przez oferenta. 

Wadium wniesione przez oferenta, który wylicytował najwyższą stawkę 
czynszu na lokal, nie podlega zwrotowi i zaliczane jest na poczet czynszu. 
Wadium ulega przepadkowi, gdy oferent, który wylicytował najwyższą 
stawkę czynszu na lokal odstąpił od podpisania umowy lub zawarcie umowy 
stało się niemożliwe z przyczyn leżących po stronie oferenta. 

W przypadku, gdy oferent lub wspólnik oferenta, jak również małżonek 
oferenta pozostający we wspólnym gospodarstwie domowym, zalegają 
z opłatami lub podatkami wobec Miasta lub miejskich jednostek organi-
zacyjnych, a do dnia podpisania umowy nie uregulowali zobowiązań, nie 
zostanie z oferentem zawarta umowa najmu. W takim przypadku wniesione 
wadium ulega przepadkowi.

Oferentom zainteresowanym najmem lokalu przysługuje prawo uzyskania 
informacji dotyczących lokalu, a także do dokonania wizji w lokalu przed 
przetargiem. 

Informacje o lokalach wytypowanych do przetargu, wraz ze szczegóło-
wymi danymi o ich stanie technicznym, można uzyskać:
1. pod numerami telefonu 75-64-95-878, 879 
2. na stronie internetowej bip.jeleniagora.pl
3. na tablicach ogłoszeń w budynku Zakładu Gospodarki Komunalnej 

i Mieszkaniowej w Jeleniej Górze - przy ul. Podgórnej 9, a także w Urzę-
dzie Miasta - budynek przy ul. Ptasiej 2/3.

Dodatkowe informacje na temat organizowanego przetargu pod numerem 
telefonu 75-75-46-244.

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej „ Związkowiec” w Jeleniej Górze 

ogłasza ustny przetarg na zawarcie umowy o ustanowienie prawa odrębnej własności 
lokalu mieszkalnego przy ul. Kiepury 61 nr 23 w Jeleniej Górze o powierzchni 

użytkowej 62,63 m kw., składającego się z 3 pokoi, kuchni, przedpokoju, 
łazienki, wc i pomieszczenia przynależnego - piwnicy, położonego na IV piętrze 

pięciokondygnacyjnego budynku.

Cena	wywoławcza	wynosi	126.000,00	zł.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
-  wniesienie wadium w wysokości 12.600,00	zł, które należy wpłacić na konto bankowe Spółdzielni nr 28	1020	2124	

0000	8402	0006	8502 najpóźniej do dnia 09 lipca 2014 r. (liczy się data wpływu pieniędzy na konto Spółdzielni).
-  złożenie do dnia 09 lipca 2014r. oświadczenia o zapoznaniu się z regulaminem przetargu i przyjęciu warunków 

przetargu (wzór oświadczenia dostępny jest w siedzibie Zarządu Spółdzielni przy ul. Kiepury 53 w Jeleniej Górze).
Wadium przepada w razie:

-  uchylenia się przez wygrywającego przetarg od wpłacenia na rachunek bankowy pełnej wylicytowanej kwoty 
w wyznaczonym przez Spółdzielnię terminie, 

-  jeżeli osoba wygrywająca przetarg odmówi zawarcia notarialnej umowy o ustanowienie prawa odrębnej własności 
lokalu lub nie stawi się w celu jej zawarcia w umówionym miejscu i czasie.

Różnicę pomiędzy wylicytowaną ceną nabycia lokalu a wadium osoba wygrywająca przetarg jest zobowiązana wpła-
cić na konto bankowe Spółdzielni przed zawarciem aktu notarialnego nie później niż w terminie 14 dni po przetargu.

Koszty zawarcia umowy ustanowienia prawa odrębnej własności do lokalu oraz koszty postępowania wieczy-
stoksięgowego pokrywa w całości nabywca.

Ustny przetarg ograniczony dla oczekujących członków Spółdzielni odbędzie się w dniu 10 lipca 2014 roku o godz. 
1200 w siedzibie Zarządu Spółdzielni przy ul. Kiepury 53 w Jeleniej Górze.

Ustny przetarg nieograniczony odbędzie się w dniu 10 lipca 2014 roku o godz. 1230 w siedzibie Zarządu Spół-
dzielni przy ul. Kiepury 53 w Jeleniej Górze.

Mieszkanie można oglądać po uprzednim telefonicznym uzgodnieniu terminu z Administracją Domów Miesz-
kalnych: tel. (75) 75-42-623.

Regulamin przetargu znajduje się do wglądu w siedzibie Zarządu Spółdzielni przy ul. Kiepury 53 w Jeleniej Górze 
oraz na stronie internetowej www.smzwiazkowiec.jgora.pl

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 133/2015 ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 

gruntowej niezabudowanej, położonej w Jeleniej Górze przy 
pomiędzy ulicą Nowowiejską a ulicą Krakowską, w granicach działki nr 56 o powierzchni 
0.0581 ha, obręb 34, AM 2, dla której prowadzona jest księga wieczysta nr JG1J/00072265/8. 

Przeznaczenie	 nieruchomości	 w	miejscowym	 planie	 zagospodarowania	 przestrzennego:	 zabudowa mieszkaniowa 
jednorodzinna. 

Cena wywoławcza netto: 27.000,00	zł	+	23	proc.	podatek	VAT. Wadium: 2.700,00	zł.

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości, winno wpłynąć	na konto: Miasto Jelenia Góra - Bank	MILENIUM	S.	A.	
I	Oddział	w	Jeleniej	Górze	nr	97116022020000000060115681,	najpóźniej	do	dnia	17	września	2015	roku.

Wpłata wadium winna zawierać oznaczenie numeru geodezyjnego działki, której wpłata dotyczy.

Przetarg	 odbędzie	 się	 w	 dniu	 23	 września	 2015	 roku	 o	 godz.	 10.00,	 w	 siedzibie	 Urzędu	 Miasta	 Jelenia	 Góra	
przy	ul.	Sudeckiej	nr	29	-	I	piętro,	sala	nr	13.

Ogłoszenie nr 133/2015 Prezydenta Miasta z dnia 7 sierpnia 2015 roku wywieszone jest na tablicy ogłoszeń 
w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta 
bip.jeleniagora.pl.	

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomo-
ściami Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro, pokój nr 111 lub telefonicznie pod nr 75/ 75-46-304 
lub 75/ 75-49-893 bądź na stronie internetowej www.nieruchomosci.jeleniagora.pl.
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20 sierpnia - ZGORZELEC i BOLESŁAWIEC 
21 sierpnia - JELENIA GÓRA
22 sierpnia - WAŁBRZYCH
23 sierpnia - WROCŁAW

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Związkowiec” w Jeleniej Górze

ogłasza ustny przetarg na sprzedaż spółdzielczego 
własnościowego prawa do lokalu mieszkalnego 

przy ul. Kiepury 61 nr 23 w Jeleniej Górze 
o powierzchni użytkowej 62,63 m kw., składającego 

się z 3 pokoi, kuchni, przedpokoju, łazienki, wc 
i pomieszczenia przynależnego - piwnicy, położonego 

na IV piętrze pięciokondygnacyjnego budynku.

Cena wywoławcza wynosi 135.900,00 zł.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
-  wniesienie wadium w wysokości 13.590,00 zł, które należy wpłacić na konto 

bankowe Spółdzielni nr 28 1020 2124 0000 8402 0006 8502 najpóźniej do 
dnia 17.09.2015 r. (liczy się data wpływu pieniędzy na konto Spółdzielni).

-  złożenie do dnia 17.09.2015r. oświadczenia o zapoznaniu się z regulaminem 
przetargu i przyjęciu warunków przetargu (wzór oświadczenia dostępny jest 
w siedzibie Zarządu Spółdzielni przy ul. Kiepury 53 w Jeleniej Górze).
Wadium przepada w razie:

-  uchylenia się przez wygrywającego przetarg od wpłacenia na rachunek ban-
kowy pełnej wylicytowanej kwoty w wyznaczonym przez Spółdzielnię terminie, 

-  jeżeli osoba wygrywająca przetarg odmówi zawarcia notarialnej umowy 
nabycia spółdzielczego własnościowego prawa do w/w lokalu lub nie 
stawi się w celu jej zawarcia w umówionym miejscu i czasie.

Różnicę pomiędzy wylicytowaną ceną nabycia lokalu a wadium osoba wygry-
wająca przetarg jest zobowiązana wpłacić na konto bankowe Spółdzielni przed 
zawarciem aktu notarialnego nie później niż w terminie 14 dni po przetargu.

Koszty zawarcia umowy notarialnej zbycia spółdzielczego własnościowe-
go prawa do w/w lokalu pokrywa w całości nabywca.

Ustny przetarg nieograniczony odbędzie się w dniu 18 września 2015 roku 
o godz. 1200 w siedzibie Zarządu Spółdzielni przy ul. Kiepury 53 w Jeleniej Górze.

Mieszkanie można oglądać po uprzednim telefonicznym uzgodnieniu 
terminu z Administracją Domów Mieszkalnych: tel. (75) 75-42-623.

Regulamin przetargu znajduje się do wglądu w siedzibie Zarządu Spół-
dzielni przy ul. Kiepury 53 w Jeleniej Górze oraz na stronie internetowej 
www.smzwiazkowiec.jgora.pl

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
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LOKALE

SPRZEDAM nowe mieszkanie 3-
pokojowe, 69 m kw., balkon,
255.000 z³. Tel. 509-963-753.

I1180-G
ZABOBRZE III zamieniê kawaler-

kê 30 m kw., w³asnoœciowe, wysoki
parter do wprowadzenia na 2 lub 3-
pokojowe. Tel. 699-911-112.

I1201-G
3-POKOJOWE na Kiepury za

169.000,- bez poœredników. Tel.
696-556-813. I1237-G

DO WYNAJÊCIA pokoje jedno-
osobowe z osobnym wejœciem z u¿y-
walnoœci¹ kuchni i ³azienki. Tel.
663-441-038. I1381-G

DO WYNAJÊCIA pokoje, aparta-
menty z widokiem na Panoramê Su-
detów- Kowary. Tel. 508-510-795.

I1520-G
LOKAL do wynajêcia. Tel.

664-307-857. I1521-G
POKOJE do wynajêcia,

510-965-487. I1570-G
POSZUKUJÊ do wynajêcia miesz-

kania 2, 3-pokojowego z piecami lub
c.o. eta¿owe w okolicy urzêdu skar-
bowego do ma³ej poczty. Tel.
881-966-788. I1599-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe. Tel.
601-158-355. I1605-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe, umeblowane, 694-364-423.

I1619-G
2 pokoje z internetem niepal¹cym

studentkom wynajmê, 609-521-453.
I1623-G

SPRZEDAM mieszkanie 38 m kw.
kawalerkê w centrum, po remoncie,
85.000,- do negocjacji, 793-024-869.

I1625-G
SPRZEDAM dwupokojowe 60 m

kw. Kiepury, parter. Tel. 887-979-391.
I1638-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka; 2-po-
kojowe, mieszkania pracownicze+ dys-
koteka- Karpacz. Tel. 603-622-848.

I1647-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka w

centrum, 886-484-039. I1670-G
POKÓJ do wynajêcia centrum Je-

leniej Góry, tel. 508-469-168.
I1672-G

MIESZKANIE 2-pokojowe w cen-
trum 54 m kw. sprzedam lub zamie-
niê na wiêksze, 669-947-906.

I1673-G
DO WYNAJÊCIA umeblowana ka-

walerka, 667-254-348. I1674-G
POKOJE do wynajêcia dla stu-

dentów/ek, atrakcyjna lokalizacja. Tel.
607-775-954. I1675-G

KUPIÊ mieszkanie 2-pokojowe,
I piêtro w Cieplicach z ogrzewaniem
c.o. z sieci bez poœredników- pry-
watnie. Tel. 508-612-721.

I1678-G

ZAMIENIÊ kwaterunkowe 86
m, 3-pokojowe, piece, parter do
remontu Woj.Polskiego (ko³o by³e-
go pogotowia ratunkowego) z
mo¿liwoœci¹ wykupu za 1%, nada-
j¹cy siê na lokal us³ugowy, gabi-
nety lekarskie na mniejsze 2-poko-
jowe z miejskim ogrzewaniem,
505-272-152.

I1683-G

DO SPRZEDANIA lub wynajêcia
5 lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym
miejscu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. I1689-G

SPRZEDAM kawalerkê 32,40 m
kw. w Jeleniej Górze plus piwnica ok.
10 m kw. Atrakcyjna lokalizacja. Tel.
605854040. I1694-G

SPRZEDAM kawalerkê Ró¿yckie-
go. Tel. 695725874. I1096-K

DO SPRZEDANIA 60-metrowe
mieszkanie I piêtro ul. A. Krajowej
oraz lokal u¿ytkowy o powierzchni
100,69 m, witryna wystawowa, par-
ter, ul. Pi³sudskiego Jelenia Góra.
Informacje tel. 75/7646146.

I1302-K

NIERUCHOMOŒCI

DZIA£KI budowlane i grunty ko³o
Jeleniej Góry sprzedam. Atrakcyjne
po³o¿enie, media, dogodny dojazd,
www.gruntyidzialki.pl Tel.
695-725-857. H2662-G

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami
Mieszkaniowymi „popdoM”,
663-338-443. H2698-G

ZARZ¥DZANIE nieruchomoœcia-
mi, poœrednictwo, 693-957-884.

I1049-G

SPRZEDAM dzia³kê 1000-1200
m kw. Je¿ów/ Zabobrze (prywat-
nie, bez poœrednika) 80,00 pln
metr do negocjacji, 600-035-874.

I1072-G

SPRZEDAM tanio ziemiê 13.5
ha, tel. 505058665. I1471-G

HALA 200 m, centrum, sprze-
dam, wynajmê, 601-750-910.

HALA 600 m do wynajêcia,
601-750-910. I1566-G

TANIA dzia³ka 947 m- Wojcie-
szów, ul. S³oneczna, woda, pr¹d przy
dzia³ce, dojazd utwardzony. Cena do
uzgodnienia, 40.000 z³. 512-117-757.

I1573-G
SZUKAM w Karpaczu pensjonatu

do dzier¿awy lub zarz¹dzania. Tel.
725-314-562. I1612-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane w
Mys³akowicach osiedle domków jed-
norodzinnych Têcza. Media droga
dojazdowa cena do uzgodnienia.
Kontakt 793-092-091. I1258-K

SPRZEDAM dom Piechowice,
691-33-99-06. I1327-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
H2605-G

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
721-721-666. H2620-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów Je-
¿ów Sudecki, D³uga, 75/713-74-12;
www.carbo.jgora.pl H2967-G

KUPIÊ ka¿de auto zdecydowanie.
Tel. 785-524-378.

AUTO z³omowanie, auto skup.
Tel. 785-524-378. I1488-G

PRZYCZEPA laweta- sprzedam
601-750-910. I1567-G

GARA¯ w Jeleniej Górze przy Si-
mecie sprzedam- blaszak, 18 m. Tel.
502-246-161. I1620-G

AUTO laweta, holowanie,
601-96-63-83. I1624-G

SPRZEDAM Reno Lagunê, 1996,
tanio. Tel. 733-550-815. I1666-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio.
Tel. 75/753-29-65. I1690-G

SPRZEDAM Renault Laguna2
combi, 1,9 DCi, 2003, faktura Vat,
601-56-58-52. I1691-G

SKUP aut. P³acê najlepiej! Kupiê
ka¿de auto osobowe dostawcze ciê¿a-
rowe motocykle, ci¹gniki rolnicze
wszystkie od 1 do 50 tys. z³ ca³e i
uszkodzone legalnie umowa, najlepsze
ceny na rynku gotówka w 20 min kon-
kretnie 788345470; dawgoz@interia.pl

I1261-K

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa, mechanika pojazdowa. Au-
totech, JG., Wincentego Pola 10 (te-
ren stacji kontroli pojazdów Ewal,
obok Makro), 504-93-17-15. I1324-K

KUPNO

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
H2606-G

KUPIÊ ka¿de auto, 510-52-29-68.
H2619-G

KOLEKCJONER kupi stare obra-
zy, figurki, i ró¿ne stare przedmioty.
Tel. 692-382-933. I1258-G

KUPIÊ ka¿de auto zdecydowanie.
Tel. 785-524-378.

AUTO z³omowanie, auto skup.
Tel. 785-524-378. I1489-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
I1577-G

SKUP ksi¹¿ek, p³yt muzycznych,
przedmiotów z PRL-u. Dojazd- go-
tówka. 509675586. H2322-K

KSI¥¯KI kupiê, tel. 669-969-306.
I1265-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe,
 512-170-233. H3030-G

DREWNO kominkowe bukowe,
sezonowane, 603-781-271. H3135-G

BUKOWE, kominkowe,
506-070-359. I8-G

DREWNO kominkowe i opa³owe.
Tel. 888-174-322. I1137-G

WYSOKOKALORYCZNY czeski
brykiet dêbowo- bukowy, do komin-
ków, pieców i c. o., jedna tona bry-
kietu zastêpuje 4- 5 mp drewna,
509-796-168; 730-546-118.

I1179-G
DOSTARCZAM kruszywa- tanio.

Tel. 601-267-302. I1375-G
DREWNO kominkowe- sezono-

wane, ró¿ne wymiary, 601-799-452.
POD£OGI tradycyjne z drewna par-

kiety, podbitki, boazerie, 601-799-452.
I1409-G

WÊGIEL czeski najtaniej, drewno
opa³owe. Tel. 727-235-168.

I1469-G
DÊBOWA zabudowa baru, 6 sztuk

hokery, zamra¿arka 150 l, szafa,
krzes³a antyk, kino domowe,
604-410-290. I1592-G

RÓ¯NE meble, tanie, zadbane,
501-72-64-67.

PROFESJONALNA pi³a sto³owa,
501-72-64-67. I1664-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. I64-K

DREWNO piecowe, liœciaste- su-
che. Tel. 601-799-452. I1325-K

US£UGI

KANALIZACJA- udro¿nianie,
oczyszczanie odp³ywów. Hydraulika-
kompleksowa, 609-172-300.

H2610-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie

dywanów, wyk³adzin, tapicerek,
us³ugi równie¿ w firmie, odbieramy-
przywozimy, wysoka jakoœæ us³ug.
Zapraszamy, 609-172-300.

H2611-G
DOMOFONY- monta¿, naprawa,

serwis, 601-76-57-35. H2612-G
DACHY od A do Z rabaty na ma-

teria³y i robociznê, upusty dla wspól-
not mieszkaniowych. Dojazd oraz wy-
cena gratis, wolne terminy, gwaran-
cja. Tel. 880-044-951.

PRZEPROWADZKI/ transport
kompleksowo- miasto, kraj, zagrani-
ca, 3 samochody ró¿ne gabaryty. Tel.
880-044-951. H2686-G

OSUSZANIE bezinwazyjne budyn-
ków, 663-338-443. H2699-G

PRZY£¥CZA szambo kanalizacja.
Tel. 500-50-50-02.

KOPARKA woda kanalizacja. Tel.
500-50-50-02. H2706-G

DACHY, rynny, obróbki, kominy,
784-196-933. H2768-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne
czyszczenie dywanów, wyk³adzin,
tapicerki meblowej, samochodo-
wej. Profesjonalnie- Karcher. Gwa-
rancja satysfakcji, 792-216-960.

H2770-G
GAZ serwis- junkersy, piece

wszystkich typ, 604-569-785.
H2847-G

UZDATNIANIE wody, odkamie-
niane rur, 663-338-444. H2925-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotogra-
fia. Przegrywanie VHS na DVD,
796-478-667 www.FotonART.pl

H2941-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, pro-

fesjonalnie, 601-313-541;
75/76-735-46. H3024-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, marki-
zy, moskitriery, daszki. Producent,
76/870-53-48; 608-289-703.

H3068-G
ROLETY materia³owe, dzieñ- noc,

¿aluzje, moskitiery, rolety zewnêtrz-
ne, bramy gara¿owe, monta¿, dosta-
wa, naprawy, 604-460-139.

H3120-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 694-559-227.
H3127-G
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INSTALACJE elektryczne, pomia-
ry, systemy alarmowe, domofony,
anteny, kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. I70-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, sprze-
da¿, naprawa, 502-102-333. I71-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
I77-G

ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.
665-684-984. I83-G

ANTENY zbiorcze R/TV/Sat
sprzeda¿, monta¿, serwis. Tel.
75/644-50-80. I84-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wyko-
nuje profesjonalnie: cyklinowanie
bezpy³owe, uk³adanie parkietów, pod-
³óg, paneli: oferuje szerok¹ gamê kle-
jów, lakierów, œrodków konserwuj¹-
cych, 75/75-12-879, 609-736-480.

I202-G
WYLEWANIE posadzek Mixokret,

mas wyrównuj¹cych, frezowanie po-
sadzek, usuwanie subitu, pozosta³o-
œci klei, lepiszczy, uk³adanie parkie-
tu, cyklinowanie bezpy³owe,
609-736-480. I203-G

STOLARSTWO- balustrady, tara-
sy, wiaty, 660699133. I305-G

RZECZOZNAWCA budowlany,
601-570-426. I410-G

DACHY, naprawy, konserwacja,
ekspresowo, tanio, 501-258-867.

I641-G
KOMINY, wk³ady kominowe,

608-495-534. I678-G
OSUSZANIE budynków- bezinwa-

zyjne- 20 lat gwarancji, 663-338-443.
I716-G

CZYSZCZENIE dywanów, tapicer-
ki meblowej-Karcher, 781-88-36-88.

I749-G
WYWROTKA 14 ton, 608-649-813.

I801-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki,

hydraulika, panele, malowanie, g³a-
dzie, ogólnobudowlane, 601-148-406.

I949-G
ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

I1043-G
CYKLINOWANIE, 504-984-000.

I1104-G
PRANIE dywanów, tapicerki,

602-741-924. I1156-G
KOSZENIE trawy, 693-714-247.

I1184-G
ARCHITEKT, kierownik budowy,

projekty budowlane, 665-960-337.
I1210-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. I1260-G

DACHY, 726-543-939. I1262-G
WYPO¯YCZALNIA busów i przy-

czep Wojcieszyce, 792-444-672.
I1276-G

REMONTY- 605-573-611.
KOMPLEKSOWO- 605-573-611.
P R O F E S J O N A L N I E -

605-573-611.
GLAZURA- 605-573-611.
REGIPSY- 605-573-611. I1284-G
DACHY, 696-628-272. I1355-G

KLIMATYZACJE- najlepsze ceny
w mieœcie, sprzeda¿, serwis, napra-
wy, 530-857-676. I1388-G

JUNKERSY- serwis, 604-569-785.
GAZOWY sprzêt gastronomiczny,

604-569-785.
GAZOWE przegl¹dy, 604-569-785.

I1390-G
ZIEMIA przesiewana- trawniko-

wa, 693-126-318. I1392-G
DACHY, 534-146-700. I1419-G
P R A L K O N A P R A W Y ,

603-83-54-83. I1420-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. I1467-G

RUSZTOWANIA- od 25 gr/m kw.,
726-727-084. I1472-G

KOSZENIE trawników tradycyjnie/
mulczowanie. Strzy¿enie ¿ywop³o-
tów, 510-243-111. I1482-G

Z£OTA r¹czka prace ogólnobu-
dowlane 606734030. I1497-G

MALOWANIE 606734030.
I1498-G

STOLARSTWO- szafy wnêkowe i
meble na wymiar, 500-408-841.

I1506-G
KAFELKI, regipsy, panele, re-

monty, 75/76-73-712. I1518-G
TYNKI maszynowe: gipsowe i ce-

mentowo- wapienne, 792-092-188.
I1527-G

OGRODY- koszenie- 570-257-075.
BUCZYNA Landscaping- zago-

spodarowanie terenów zieleni, traw-
niki, ¿ywop³oty, ogrody komplekso-
wo- pielêgnacja, koszenie, czyszcze-
nie dzia³ek, faktury, 733-666-048.

I1533-G
TRANSPORT- bus towarowy,

600-540-190 I1540-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. I1556-G

PROJEKTY budowlane z po-
zwoleniem na budowê,
884-99-79-79. I1559-G

MALOWANIE tapetowanie, re-
monty ogólne, 697-280-815.

I1578-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,

monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. I1589-G

KONTENERY gruz, odpady bu-
dowlane. Tel. 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kliniec, kamieñ,
humus. Transport od 2 ton. Tel.
696-115-226. I1596-G

NAPRAWA pralek, zmywarek,
ekspresów do kawy, 508-22-68-59.

I1597-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 24 tony 56 m
piasek, ¿wir, prace ziemne. Tel.
 607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów
Sudecki, www.wtg-transport.pl

I1604-G

ELEKTRYKA, nadzory, projekto-
wanie, wykonawstwo, pomiary. Tel.
601-158-355. I1606-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
I1607-G

MINIKOPARKI- wynajem, przy³¹-
cza gazowe, elektryczne, wodno- ka-
nalizacyjne, fundamenty, ogrodzenia,
bramy, bruki, izolacje pionowe fun-
damentów. Tel. 665189955.

I1613-G
REMONTY tanio gwarancja,

509-924-523.
REMONTY, 604-992-041.

I1628-G
MURY oporowe, brukowanie,

ogrodzenia- granit, odwodnienia,
woda, kanalizacja, przy³¹cza. Tel.
605304861. I1633-G

NAPRAWA maszyn do szycia.
Tel. 603-324-921. I1639-G

BRUKARSTWO- uk³adanie kostki
granitowej i betonowej (podjazdy,
parkingi, place, mury z kamienia i
inne). Doradztwo, gwarancja, do-
œwiadczenie. Tel. 608-658-351.

I1651-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika.
Tel. 608-404-760. I1652-G

TRANSPORT bus maxi i ciê¿aro-
wy z H.D.S do 5 ton, 691-775-238;
75/718-24-47. I1658-G

ELEKTRYK, 664-475-323.
I1660-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i
25 m wynajem. Tel. 608-404-760.

I1663-G

DACHY, 696-628-272. I1667-G
TANIO budowa domu, dachy,

ogrodzenia, murki z kamienia, malo-
wanie, elewacje, 784-768-300.

I1669-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wy-
wrotka 15 ton, roboty ziemne,
humus, zwietrzelina, prace po-
rz¹dkowe, 663-140-625.

I1677-G

ROBOTY ziemne koparko-³ado-
warka+ m³ot 400 kg, wywrotka 10
ton kliniec piasek, 601-54-36-41.
Czarnoleska. I1680-G

BUDOWLANE, murowanie, klin-
kier, dachy, glazura, g³dzie, malowa-
nie, docieplenia, 510-970-760.

I1681-G
TELEWIZJA Cyfrowa, instalacje

DVB-T/SAT, LCD, Plasma, naprawy
domowe RTV Hi-Fi SAT serwis, ul.
Promienna 29. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. I1692-G

LAK System- piaskowanie i
malowanie proszkowe felg stalo-
wych oraz aluminiowych, lakiero-
wanie proszkowe konstrukcji me-
talowych, detali stalowych, alu.
Terminowe wykonanie us³ug,
atrakcyjne ceny. Tel. 692232414
www.lakierniaproszkowa.net

I1693-G

RUSZTOWANIA- wynajem
726-727-084. I589-K

MALOWANIE dachów i konstruk-
cji stalowych, doœwiadczenie, oc, f-
ra vat. 609-309-110. I1103-K

ŒCINKA drzew trudnych z pod-
noœnika i alpinistycznie. Prace wyso-
koœciowe. OC, faktura. 602-63-73-88

I1104-K
SPRZEDA¯- Monta¿- Serwis in-

stalacji centralnego ogrzewania Bu-
derus, Junkers, Vaillant, Termet, Ge-
berit, Ko³o. Tel. 533-843-330.

I1213-K
CYKLINOWANIE, solidnie+ scho-

dy, 697-143-799. I1262-K

PIECE kaflowe, kuchnie, piece
chlebowe, grille, kominki. Zdun z
uprawnieniami. Sklep firmowy ul.
Karola Miarki 58 603623604.
www.justakominki.pl I1263-K

ŒCINKA drzew z u¿yciem technik
alpinistycznych i podnoœnika,
509-208-891. I1267-K

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. H3123-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefo-
nicznie 602-17-27-94; 602-35-17-94.

I994-G

BALDENT H. NiedŸwiecka- Bal
specjalista stomatolog. Jelenia Góra
ul. D³uga 7/8 m 6. Leczenie zacho-
wawcze i protetyczne. Tel.
757647958. I1122-G

KARDIOLOG- Jan £yssy- kom-
pleksowa nieinwazyjna diagnostyka
uk³adu kr¹¿enia, ul. Ogiñskiego 1B
wejœcie E. Rejestracja tel. 8.00- 16.00
75/643-16-80; 606-172-144.

I1157-G
VIAGRA, cialis, 601-960-615;

605-405-855. I1255-G
ENDOKRYNOLOG specjalista gi-

nekolog-po³o¿nik, androlog, lek.
med. W³odzimierz Wiciak: choroby
tarczycy, ginekologiczne, niep³od-
noœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia
erekcji. USG. Przyjmuje: codziennie
w godz. rannych i popo³udniowych
Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: domowy
75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów i
rencistów przy leczeniu chorób tar-
czycy. I1339-G

LOGOPEDA, 698-136-816.
I1384-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog,
internista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.110; wtorki, pi¹tki od 16.00-
17.00. I1403-G

GABINET Rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631.

I1404-G
PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa

nerwice, depresja, zaburzenia psy-
chiczne, odtrucia, wizyty domowe.
Tel. 602-804-195. I1412-G

SPECJALISTA chorób kobiecych
i po³o¿nictwa, specjalista seksuolog,
Anna Pominkiewicz USG. Laser. Co-
dziennie. W.Polskiego 3/2,
602-479-306. I1486-G

ODCHUDZANIE i elektrostymula-
cja, 693-957-884. I1536-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czer-
niawska, specjalistyczna terapia ner-
wic i zaburzeñ psychicznych. Jelenia
Góra, pl. Piastowski 30, ul. Cieplicka
223/1. Rejestracja telefoniczna:
693-583-915. I1563-G

REUMATOLOG Waldemar Mar-
kiewicz, leczenie chorób reumatycz-
nych i osteoporozy. Przyjmuje: wtor-
ki, czwartki od 16.00. Jelenia Góra
ul. Kiepury 51. Rejestracja telefonicz-
na 603-540-303. I1584-G

PSYCHIATRA Ewa Ratajczak
przyjmuje w œrody od godz. 15.00
„Klinika” ul. Letnia 2, Jelenia Góra.
Rejestracja telefoniczna
796-933-844. I1587-G

PORADNIA Chorób Tarczycy- dr
Anny RudŸ- Goœciewskiej przeniesio-
no ze szpitala ul. Ogiñskiego na ul.
¯eromskiego 2, pok. 4 (dawny szpi-
tal), 75/64-34-593, pon., wtorek,
czwartek. I1629-G

CHRAPIESZ zadzwoñ tel.
795-516-961 leczenie i diagnostyka
chrapania; www.jcl-laryngolog.pl

LARYNGOLOG- Jeleniogórskie
Centrum Laryngologii: USG zatok,
video- endoskopia, tympamome-
tria, operacyjne leczenie chrapa-
nia. Rejestracja 75/64-57-651;
www.jcl-laryngolog.pl I913-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, za-
krzepicy, mia¿d¿ycy, diagnostyka
obrzêków koñczyn, kwalifikacja do
operacji naczyniowych, przep³ywy
naczyniowe szyjne i koñczyn dol-
nych USG- DOPPLER, Sprzymierzo-
nych 4, rejestracja 516815337.

I1017-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. I1144-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota
Gigiel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Diagnostyka i lecze-
nie zaburzeñ s³uchu u dzieci i doro-
s³ych. Sygietyñskiego 7. Rejestracja
(8.00- 18.00), 75/76-73-567.

I1215-K

VEGA test- wykrywanie paso¿y-
tów, grzybów, bakterii, wirusów
oraz zaburzeñ pracy organizmu.
Usuwanie patogenów czêstotliwo-
œciami. Mo¿liwoœæ wizyt domo-
wych. Cieplice, tel. 510-126-927.

I1301-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot
podatku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

KINDERGELD zasi³ek, 75/75-240-44;
601-55-44-10. H3121-G

AVON- konsultantka. Tel.
692-494-164. I268-G

JOKER Security zatrudni osoby
posiadaj¹ce wpis na listê kwalifiko-
wanych pracowników ochrony. Ofe-
rujemy stabilne warunki zatrudnienia
w tym umowê o pracê. Kontakt:
jeleniagora@joker-security.pl

I1378-G
SPRZ¥TACZKÊ, 536-424-214.

I1501-G

PRACA w szwalni- zatrudnimy
wykwalifikowane osoby z doœwiad-
czeniem. Dodatkowe szkolenie ob-
s³ugi hafciarki komputerowej. Jele-
nia Góra- Cieplice. Tel. 505112411.

I1524-G

OPIEKA Niemcy, w pe³ni legal-
na praca, atrakcyjne warunki za-
trudnienia. Tel. 75/721-04-31.

I1548-G

ZATRUDNIÊ: monterów sufitów
podwieszanych i œcianek dzia³owych,
murarzy, glazurników, szpachlarzy,
malarzy, tynkarzy. Tel. 602-717-360.

I1550-G
PANIE do opieki- niemiecki, prawo

jazdy, 601-611-963; 75/76-93-858.
I1586-G

ZATRUDNIÊ kobietê na stanowi-
sko krojczego w szwalni. Tel.
721-44-36-12. I1626-G

SALON odzie¿y damsko- mêskiej
zatrudni sprzedawcê. Tel. 75/75-230-01.

I1636-G
ZATRUDNIÊ do pralni pani¹/

pana- pojêtnych, energicznych,
886-666-896.

ZATRUDNIÊ m³odego kierowcê-
wykszta³cenie œrednie, zdolnoœci
marketingowe, 886-666-896.

I1657-G
ZATRUDNIÊ tynkarzy

662485024. I1662-G
ZATRUDNIMY sprzedawcê do

sklepu zabawkowo- techniczny. CV
na adres: max@rcs.pl I1665-G

PRACA w zawodach: malarz-
tapeciarz, elektryk, hydraulik, œlu-
sarz, spawacz, uk³adanie pod³óg,
parkiet+ pcv. Zarobki ok. 2100
euro. Pe³ne ubezpieczenie. Wyma-
gania: komunikatywna znajomoœæ
jêzyka niemieckiego, dobra znajo-
moœæ zawodu. Kontakt :
pracainfo3@gmai l .com Tel .
503-93-90-99. I1668-G

ZATRUDNIÊ kierowców kat. C,E
module 95, karta kierowcy, praca
sta³a na terenie Niemiec (Baden Wit-
tenbergia), mówimy po polsku. Bran-
fdt- Trans e.K tel.
+49/7433-277955; e-mail:
i n f o @ b r a n d t - t r a n s . c o m
www.brandt-trans.com I1671-G

FIRMA ARF w Barcinku zatrud-
ni œlusarza, spawaczy oraz opera-
tora dŸwigu 40-tonowego z mo¿li-
woœci¹ pracy jako kierowca C i C+E.
Tel. (75)75-28-220 w godz. 7.00-
15.00. I1676-G

NIEMCY, ogrodnictwo dla ko-
biet 77/4820787, 602658917.

I775-K

OPIEKA w Niemczech Senior24.
Zapewniamy legalne zatrudnienie, j.
niemiecki wymagany. Biuro: Gro-
szowa 22a Jelenia Góra (wejœcie od
strony parkingu przy Biedronce) tel.
75/7141099. I1695-G

POSZUKUJEMY kandydata na
stanowisko kierownik- pracuj¹cy ser-
wisu sprz¹taj¹cego obiektu handlo-
wego w Jeleniej Górze. Tel
601156466. I1045-K

K-EX Sp. z o.o.- zatrudni kurie-
rów- rozwóz przesy³ek. Wymagana
dzia³alnoœæ gospodarcza oraz sa-
mochód bus. Wynagrodze
nie adekwatne do zaanga¿owania
oraz operatywnoœci. Oferty sk³adaæ
K-Ex, ul. Okopowa 6, lub CV:
marek.lapacz@k-ex.pl I1097-K

POŒREDNICTWO Pracy „Part-
ner” poszukuje opiekunek
osób starszych do legalnej, dobrze
p³atnej pracy w Niemczech. Infor-
macja tel. 75/64-72-242;
www.agencja-partner.pl I1264-K

OPIEKUNKI do Niemiec, wyma-
gany niemiecki komunikatywny, do
1500 euro/ mies. Ambercare, tel.
730-340-005 lub 535-340-311.

I1269-K
PRACUJ jako opiekun seniorów

w Niemczech lub w Anglii. Zadzwoñ i
sprawdŸ. Wysokie zarobki. Tel.
519690458. I1299-K

ASPEN- firma sprz¹taj¹ca zatrud-
ni osoby do sprz¹tania Galerii Sudec-
kiej przy al. Jana Paw³a II w Jeleniej
Górze. Tel. 661991572. I1300-K

CRR KRUS „Granit” w Szklarskiej
Porêbie zatrudni na etat kucharza/kê
i kelnera/kê, tel. 75-745-98-06.

I1326-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. H2607-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia-
tanio. Tel. 606-62-82-49. I1249-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, kursy
kat. B, doszkalanie. Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl I1348-G

ANGIELSKI, 503-819-327. I1349-G
ANGIELSKI, 698-136-816.
LOGOPEDA, 698-136-816.I1383-G

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra,
600-983-771. I1687-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
I209-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735.
H2613-G

DESKI tarasowe 660699133.
I1645-G

TOWARZYSKIE

£UKASZ, 792-705-885. I476-G
ADAM, 500-791-355. I1387-G
KAROL tylko dla pañ. Tel.

690-865-543. I1504-G
VANESSA nowy numer,

796-691-135.
DOJRZA£A, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650.
22-LATKA puszysta zaprasza,

781-363-127. I1594-G
M£ODA namiêtna Magda zapra-

sza na full serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

501-830-202.
PRZYJMÊ panie, 510-687-287.

I1630-G
BARDZO ³adna, i kobieca, blon-

dynka dla dojrza³ych, 722-266-420.
ZADBANA, atrakcyjna 38 lat, blon-

di zaprosi, 724-828-099. I1649-G
FRANCUSKI perfekt, 530-023-206.
WYJAZDY 24 h, 530-023-206.

I1659-G
BLONDYNKA od 8.00, 739-051-945.
MARTYNA 728-271-237.
„FRANCUZ” jak lubisz, 728-271-237.

I1682-G

SARA 45-latka zaprasza na mi³¹
zabawê, 782-301-448.

PRZYJMÊ do wspó³pracy dziew-
czynê, 508-841-459.

NOWA Kasia 30-latka zaprasza
na mi³¹ odlotow¹ zabawê,
783-149-596. I1684-G

BOLES£AWIEC Agata 38 lat, za-
prasza, 723-272-926. I632-K
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SPRZEDA¯          SPRZEDA¯
TURYSTYCZNE

MONACHIUM, Jezioro Bodeñ-
skie; www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z
adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Niemiec. Z adresu na adres,
szybko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl H2954-G

BERLIN przewozy. Tel.
75/64-920-90; 603-425-425.I1462-G

PRZEWOZY osobowe „Dario”
Niemcy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

I1562-G
LOTNISKA- przewozy. Tel.

607-763-204. I1622-G
LOTNISKA- przewozy,

602-120-624. I1631-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do
Niemiec- wiosenna promocja 35
euro za osobê. Tel. 74/818-74-64;
665-359-696; www.przewozypegaz.pl

I1654-G

DAR-POL przewozy osobowe
ca³e Niemcy, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen oko-
lice, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy na lotniska,
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezio-
ro Bodeñskie i okolice,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Si-
gen, Koblenz, Frankfurt (okolice), su-
per ceny, 607-222-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

I1655-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na ad-
res, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl I1686-G

ELJAN-TRANS przewozy krajo-
we- miêdzynarodowe, luksusowe au-
tobusy 9,18,21,45, 51-osobowe,
602-660-819; www.eljan-trans.pl

I1688-G
PRZEWOZY osobowe busem kraj

zagranica 601556495. I1049-K

KOSMETYCZNE

MANICURE, pedicure, henna, pa-
rafina, dojazd bezp³atny,
795-356-780. I1271-G

KOSMETOLOGIA- 693-957-884.
I1538-G

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe
LMF 14416/99 zaprasza osoby fi-
zyczne, prawne pn-pt. 8.00-17.00,
Jelenia Góra, Kiliñskiego 20/1U,
75/76-57-434. I710-G

US£UGI prawne, doradztwo, le-
asing, 693-957-884. I1048-G

KREDYTY dla rolników,
693-957-884. I1183-G

DOŒWIADCZONY prawnik- pora-
dy, pisma procesowe, dotacje unijne,
konkurencyjne ceny, 782-422-295.

I1307-G
BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;

606-940-585. I1371-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie

pism, windykacja, 606-245-298.
I1510-G

KREDYTY- 693-975-884,
693-714-247. I1537-G

BEZP£ATNE porady prawne- ka¿-
dy wtorek w Jeleniej Górze po wcze-
œniejszej rejestracji telefonicznej
602-46-78-12, ul. Teatralna 1 pok.
311. I1560-G

BIURO Rachunkowe- KPiR, ksiê-
gowoœæ, kadry, ZUS, Jelenia Góra, ul.
Armii Krajowej 1 (I piêtro),
500-350-379. I1575-G

J&V Biuro Rachunkowe- szeroki
zakres us³ug. Oferujemy przystêpne
ceny. Serdecznie zapraszamy od pn.-
pt. w godz. 9.00- 16.00, ul. Wazów
5, Jelenia Góra- Cieplice (ko³o pocz-
ty). Tel. 75/64-67-789. I1656-G

ALE po¿yczka nawet w 24 go-
dziny, 668682335. I1266-K
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POZIOMO: 4. Z katarku do katarku nie przyjeżdża, - 7. Zawodowy chomik, - 9. 
Brakuje tu człowieka, - 10. Lepszy numer, - 11. Dulska prała je w domu, - 13. Klosz 
z zupą, - 15. Romska kolej, - 17. Jak się opłaca, to się opłaca, - 18. Waza jak dzwon, 

- 20. Filmowy komandos, - 21. W rogu ciemna, - 24. Gdańskie kopce, - 26. Pieskowa 
z łaski, - 27. Wyzywająca część odzieży, - 28. Jurek-ogórek, - 29. Lider znad Donu.

PIONOWO: 1. Wypełnia przestrzeń, - 2. Portugalskie psy, - 3. Dzwoni i pyta, - 4. 
Idzie ze spodniami, - 5. Kręci się w kasie, - 6. Pański kłopot, - 8. Bywa zdradzany, - 10. 
Kłopot z ręką, - 12. Wybrany przez Stany, - 14. W szóstym wagonie, - 16. Krótsza od 
rzodkiewki, - 17. Więcej niż kłótnia, - 19. Bermudy mają krótkie, - 22. Maże się, - 23. 
Groch z kapustą, - 24. Uderza do głowy, - 25. Pożegnanie na dachu.

(rap)
Do wygrania książka Andrzeja Chłopeckiego „Muzyka wzwodzi. Diagnozy 

i portrety”. W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych 
w prawym dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) 
czekamy dziesięć dni od daty ukazania się numeru. 

Odpowiedzi do krzyżówki nr 31
 

Rozwiązanie krzyżówki nr 31
ŚPIEWAJ PIOSENKĘ TURYSTYCZNĄ
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 31, książkę Andrzeja Chłopeckiego 

„Muzyka wzwodzi. Diagnozy i portrety” otrzymuje Teresa Froniewska z Jeleniej 
Góry. Prosimy o kontakt z redakcją.

nr 33

POZIOMO: gaśnica, widzimisię, bliźniak, oczko, Korcz, kąpiel, łajba, Zagłoba, 
tapicer, kowal, kompan, supeł, aneks, amaretto, przyjezdny, facjata. 

PIONOWO: sierota, ciecz, wilkołak, gęba, ścisk, chili, okular, ochłap, zjawa, psikus, 
Atlantyk, zakład, elegant, miara, nitka, sklep, kopa.

My lunatycy. 
Rzecz o Republice 

Republika to nie tylko jeden 
z najbardziej popularnych 
i oryginalnych polskich zespołów 
muzycznych, ale również 
kulturalny fenomen, którego siła 
nie osłabła do dziś. Tuż przed 58. 
rocznicą urodzin lidera zespołu, 
Grzegorza Ciechowskiego ukaże 
się książka „My lunatycy. Rzecz 
o Republice”. To pierwsza tak 
obszerna publikacja prezentująca 
różne oblicza zespołu. Autorzy 
przeprowadzili kilkadziesiąt 
wywiadów z członkami Republiki, 
ich rodzinami, osobami 
z muzycznego środowiska, a także 
z fanami grupy. O Grzegorzu 
Ciechowskim opowiada m. in. jego 
córka Weronika, która jesienią 
odwiedzi Polskę z okazji premiery 
książki.

Republika powstała w 1981 roku w Toruniu. Grupa była silnie związana z toruńskim Klubem Studenckim Od 
Nowa, który stanowił ważny punkt na mapie kulturalnych miejsc w Polsce. Nowofalowe, awangardowe brzmie-
nie zespołu szybko przysporzyło mu ogromnej rzeszy fanów. Anna Sztuczka i Krzysztof Janiszewski prezentują 
historię Republiki, dzieląc się wspomnieniami ludzi najlepiej pamiętających tamte lata. Do pracy nad książką „My 
lunatycy” autorzy zaprosili wiele osób. O klimacie dawnej Od Nowy opowiadają toruńscy muzycy, a o najważ-
niejszych wydarzeniach w dziejach zespołu jego menedżerowie: Andrzej Ludew oraz Jerzy Tolak. Członkowie 
Republiki (Zbigniew Krzywański, Sławek Ciesielski, Paweł Kuczyński, Leszek Biolik) powracają wspomnieniami 
do dawnych lat, opisując swoje relacje z fanami. Grzegorza Ciechowskiego, prawdziwą ikonę polskiej kultury 
alternatywnej, wspomina jego rodzina i przyjaciele, m.in.: córka Weronika, siostra Aleksandra oraz szwagierka 
Agnieszka. Wszystkie rozmowy uzupełniają materiały archiwalne: fragmenty listów, urywki z prasy i zdjęcia 
z koncertów, spotkań z fanami oraz nigdy dotąd niepublikowane fotografie pochodzące z rodzinnych archiwów.

„My lunatycy” to pierwsza publikacja tak szeroko przedstawiająca muzyczny fenomen Republiki. Autorzy 
prezentują różne punkty widzenia wielu osób z różnych środowisk i pokoleń. Podkreślają także, jak ważnym 
zespołem w życiu fanów była i jest Republika. Książka ta jest efektem ogromnej pasji dwojga ludzi zaan-
gażowanych w życie Republiki od samego początku jej istnienia. Pozycja obowiązkowa dla każdego fana 
zespołu oraz wszystkich, którzy chcieliby raz jeszcze poczuć klimat muzycznych klubów sprzed kilku dekad.

Anna Sztuczka – w latach 80. prowadziła fanklub Republiki „Moje Modły”. Współorganizatorka 
koncertów związanych z Republiką w Od Nowie oraz wystaw w Tczewie. Obecnie menedżerka zespo-
łów Rejestracja, Cela nr 3 oraz Half Light. Krzysztof Janiszewski – wokalista electrorockowego ze-
społu Half Light, z którym w 2011 roku nagrał album „Nowe Orientacje” – hołd złożony Republice.

Uwaga! Dla Czytelników mamy trzy egzemplarze tej właśnie książki. Rozdamy je osobom, któ-
re najszybciej zatelefonują na redakcyjny numer 75 64 24 480, w poniedziałek, 24 sierpnia, po 
godz. 14.00. Warunkiem odbioru książki jest posiadanie aktualnego wydania „NJ”. Zapraszamy!

Kino Helios Jelenia Góra
al. Jana Pawła II 51
rezerwacja: 75 718 64 19 www.helios.pl

MARATON

21 SIERPNIA
GODZ. 22:OO

MAGICZNE ATRAKCJE!
CZARODZIEJSKIE KONKURSY!

MOC ZABAWY!

©2015 DISNEY
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Dziennikarz nocnego programu w „Trójce” i prezenter Korneliusz Pacuda ma w Jeleniej 
Górze sporą grupę przyjaciół i dobrych znajomych. Podczas przerw w koncercie „Country 
pod Śnieżką” była okazja do długich pogawędek, wspomnień i anegdot oraz do pamiątko-
wych fotek. Najczęśniej przed obiektywem ustawiały się piękne fanki kowbojskiej muzyki 
i pana Korneliusza. Cieszyły się też z reklamowanego ze sceny trzypłytowego albumu hitów 
country, które można było kupić (i dostać autograf) tylko za 40 złotych. Zgodnie z „wymoga-
mi” rynku muzycznego pan Korneliusz ma żyłkę handlowca. Obie strony były zadowolone. (5)

Są pytania, na które na pewno nie 
uzyskasz odpowiedzi w tym tygodniu, 
ale… spokojnie możesz planować 
kolejny wyjazd. Będzie wspaniale.

Jeśli nie potrafisz powiedzieć „tak”, 
powiedz „nie” - przyjdzie łatwiej. 
Każda decyzja oczyści sytuację, a w 
końcu o to chodzi.

Masz w zasięgu ręki możliwość 
zbudowania czegoś nowego, ale mu-
sisz się bardziej zaangażować. Jeśli 
nie stać Cię teraz na to, poczekaj, ale 
nie odpuszczaj.

Nie dąż do konfrontacji, bo ona 
niczego nie zmieni. Możesz wiele 
osiągnąć, ale musisz być cierpliwy. 
To, co wydarzy się w tym tygodniu, 
potraktuj z dystansem.

Biorąc pod uwagę Twoje dochody, 
zawsze żyłeś ponad stan, więc nie rób 
sobie specjalnych wyrzutów właśnie 
teraz. Będzie okazja, to z niej skorzy-
staj, reszta się ułoży.

Pora na realizację swoich am-
bicji. Zabiegaj przez najbliższe dni 
o szczerą rozmowę z osobą, na 
której możesz oprzeć swoją dalszą 
przyszłość. Warto.

Zrób rachunek sumienia i zacznij 
działać. Twoje akcje pójdą w górę 
tylko wtedy, kiedy sam będziasz miał 
wytyczone jasno cele. Ważne spotka-
nie, na którym musisz być obecny.

Żeby zasłużyć na nagrodę, trzeba 
bardzo mocno zabrać się do pracy, 
a ku temu pora idealna. Słuchaj uwag, 
wskazówek i działaj. 

Czasami należy słuchać dobrych 
rad - przekonasz się o tym w najbliż-
szych dniach. Musisz postąpić tak, 
jak tego od Ciebie oczekują, inaczej 
wpadniesz w kłopoty.

  
Spore wydatki, ale nie one nie będą 

największym problemem w tym tygo-
dniu. Musisz koniecznie wytłumaczyć 
swoje ostatnie zachowanie - nie zmar-
nuj szansy, jaką daje Ci druga strona.

Warto zacząć rozglądać się za 
nowymi rozwiązaniami i śmiało po-
dejmować odważne decyzje. Sprawy 
sercowe jeszcze przez jakiś czas nie 
będą układały się dobrze, ale…

Zawsze potrafisz znaleźć dobre 
rozwiązanie i tak będzie tym razem. 
Nie daj sobie wmówić, że się nie 
opłaca. Ważny czwartek i rozmowa 
z Panną.

(ep)

Popularna i lubiana aktorka, Zofia Czerwińska, 
była jednym z gości XIX Festiwalu Filmów Komedio-
wych podczas minionego weekendu w Lubomierzu. 
Gdy w zaułku filmowym odsłaniano kolejne tablice 
pamiątkowe z nazwiskami aktorów i twórców ko-
medii, a prowadzący zapytał publiczność, czyją ta-
blicę teraz odsłonimy, widzowie krzyknęli: Balcerko-
wej!. - Balcerkowa już ma - odpowiedziała 
z uśmiechem Z .  Cze rw ińska , 
filmowa żona Balcerka z filmu 

„Alternatywy 4”. Pani Zofia 
dodała, że dla wielu widzów jest 
Balcerkową i w ogóle jej to nie 
przeszkadza. (6)

1. Mieszkam tu, bo:
Urodziłem się w Wałbrzychu, mieszkałem długo we Wrocła-

wiu. Do Jeleniej Góry przyjechałem sześć lat temu po zdaniu 
egzaminu do Filharmonii Dolnośląskiej. Podoba mi się to miasto. 
Zapowiada się, że zostanę tutaj na długo. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Od szóstego roku życia grałem na skrzypcach. Pamiętam 

dzień, w którym tato spytał mnie, czy chcę chodzić do szkoły 
muzycznej. Odpowiedziałem „tak”, ale nie miałem pojęcia, jakie 
są tego konsekwencje. Nieraz ze łzami w oczach patrzyłem przez 
okno na kolegów grających w piłkę. Z perspektywy czasu mogę 
powiedzieć: było warto. 

3. Ten pierwszy raz:
Pierwsza praca. Miałem 17 lat i z ojcem wyjechałem na winobra-

nie do Francji. Czasem nie miałem sił wstać z łóżka, ale musiałem. 
To doświadczenie nauczyło mnie ciężkiej pracy. 

4. Przebój życia:
Pamiętam, jak przed laty słuchałem przeboju „Mała Lady 

Pank” i myślałem, że fajnie byłoby grać w jakiejś kapeli... 
Ostatnie piosenki, które gram z Kaśką Groniec, zostają w mojej 
głowie. 

5. Wkurza mnie:
Skrótowość i powierzchowność życia. To, że ludzie czytają 

tylko nagłówki w internecie, a uważają się za znawców we 
wszystkich dziedzinach. I kiedy w kawiarni, zamiast rozmawiać, 
wpatrują się w swoje smartfony. Także to, że nie sprzątają po 
swoich psach. 

6. W życiu nie umiem się obejść bez:
Bez muzyki. Za głęboko już w to wszedłem. I bez biegania. 
7. Gdybym dostał 100 tys. zł.:
Kupiłbym sprzęt do mojego studia muzycznego. Bardzo by 

się przydał, zwłaszcza, że finalizujemy z „Kulturomanią” nowy 
projekt pod hasłem „Na pograniczu kiczu”. 

8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym:
Moim największym muzycznym autorytetem jest basista Jaco 

Pastorius. Cenię go za niebanalną osobowość, muzykalność 
i nowatorskie podejście do techniki gry na basie. 

9. Za późno na:
Na to, żebym sobie zrobił jakąś fajną fryzurę. 
10. Ulubiona anegdota: 
Jakiś czas temu grałem w zespole folkowym, który został za-

proszony na imprezę rycerską do Norwegii. Jako średniowieczni 
wieśniacy mieliśmy przygrywać rycerzom podczas walk. Podróż 
była długa, jechaliśmy busem z Dolnego Śląska do Świnoujścia, 
a następnie całą noc promem, bez kajuty, aby było taniej. Po zjeź-
dzie z promu mieliśmy do przejechania ponad 1000 kilometrów, 
więc jechaliśmy kolejny dzień. Po dotarciu na miejsce spotkała nas 
niespodzianka: nazwa miejscowości zgadzała się, ale lokalizacja 
już, niestety, nie. Okazało się, że są dwie wioski o tej samej nazwie. 
W związku z tym znów ruszyliśmy w drogę, jechaliśmy całą noc, 
rano byliśmy we właściwym miejscu i z marszu musieliśmy wziąć 
się do muzykowania. Nigdy wcześniej i nigdy później nie musiałem 
grać tak wyczerpany. Rycerze natomiast twierdzili, że jeszcze żaden 
zespół nie zagrzewał ich do walki z taką werwą.                    MPP

Imię i nazwisko: Tomasz Pierzchniak
Zajęcie: muzyk, kompozytor, absolwent Akademii Muzycznej w Katowicach i Wrocławiu (Wydział Muzyki 
Rozrywkowej i Jazzu), basista, pracuje w Filharmonii Dolnośląskiej (aktualnie na urlopie 
wychowawczym), od 1,5 roku koncertuje z Katarzyną Groniec. Prowadzi projekt i grupę muzyczną pod 
nazwą „Kulturomania”, w którym muzykę łączy z wizualizacjami plastycznymi. 

Znany z MasterChefa i z pro-
gramu „Kuchenne rewolucje 

- powroty” (drugi sezon od jesie-
ni) krakowski Francuz Charles 
Daigneault zdradził nam sekre-
ty przyrządzenia smakowitego 

„Przysmaku Szeryfa”. Do tysiąca 
porcji grochówki dla jeleniogó-
rzan i turystów, którą sam też 
ochoczo serwował, zużył 10 kg 
grochu łuskanego, 30 kg cebuli, 
20 kg smalcu w kostkach, 30 li-
trów wywaru bulionowego, 13 kg 
bekonu, 8 lekko wędzonych szy-
nek, 2 kg słoniny, sporo warzyw 
i przypraw. Taka ilość surowców 
robi wrażenie. Wkrótce zostanie 
wydana książka kucharska pana 
Charlesa z autorskimi przepisami 
kulinarnymi. (5)
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